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O D D Z I A Ł  D R U G I .
C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P I E R W S Z A  M Ł O D O Ś Ć . 

P R Z Y G O T O W A N I E  D O  Ż Y C I A .

1 .
« M ło d o ś ć , w io sn a  ż y c ia  lu d z i,

« W  b ło g ie  w y k w ita  n a d zie je  ; 
« N ie c h  w ię c  p różn o ich  n ie  łu d z i, 

« N ie c h a j p ra w d ą  z a ja ś n ie je .»

Babunia, do M aryni.

Szesnaście lat, —  koniec drugiego dzie­
ciństwa, zupełne wyswobodzenie z pod jarzma 
nakazowej nauki, —  obudzenie i poczucie się 
ducha,—  to twoim udziałem. W  tym wieku 
ja  Matkę twoją pozbawiłam sztucznej pod­

pory szkolnictwa, —  w  tym  wieku każda 

z sióstr twoich zmieniła kolej codziennych 

lekcyi, na swobodne poszukiwanie wiado­

mości do których najwięcej miała pociągu,
1 *
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lobie więc zapewne szesnasta rocznica uro­
dzin to samo przyniesie, —  pozwól kocha­
jącej Babuni, w  miejscu wiązania, odblaskiem 
starego doświadczenia tw ą kwitnącą przy­
szłość oświecić.

Dotąd nauka była twem życiem, naprzód 

ułożony porządek kierował twemi godziny, 
bawiłeś w  świecie nie łącząc się ze świa­
tem, i byt twój b ył podobny do bytu ro­

śliny za szkłem chowanej, a tein samem obcej 

szkodliwym wpływom  zewnętrznym .
Ozdabiałaś swą pam ięć, kształciłać po­

ję c ie , ale nie wiele miałaś do czynienia 
z rozw agą, —  tern mniej z zastosowaniem 
owych teoryi wykładanych zapewne troskli­
w ie , lecz które w  praktycznem życiu do­
piero wtenczas zupełnie pożyteczne być mo­
gą, kiedy praca własnego umysłu dokładnie 

nam je przyswoi.
Staranie drugich jest koło ciebie skoń­

czone,—  wychowanie zrobiło co zrobić mo­

g ło ,—  przydało zalety sztuki do naturalnych 
darów przyrodzenia, otw orzyło bogaty skar­
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biec różnych wiadomości, rozwinęło i ukształ- 
ciło twoje talenta, —  co zaś najważniejsze, 

pielęgnując w  sercu twojem zasady religji, 

zbliżyło tw ą duszę do Boga.
M asz tedy w iele, kochana moja M ary­

niu, ale to w szystko nie jest jeszcze zupełną 
twoją w łasnością.—  Zaniedbane talenta zdzi­
czeją w  krotce jak ogród któremu brakło 
uprawy, —  m gły zapomnienia osiędą na ni­
wach pamięci. —  bezczynna rozwaga zgnu- 

śnieje,—  pojęcie może przytępieć,—  arelig ia  
nie zagrzewana codziennem wznoszeniem 
myśli do czystych jej źródeł, łatwo się 

w  płonne zamiłowanie pustych form przemieni.
T e  szkody, lube dziecię, spotykają nie­

jedną kobietę pięknie wychowaną na pozór, 
ale której brakło tego właśnie hartu o jaki 
pragnę abyś się chciała postarać; hart ten
 cokolwiek bądź przeciwnicy mego zdania

mówićby m o g li,— tej tylko byw a udziałem 

co szczerze sama go szuka, i choćby tro­

skliwe ukształcenie jak najdłużej przeciągłe 

swoje zabiegi, choćby całe rusztowanie sztu­

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



6

cznej podpory aż do samego zamęźcia ota­

czało młodą osobę, —  jeżeli w  tej nieobudzi 
się i nie przyjdzie do potężnej w ładzy sa­
modzielna dusza, będzie ona zaw sze tylko 
lalką którą każda chwila dowolnie nastroi, 

będzie giętką zmiennych okoliczności igra­
szką,—  a w szystkie jej przymioty, jakby błę­
dne cienie, znikną za pierwszym  podmuchem 

przeciwnego w pływ u.
Chcąc pozostać na zaw sze tern czem się 

dzić być w idzisz, chcąc wypielęgnować na 
bujne kw iaty w szystko co wychowanie dało 

ci w  zawiązku, trzeba i silnej woli, i szcze­
rej pamięci o sobie ; my sami tylko zdołamy 
tchnąć duchem życia w martwe bez tego 
ukształcenia ozdoby.

Dotąd uczono cię jaką masz być, —  dzi­

siaj ucz się sama, i wr każdej podanej oko­
liczności pokazuj czem jesteś, —  wyrabiaj 
w  sobie, już pod opieką Matki, pewną sa­
modzielność, —  nie żebyś chciała w yłam y­
wać się z pod w'ładzy posłuszeństwa w twym 

wieku koniecznej, —  ale żebyś pod zasłoną
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tej rarczy która do ciebie nie dopuści błędu, 
uzbroiła się stałą cnotą na czas, gdzie może 

tylko sama siebie zdołasz się zaradzić.
Zamiłowanie dobrego z prostej a bez­

czynnej jeszcze ocboty, powinno przejść 

w  ży cie , powinno szukać objawienia ze­
w n ątrz, i wylania się w  kształty najprzy­
stępniejsze twemu położeniu. P rzestałaś na­
leżeć biernie do twych uczycieli, je s te ś ,—  
i w ybacz prostocie tego porównania —  jesteś 
jak w yzw olony świeżo z terminu rzemieślnik, 

któremu już samodzielnie nabytą zręczność 

okazać w ypada; okazujże ją  w  sposobie przy­
noszącym pociechę Matce i tobie samej za­
sługę.

P ora  w  którą teraz wstąpiłaś jest twoją 
szczególnie własnością: książki o tyle tylko 
czasu zabiorą o ile sama im go zechcesz po­
ś w ię c ić ,—  ćwiczenie nabytych talentów nie 

wiele czasu w ym aga,—  świat nie ma jeszcze 
dla ciebie stanowiska któremu byś powinna 

oddać całą swoję duszę— jesteś udzielną P a ­

nią swych uczuc i m yśli, —  ale klątwa czło­
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w iekow i, a osobliwie klątwa kobiecie, która 
wolne jeszcze uczucia i m yśli, z ludzkości 
pola, na własną korzyść zagrabia.

Jeżeli przeznaczeniem twojem na ziemi 
zw ykłą  pójść koleją— po niewielu latach swo­
body przyjmiesz na siebie zobowiązania nie­

złomne, przykujesz się własną wolą do stra­
ży  domowego ogniska, poświęcisz dni swoje 
dobru j e d n e g o ,  —  i ten j e d e n  będzie 

wszystkim  twoim czynnościom, wszystkim 

zamysłom królow ać, — ten j e d e n  będzie 
miał prawo żądać rachunku z każdej twej 
godziny, bo u stóp ołtarza składając mu 
ofiarą wolne imie tw oje, przeobrazisz się 
tern samem w  połowę jego istoty, a jako 
taka, do niego należeć zaczniesz.

D w a tedy różne zajęcia przewodniczyć 
powinny rozdziałowi twych godzin, jedno 

ażebyś przysposobiła się godnie do tego co 

według wszelkiego podobieństwa w p rzy­
szłości twojej nastąpi, —  drugie, ażebyś te­
raźniejszością, tern szybko dla nas przemi- 
jającem królestwem, z pożytkiem twoich bli-
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źnich władała. Nieprzypominam ci tu św ię­

tych obowiązków kochającej córki, nieprzy- 
pominam źe w  tej porze najwięcej możesz 
się Matce odwdzięczyć, ho znam twoje serce, 
i pewną jestem źe nie opuścisz żadnej spo­
sobności wypłacenia Jej owego wielkiego i 
niezmazanego długu, który naprzeciw rodzi­
ców zaciągają dzieci. Pilnuj przecież siebie, 
i często względnie Matki zw ażaj w szystkie 
twe uczynki, —  bo przy najlepszych chęciach 
niezmiernie roztargnioną jesteś, i możesz 

poniewolnie nie jedno opuścić; byw asz także 
zanadto ży w ą  w  wyrażeniach, lubisz czasem 
się spierać, — - nie miarkujesz w  tedy posza­
nowaniem, wrzącego zapału, —  osoby zaś po­
deszłe są zw ykle drażliwe, i tem drażliwsze 
im bliżej sercu ich a mianowicie staraniom,! 
jest ta od której przykrego sprzęciwieństwa 
doznają. N ie mówię i nie żądam bynajmniej, 
abyś bezmyślnie od zdania swego odstępo­

wać miała, —  lub co gorzej, uczynić zdanie 

swoje na wieki od cudzego widzimisię za- 
leźnem ; —  gdzie żadnej walki nie było, tam
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nie ma żadnej zasługi; —  ale ugięcie swej 

woli, złagodzenie ostrego w yrazu, przemil­
czenie i pokrycie niemiłej komu ochoty, są 
zaletami które zawczasu przyswoić nam so­
bie wypada, ho dla kobiety w  kaźdem poło­
żeniu, i prawie w  całym biegu życia by­

wają potrzebne.
U w aź jakie są najsilniejsze tw e wady, 

najsłabsze przym ioty,-—  co rano zastanów 
się nad tern co ci względnie jednych i dru­

gich w  ciągu dnia czynić wypada, —  co w ie­

czór ścisłą zdaj sobie sprawę ze wszystkich 
czynności, i pilnuj swego sumienia podobnie 

jak zalotna pilnuje zwierciadła, by ci w szę­
dzie i zaw sze powiedziało prawdę.

Niech dzień twój żaden bez takiego prze- 
♦ glądu nie schodzi, —  zmień go sobie w  zw y ­

czaj któryby stał się drugą naturą: wtedy 

ani ci przez myśl nie przejdzie ażebyś nie 
miała czasu ten w ew nętrzny odbyć rachu­

nek. Będzie on tobie nałogiem jak codzienne 
ochędóztwa starania, przed któremi nigdy 
uie szukamy wym ówki, bez których nawet
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osobie porządnej niemiłem byłoby życie. Sta­
rania te jednak jedynie ciału się święcą, 

czemuźby um ysł, serce i dusza, nie miały 
zyskiw ać podobnych? Czemuźbyśmy mieli 

zaniedbywać te najszlachetniejsze części na­
szej istoty, kiedy one są także podległe ogól­
nemu prawu natury, dla wszystkiego co żyje 

żądającej ruchu. W oda stojąca się psuje, 

kwiat więdnie skoro się już rozwijać zaprze­
stał, próchnieje drzewo które straciło dzielną 
roślinności siłę, —  tylko skała zimna i nie­

ruchoma przez wieki jednakową postać za ­
chowa, ją  samą zaś przecie czasem zawój 

bluszczowy lub mchu zieloność okryje.
Szesnaście lat przeżytych jedynie dla sie­

bie, powinnaś teraz odsłużyć Matce i bli­
źniej ludzkości dopóki cię nowe obowiązki 
w  nowe działań koło nie wplotą. T e  po­
sługi właśnie, to zajęcie się drugiemi, po 

tak długiem w yłącznie zajmowaniu sobą, 

najlepiej cię usposobią do spełnienia zw y ­
kłych przeznaczeń kobiety, będą kamieniem 

probierczym wewnętrznej twojej wartości.
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Bierność cechowała dotąd wszystkie twoje 
czyn y , bo byłaś wyrabiającą się dopiero, 
niedokończoną istotą; i teraz ci wiele bra­
kuje, bo nie masz ani doświadczenia w ż y ­
ciu, ani znajomości ludzi, ani w praw y w  eo- 

dziennem obcowaniu z niemi, słowem pra­
ktyczna strona bytu ludzkiego jeszcze ci 
jest obcą. W id zę  cię podobną do młodej 
ptaszyny, która lubo zupełnie w  pierze po­
rosła, nie umie przecież dobrze skrzydeł 

swych u ży w a ć , i potrzebuje aby ją  Matka 
wprawiała do lotu.

Chcąc w  sobie wyrobić samodzielność, 
ten nieodzowny warunek do cnoty i szczę­
ścia, należy jak młoda ptaszyna doświadczać 
sił swoich, należy uprzedzać myślą w y rze ­
czenie tych na których zdaniu najbardziej 

polegać zw y kła ś, należy utworzyć sobie w ła­
sny sąd o rzeczach, i porównywując go w  ka­
żdym razie z sądem starszych osób, prosto­
w ać w  czem chybia.

Gdy ci przyjdzie czemkolwiek zarządzić, 
w  czemkolwiek namyślić się podług własnej
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woli, nie biegnij zaraz do Matki zapytując 
jak czynić w ypada, —  lecz pierwej rozważ 

całą sprawę według zdania swego, a potem* 
ją  dopiero poddaj rozstrzygnieniu M atki którą 

zapytasz śmiało o przyczynę różnicy, jeże*- 
liby między jej mniemaniem, a twojem za­
chodziła jaka. Takiem postępowaniem nie 
uchybisz wcale poszanowaniu dłużnemu jej 

macierzyńskiej powadze, owszem hołd twój 
będzie tern milszy, że zupełnie wolny. Strzeż 
się jednak abyś nie przeszła tutaj w  osta­
teczność, i nie odebrała Matce tej w iary, 
tego zaufania, których ona aż do godziny 

ślubu być powinna samowładną Panią.
Niech twoje serce tak jak  twój umysł 

będzie dla niej książką zaw sze otw artą, 
w  której by mogła każdej chwili czytać bez 
przeszkody, i to pamiętaj sobie, tą przej­
mij się prawdą, —  że pierwsza myśl, pierwsze 

uczucie którebyś chciała przed matką zacho­
wać w skrytości, szkody lub w iny jest 

ziarnem.
N ic to że popęd wieku silniejszy teraz

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



14

niź kiedy, czasem konieczną między zda­
niami waszemi w yrodzi przeciwność, —  ta 
przeciwność sama być może piękniejszego 
rozwinięcia bodźcem, bo każda przyjęła za­
sada dokładnie wyrozumowaną, i na zupeł- 

nem przeświadczeniu o jej prawdziwości opar­
tą zostan ie; co zaś do ustąpień które z  po­
rządku rzeczy  na ciebie przypadną te w ła­
śnie nauczą cię względności, owej tyle sza­

cownej towarzyskiej cnoty.
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« N a  tym  ś w ie c ie , w y to w ie cie  

« R ó żn ych  w ie le  d ró g . —

« T a  n ie z m y li5 w  żad n e j ch w ili 
« K tó re j ce lem  B ó g .»

Jeźli mię spytasz jaką jest najlepsza droga 

do wydoskonalenia naszego, jakie najpewniej­
sze sposoby zostawania ciągle na drodze po­
stępu i utrwalenia w  sobie tych wszystkich 
zalet których nam dobre wTychowanie użycza 
początku,-— jeźli mię spytasz co jest ludzkiej 
słabości najstalszą podporą —  powiem ci, dzie­
cię moje, źe obecność Boga, — czyli innym 
w yrazem  to przekonanie, źe Jego spojrzenia 

w szędzie zwrócone na ciebie, patrzą z upo­

dobaniem na dobre postępki, z boleścią no 

winę.
Gdybyśm y tylko to czucie w yższych spój-
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rzeń umieli zachować, i każdej chwili o nich 
pamiętać zdołali, —  oszczędzilibyśmy sobie 
znaczną część uchybień postępowanie nasze 
plamiących, i uzyskali niezmierzoną siłę do 
walki z  pokusą. W ystaw m y sobie nie Boga, 

lecz zacną jaką i szanowaną powszechnie 
osobę, któraby tow arzysząc nam wszędzie, 
wszystkie kroki nasze w idziała, i milcząc 
takowe sądziła, —  w ystaw m y sobie w  jej oku 

to w yraz pochwały dla naszej cnoty, to zno­
wu żalu nad słabością naszą, —  a pilnie sta­
rać się będziem zasłużyć często na pierwsze, 
unikać drugiego —  bo ta obecność będzie dla 

nas wsparciem i przestrogą.
Takim świadkiem wszystkich naszych 

czynów , a co więcej m yśli,— jest Bóg, uta­
jony przed ziemskicm okiem, lecz widny dla 

du szy , —  B óg Stw orzyciel nasz który wie 
jakie zdolności, jakie siły  wzięliśm y w  udziele, 
i którego żadnym pozorem oszukać nie mo­
żna. T o  przekonanie w  tobie ustalić, po­
dnieść do siły opiekuńczego ducha nad nie­

udolnością naszą, powinno być głównem za­

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



17

daniem osoby chcącej kształcić się istotnie, 
i czynić dobrze nie tylko podług wolnych 
zasad świata, lecz ta k ie  podług ścisłych pra­

wideł rzeczywistej cnoty Pod cieniem tej 

tarczy wszechmocnej, nie pochyli nas prę­
dko żaden pocisk losu, ludzka niesprawie­
dliwość nie znęka, —  zapoznanie szczerych 
uczuć naszych nie zrazi, —  ani też będzie 

pochopem do złego łatwość wykonania, 
i przystrojenia brudnego postępku szlache­
tnym pozorem. Jedno spojrzenie w  niebo 
będzie wam razem nagrodą i zachęceniem, 

kiedy trudzące zabiegi o własnej sile popie­
rać w yp a d n ie ,—  jedno spojrzenie w  niebo 
ustali naszą nadzieję, udzieli pociechy w  stra­
pieniu, —  albo też upadających już, na do­
brej zatrzym a ścieszce, niedozwoli nam 
w  otwartą przepaść się rzucić. A le tę pe­
wność obecności Bożej niedość jest ustami 
w yznaw ać, lub złożyć a v  obszarach pamięci, 

tę pewność trzeba przyswoić sobie, i prze­

lać w  uczucia —  trzeba przejąć się nią jak 

przejmujem się serdecznem wzruszeniem, aby
P ie rśc io n k i B abuni T. II. 2
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panowała naszemu sercu i w  myśli nam 
wrosła, —  a kiedy ją  dobrze posiędziem, mo­
żemy w  tedy los i ludzi w y zyw a ć do walki, 
możemy stanąć śmiało naprzeciw pokusie, 
możemy postępować drogą wcale nam nie 

znaną, —  bo już nie masz obawy abyśmy 
zbłądzili: wiemy przez naukę w iary  co Bóg 

żąda od nas, i On sam przewodnikiem jest 
naszym , — jedyna trudność jaka może nas 
spotkać będzie chwileczka wahania, lecz na­

sze koniecznie zw ycięztw o. W szystkim  lu­

dziom w  ogóle ta myśl wielka, ta gwiazda 
świecąca podróży, dziwnie jest przydatna, 

—  i bez niej najw yższe nauki, najszczytniej­
sze wybujanie ducha, częstokroć bywa tylko 
pewniejszym upadku powodem, —  lecz dla 

kobiet w  szczególności, —  dla kobiet, którym, 
przeznaczenie zaw sze nie pole odkryte do 

wstępnego boju, ale w ązkie, cieniste, a na­
der często cierniami zasłane ścieszki w yzna­
cza, —  dla kobiet mówię, aby godnie odpo­

wiedziały powołaniu swemu, koniecznie po- 
itrzebnem jest wsparciem, linota na zasa­
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dach świata, na zdaniu ludzkiem oparta, do 

wielu się zboczeń nakłania, rada nawet w y ­
łamuje się z pod jarzm a stałych prawideł, 

i liczbę w yjątków  pomnaża. Cnota pocho­
dząca z religji, to jest ze  szczerego uko­
chania Bóstwa i pojęcia Jego ojcowskiej dla 
nas miłości, —  cnota którą pokrzepia to prze­

konanie źe każde jej poruszenie widzi dobry 
Ojciec, nie tylko że będzie w  każdym razie 
silniejszą od tamtej ale nadto weźmie sobie 
za owiązek być czynną i ż y w ą ,  —  to jest 

strzegąc się złego, w ykonyw ać także w s z y ­

stko dobre co będzie w  jej mocy, —  a ta 
dopiero cnota jest godną tego nazwiska.

Zalecać ci ją  obszerniej nie widzę przy­
czyn y: młodość jest czasem uniesień, jest 
porą szczerej chęci, prawdziwej miłości do­
brego, —  a kto w  twym  wieku jest na pię­
kność moralną nieczuły, —  ten jej podobno 

nigdy więcej nie oceni, —  ten pójdzie może 

prosto za wybitym  śladem, ale nigdy o w ła ­

snej sile nie wzięci wysoko,-— nigdy się sa­

modzielnym rzutem ducha nie poszczyci, — •
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on już przyrosły  do ziemi. Ciebie znam 
z tej stron y, M a r y n iu ,—  ty  jesteś jeszcze 
dotąd jaką być powinnaś, —  ty  kochasz Boga 

Stw órcę i ludzkość, stworzenie Jego miłujesz, 
—  ty  masz umysł szlachetny i serce po­

czciwe, —  tobie potzzeba tylko wszystkie swo­
je przym ioty zapewnić, ustalić, —  abyś, jak 

wiele osób dotąd, pomimo chęci dobrej nie- 
czyniła złego, —  aby cnota była u ciebie 

nie tylko w  myślach, w  życzeniu, w  czuciu, 

ale i w  działaniu.
Sposób na to pewny, jedyny, juz ci opi­

sałam : gdziekolwiek będziesz, a v  jakimkol­
w iek położeniu się znajdziesz, pamiętaj na 
Boga, —  do Niego odnoś zaw sze swych czy­

nów powody, niech myśl o Nim zastępuje 
ci rady straconego O jca, w  każdej chwili 
czuj się gotową stanąć Mu przed sądem,—  
przyzw yczaj się widzieć zaw sze nad sobą 

promień Jego oka, a zboczenie będzie dla 
ciebie tak trudnem jak cnota dla drugich.

Pamiętaj nadewszyslko że człowiek w y ­
swobodzony z w ięzów  drobnych powinności,
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człowiek odpowiedzialność za swoje kroki 
sam w  sobie mający, powinien daleko więcej 
uważać na siebie jak ten który codziennie 

jeszcze ma składać rachunki, —  i że dzień 
uwolnienia twego z pod kaźdochwilowej pie­
czy  starszych, jest dniem z którym się za­
czyna potizeba tern większej baczności. Już 
drobne przewinienia twoje nie będą ci w y ­
tykane przez kogo, ju ż rozkład i użytek 
tw ych godzin na twej własnej woli zostanie, 
ju ż  kierunek charakteru twojego w  ręce w ła­

sne b ierzesz,—  czuwaj więc abyś nie popsuła 
i nie zwichnęła tego co ręce cudze z wiel- 
kiein staraniem zrobiły.

Osoba kończąca nauki może być przy­
równaną do drzewka trzymanego w  szkółce 
pod bacznym dozorem, —  smukłe jest i pię­
kne, ale g iętk ie ,—  ma obszerne do wzrostu 
miejsce, może wzbić się wysoko, może w y ­
niosłem czołem nad inne wybujać, —  ale może 

także jeszcze skrzyw ić się i znędznieć, —  

późniejsze dopiero lata będą mu wyrokiem.

Choć już niejaka wolność przypadnie ci

§
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w  dziale—  choć twoje czynności mniej pilno­
wane, więcej twym  własnym  pociągom od­
dane zostaną, nie leń się nigdy w  wykona­
niu żadnej powinności, —  nigdy pod żadnym 
pozorem nie szukaj przestąpić jej prawa, i 

niech ona dla ciebie stanowi konieczność 
moralną. T ej konieczności gdy raz się bez­
względnie poddamy, gdy ją  uczyniemy rządcą 
i stróżem wszystkich naszych kroków, ani 
nam potem przyjdzie na myśl w  jakie wcho­
dzić targi, ani powstanie w  nas kiedy ochota 
znajdowania czego zbyt tntdnem,—  a to w a­
runkiem jest cnoty.

Kiedy poczujesz się m iękką, niechętną, 

leniwą, kiedy nieinając odwagi jawnie, —  na­
w et sama przed sobą, —  przeciw powinności 
w ystąpić, będziesz jednak mieć względem 

niej ochotę do sprzeczki, będziesz ją  znaj­
dować p rzykrą, nudną, i wyszukiwać sobie 

przykłady owych co jej nie słuchają tak ści­
śle: —  w tenczas, kochanko moja, miej się 

na baczności, bo będzie to dla ciebie pora 
przesilenia, po której albo dzielniejsza z nie­
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mocy powstaniesz, albo też upadniesz na 

długo. W  tenczas omdlałe siły  twoje uma­
cniaj modlitwą, przywodź sobie na pamięć 

więcej niź kiedy wszechobecność Boga i 
przezw yciężaj zbyteczną skłonność pobła­
żania własnej słabości, którą w szyscy mamy, 
—  bo nie innym sposobem jak  zaniedbaniem 
więdnieją w  życiu najpiękniejsze k w iaty , i 
cnoty najwięcej obiecujące przepadają mar­

nie.
R odziców , opiekunów, nauczycieli, do 

czasu tylko mamy, —  B óg zaw sze z nami 

zostaje, a kiedy dusza nasza dość już jest 
silna by za własnym iść popędem —  lub 
kiedy okoliczności nas wcześnie przyjaznej 

pozbawią p ieczy,—  On czuwa nad wolą na­
s z ą , On dobre daje natchnienia, i wzbudza 
żal zbawienny po błędach, abyśmy tylko 
niezaniedbali ofiarować Mu, —  jak dawni pa- 

tryarchowie, —  pierwiastków z pola swojego, 

pierwiastków naszych uczuc i myśli. Pod 

jego straż świętą oddawaj je  w szystkie, 

Jemu jak Matce szczerze i ufnie spowiadaj
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każde w zruszenie, a to co przed Niin za­
milczeć byś chciała, równie jak to cobyś 
przed M atką rada inaczej tłómaczyć, pewno 
dla ciebie szkodliwe.

e
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« N ikt ju t r a  n ie  pew n y s w o je g o : 
« N ie c h że  dziś  s ta ra  s ię  p ra co w a ć , 
« B y  nie m ia ł pow odu ża ło w a ć  
« G d y  k olej n a d ejd zie  d la  n ie g o .»

Mówiłam ci już nawiasowo, droga M a­
ryniu, że dwa różne zajęcia p i e r w s z a  m ło ­

d o ś ć  z  sobą przynosi, —  bo masz gotować 
się jeszcze na przyszłość i ży ć  ju ż w  tera­
źniejszości, —  gdyż czas ciągłego życia  dla 
samej przyszłości tylko, przeminął; teraz w y- 
tłómaczę się jaśn iej, oddzielając przed tobą 
te dwie części bytu, z których jedna patrzy 
jeszcze naprzód i czeka czegoś co za mgłą 

zostaje, —  druga patrzy bliżej, widzi dokła­

dnie, i działa.
N ikt nie wie kiedy go wola Stw órcy za 

bramę wieczności powoła, skoro w ięc przy-

3.
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chodzimy do poznania i poczucia siebie, to 
jest do pewnego wzrostu naszych władz 
moralnych, używ ać je  i źywem  działaniem 
ukształcać w ypada, —  bo czekać dopiero na 
lata, na okoliczności, które dla nas może 
nigdy nie przyjdą, to jest czekać do przej­

ścia potoku, aż woda przepłynie. Z w y k łą  
koleją drogi niewieściej bywa połączenie ż y ­
cia swego z innem życiem , zlanie dwóch 
strumieni w  jedno koryto, przyczepienie się 

powoju wzorem , do innej, zw ykle silniejszej 
rośliny. Do tego w ięc odnosim zw ykle dal­
szej przyszłości pojęcie, a kształcenie wielu 

Panien ograniczonem byw a na uważaniu 
tego, co jako osoby zamężne potrzebować 
mogą. Zachodzi tu przecie błąd wielki, —  
bo nie każdej Pannie koniecznie za  mąż się 
trafi, —  a przynajmniej nie trafi się konie­
cznie tak , aby rozsądek za zmianą stanu 

g ło sow ał; kobieta w ięc wchodząca w  życie 
powinna być przygotowaną na w szystko, 
—  powinna być zdatną na gospodynię domu, 
na żonę, i matkę, —  ale zdolną też w ystar­
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czyć sobie sama, i zamknąć dni swoje wskro- 

mniejszym kole działań córki, siostry, przy­
ja c ió łk i;—  taką cię tedy mieć pragnę. Z  ja­
kiegokolwiek stanowiska patrzym y na życie, 
o przyszłości myśleć wypada, bo przyszłość 
niezawsze przewidzianą, ale nieodzowne 
z  sobą zmiany przynosi. U cz się w ięc w szy ­
stkiego cokolwiek na potem przydać się może, 
poznaj dokładnie praktyczną stronę życia 
naszego, nabywaj troskliwie jak największej 
znajomości ludzi, kształć w  sobie słodycz, 

cierpliwość, oględność i w szystkie tow arzy­
skie za le ty , umiej być w  razie potrzeby 
panią, gospodynią, proś M atki aby ci po­
zw oliła zastępywać ją i w yręczać gdzie 
tylko przyzwoicie zastąpić i w y rę czy ć  mo­
ż e s z ,—  ale żyj także w  dniu dzisiejszym, abyś 
w  chwili końca niepotrzebowała sobie w y ­
rzucać żeś życie zm am iła.

Pospolicie zowią z m a r n i e n i e m  kiedy 

Panna za mąż nie pójdzie, lub umrze za- 

w cześn ie ,'— i w  samej rzeczy, kobieta naj­

częściej w  takim razie pustym byw a kw ia­
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tem , lecz jej to jest wina; —  bo któż nam 
broni uzyskane zdolności przy pierwszem 
rozwiciu sobie i drugim w  pożytek obra­
cać ? K tóż nam każe czekać koniecznie aż 
same okoliczności wezm ą nas za  rękę, i pole 
nam do działania naznaczą? P racow ity rol­

nik nie czeka przykładu sąsiada, lecz za 
pierwszym  polotem jaskółki, swój zagon 

uprawiać zaczyn a.— M y także nie czekajmy 

czyjego w ezw ania, lecz skoro się poczujem 
na siłach, skoro światło religji, to słońce 
duszy, dobrze opromieni nam drogę, ruszmy 
sobie z  Bogiem, a ruszm y spieszno, abyśmy 
wiele zrobili.

L ecz, —  powiesz m oże, M aryniu, — za ­

kres niewieści tak szczupły, cóż więc po za 
obrębem małżeństwa potrafi zrobić kobieta?.. 
Ja cię zaś na to zapytam : co zrobi rzeźki 

włościanin nie mający roli, a mający ochotę 
i siłę do p r a c y ? . .  Najpewniej pójdzie ofia­
rować komu sw ą pomoc, a choć zasiane sta­
raniem jego zboże na cudzem błoniu w yro­
śnie, on przecież cieszyć się będzie że coś
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zapracow ał.— Przyznam  źe porównanie mo­

je  niezewszystkiem składne, ale też nie o zrę­
czność w  wyrażeniu się, tylko o prawdę nam 
chodzi, i ty  mię pewno zrozumiesz. P rze ­

znaczenie daje zw ykle kobiecie pewny prze­
ciąg czasu dzielący w yraźnie porę ukończe­
nia wydzielonych jej nauk od pory zam ęźcia, 
—  jakże ona powszechnie byw a użytą? Oto 
Matki starają się otoczyć swe córki całym 
wirem zabaw , całym blaskiem sztucznej pię­
kności, pod pozorem zapoznania ich ze 

światem i dobrego w  tym że wydania, —  

albo przedłużają im bez końca i m iary dzie- 

dzieciństwo niepotrzebnem już dalej kształ­
ceniem,—  albo czekają z dnia na dzień, co im 
czas przyniesie. I ja , M aryniu, przyznać mu­
szę, tak samo robiłam, —  bo też więcej niż 
ćwierć wieku w  t y ł ,  inne b y ły  między lu­
dźmi wyobrażenia, —  ja  zaś nie miałam, ani 

mieć nie mogłam tego poznania co dzisiaj; 

lecz wróćm y do rzeczy. P ołóż rękę na 

sercu, i osądź w  sumieniu swojem czyli ko­

bieta nie jest skończoną istotą, i czyli, jako
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taka, ma praw o, zdolność swoją względnie 
społeczności, odłogiem zostawić ? . Zoną, żyć 
będzie dla męża, —  M atką dla swych dzieci, 
przez tych dopiero najbliższych sobie ze 
światem społecznym złączona, płacąc mu da­

ninę ; lecz sama, do siebie tylko należąc, to 
jest żadnym zewnętrznym  i przyjętym  obo­

wiązkiem jeszcze nie spowita, maż ona w pełni 
sił swoich dobrowolnie marnieć, i niepowin- 

naż raczej szukać sposobu posłużenia bli­

źnim? ..
Rzadko ona będąc wolną, oprócz szaty 

zakonnej, stan sobie obiera, —  i ten stan jest 
u niej tymczasowym, przechodowym, bo za ­

leżnym na przyszłość od wyboru m ęża, —  
głównym  też stanem, głównem powołaniem 
kobiety, jest być po prostu kobietą, aniołem 

stróżem rodziny i domowego ogniska. M ęż­
czyzna prosto z nauki zw ykle przechodzi do 

stanu któremu się poświęcił, ale czy  on to 
będzie gospodarzeni, czy  żołnierzem , czy 
urzędnikiem, czyli czemkolwiek na świecie, 
nic go nie uwalnia od obowiązku być także
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O b y w a t e l e m ,  —  ja  zaś nie w idzę dla czego 
chlubne miano O b y w a t e l k i  miałoby zo­

stać obcem kobiecie, —  powinna, gdy tylko 
może, zasługiwać na nie, a szczególnie wtedy 
kiedy inne bliższe, często w szystek czas jej 
i w szystką zdolność zabierające obowiązki, 

nie nastały jeszcze.
Z e małżeństwo czasem kobietę, jak ro­

ślinę, na obcą ziemię przenosi, i w yrzec jej 
się każe słodkich spółziemiaństwa zw iązków , 
—  to wcale nie przyczyna by ona zaw sze 

niewdzięczną być miała dla kraju w  którym 

w yrosła, w  którym życie w zięła  i życie za­
kończy całe jej gniazdo rodzinne. Owszem, 
nn łatwiej to się stać może iż  obcy naród 
przyjmie ją  do siebie, tern pilniej starać się 
powinna zrobić co dla swego, aby żegnając 
kiedy po raz ostatni pola ojczyste, powie­
dzieć sobie mogła przynajmniej, że chleba 

z nich nie spożyła za darmo. W iejska dzie­

w czyna ledwie matki dorośnie, a często le­

dwie się z pierwszego dzieciństwa wychyli, 

już z sierpem staje do żn iw a, już drobną
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ręką av gorącym pocie uprawia ojcowskie 
zagony. Córka właściciela, czyli jak pospo­
licie mówią, Panna z obywatelstwa, cóż robi? 
Oto ciągnie do miasta na zabawę jakby mu­
cha na lep, —  haftuje czapeczki, poduszki, 
torbeczki,— zagląda niekiedy, a rzadko z chę­

cią, na gospodarstwo matczyne, —  czyta ro­
manse i wzdycha za rychłem zamęźciem! 
Gdyby obydwie równocześnie zeszły  ze 
św iata, i zapytał ich Sędzia co z życiem 
z ro b iły ? — nieokrzesana i często w  najgrub­

szej ciemnocie zostająca córka rolnika, rzec 
może śmiało że dług swój wypłaciła ju ż 
ziemi, —  a wykwintna mieszkanka salonów, 

nad której ukształceniem pracowano długo, 
która w ięc miała czas pojąć dokładnie cały 
zakres powinności swoich, z  tern się chyba 

pochwali że miłą w  tow arzystw ie była osobą, 
i że mnóstwo ładnych ale niepoźytecznych 

wykonała robótek.. .  Praw dziw e życia  zmar­

n ien ie !.. Mam nadzieję, droga Maryniu, że 
mię wstyd ten w  tobie nie spotka— -już sio­

stry dobry przykład ci dały: W iktusia pod
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Matki dozorem była opatrznością chorych 

wieśniaków, a Helena dotąd szkółką się tru­
dni, na ciebie przyjdzie może kiedy ją  za­
stąpić. Jednak nie wydzielam tobie i nie 

wyznaczam  starania, —  samo serce wskaże 
ci drogę, a Matka zakieruje wyborem ; —  
dość że powinnaś w  sposobie najzgodniej- 
szym z możnością twoją cząstkę swego cza­
su poświęcić dla dobra ogółu, —  dość źe 
powinnaś korzystać z obcej pory bo nie 
w iesz gdzie tobą przyszłość zawiedzie.

Kobieta zamężna, wolniejsza na oko, w ię­
cej bywa w  rzeczy  ściśnioną: tysiące dro­
bnych sprzeciwieństw drogę jej zastawia, i 
rzadko bezpośrednio dla drugich działać jest 
w  jej mocy. Panny po dziś dzień mniej 
robią jeszcze , lub raczej nic w cale, bo nie 
znają ceny czasu, nie rozumieją co mogą, 
nie wiedzą ile powinny. N ie łącz się do 

nich Maryniu, —  nie bądź pustym kwiatem, 

zbytkowną salonów ozdobą; podnieś nad po­

wszednie wyobrażenia uczucie niewieściej 

godności,—  nie czekaj aż cię kto do udziału
P ie rśc io n k i B abuni T. II . 3
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w życiu, jak na balu do tańca wyprowadzić 
raczy ,—  bądź pełną, skończoną w sobie istotą, 
dopóki nie wybije godzina w  której ci z dru­
gą jedną już tylko całość stanowić przypa­
dnie.

Jak z myśli przejdziesz do czyn u , z te- 

oryi do praktyki, jak przymioty książkowe 
zahartujesz w  ogniu codziennego życia , —  
dopiero w y jrz y  z ciebie samodzielna dusza, 
dopiero wiedzieć będziesz czem jesteś, —  a 

ileż to cinót, ile piękności moralnych, silnych 
i wzniosłych w  marzeniu, co się rozbiją za 
pierwszem zbliżeniem do rzeczywistości, jak 

rozbija się za pierwszym  postawionym kro­
kiem dziecię noszone na rę k u ! . . .  Ileż to 
kobiet które pannami, b y ły  miane i same się 
miały za w zory, a potem na bardzo nizkim 

stopniu praktycznego życia  osiadły!
D ojrzałe zboże musi być w  swoim cza­

sie w yżęte, inaczej na polu zm arnieje; doj­
rzała osoba musi przejść do czynnego, ale 
nie sztucznego zajęcia, inaczej zwietrzeje 
w  niej na próźnem marzeniu zapał, naj­
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szlachetniejsza część ducha, i nie będzie go 

juz, kiedy ważniejsze a trudne stanowisko 

dzielności okaże potrzebę. Kiedy więc przy­

szłaś do tej pory że um ysłowi twemu w y­
starczyć nie może pokarm naukow y, ani 
błaha dziecinnego wieku zabawa, stań śmiało 

na tern nowem dla siebie polu, obejrzyj się 
dobrze, porachuj ze zdolnością i siłami swe- 
mi, a potem niech cię B óg prowadzi postę­

pową drogą.
U cz się jeszcze , nie daj żadną stroną 

zardzewieć ukształceniu twemu, patrz czasem 

na ju tro , lecz niech dzień dzisiejszy wiele 

już twojej uwagi zyskuje, i niech nie scho­
dzi żaden w  którym byś nie mogła sobie 
powiedzieć żeś co pożytecznego zrobiła. Z a­
miast tęsknić do świata, zamiast nudzić M a­
tkę aby cię wodziła po balach, i zazdrościć 
tym co mają w iększą sposobność bawienia 
się, zajmij się czem rozsądnem, utwórz sobie, 

co tak łatwo, jakiś interes, jakąś czynność 

w życiu , a tak szybko ci czas pobieży, że

mniej uderzy cię upływ roku, jak innej mie-
3 *

T I-T i
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siąca. Zainęźcie nie wyda ci się w tedy 
rzeczą nieodzowną, —  niewmówisz w  siebie 
urojonej do kogo skłonności, nie w ystaw isz 
w  opustoszałem i próźnującem sercu ołtarzy 
bałwanom, ale pewnem okiem i niezachwianą 
rozw agą zm ierzysz tego z którym  zechcesz 
swe losy na wieki p o łączyć, —  w ybierzesz 
dobrze, bo nie w ybierzesz pospiesznie.

Biada kobiecie która uwidziała sobie tylko 

że szacuje lub kocha, —  biada m ęzczyznie 
połączonemu z taką kobietą, —  nieszczęście 

obojga jest pewne. Ona nie znajdzie tych 
przymiotów, tych zalet, które dla usprawie­
dliwienia sama przed sobą swego uczucia, 
wybranemu pożyczyła na chwilę 5 rychło spa­

dnie z  oczu zasłona i upokorzenie gorzkiego 
zawodu słodkie marzenia zastąpi. On licząc 

na przyw iązanie które mniemał obudzić, na 
udział który 11111 okazywano, boleśnie dotknię­
tym zostanie, kiedy w  miejscu miłej, słodkiej 
powagi narzeczonej, cierpką i zdąsaną żonę 
spostrzeże, —  a trzeba nadludkiej cnoty lub 
wielkiej udawania sztuki, żeby w  podobnem
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położeniu oszukana nierozumem własnym ko­

bieta niepokazała źe się zawiedzioną być 
czuje, —  w  postępowaniu swojem niezdradziła 

przykrej tajemnicy, która jej serce zakrwa­
w ia. Jaźaź wtedy przyszłość posępna dla 

dwojga ludzi którzy z  kąd inąd wcale szczę- 
śliwemi być mogli: jedno drugiemu jeźli nie 
otwarcie to potajemnie w yrzucać będzie oszu- 
kaństwo, —  zamiast chętnie przebaczać wspól­

ne narowy, będzie je  brakiem oględności po­
większać, —  w  kaźdem słowie, w  kaźdem po­

ruszeniu jakąś chęć złośliw ą upatrzy, i tak 

się skwasi wzajemnie źe nawet posiadane 

istotnie przym ioty za  w ady poczyta.

N ieszczęście wielu m ałżeństw innej nie 
miało p rzyczyn y, jak  taką nierozsądnej oso- 
by, umysłu i serca p o m y łk ę ,— błąd nieod­
żałowany, niczem nie naprawiony, za który 
nietylko ona sama, lecz ten co jej życie po­

w ierzy ł, a często dzieci i cała rodzina po­

kutować muszą.
Błąd ten co ci się dziś może do popeł­

nienia wcale niepodobnym być w yda, grozi
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jednak zagubą szczęścia każdej młodej panny, 
której nic służą szczególnie sprzyjające oko­
liczności, lub której nie strzeżono zawczasu, 
i nie podano razem stosownych środków uni- 
knienia pokusy. Gdybyś ty  mu podpadła 
byłoby to nietylko ju ż nierozumem, ale na­
w et grzechem, —  pokazano ci skałę, nauczo­
no jak łodzią kierować, teraz już tylko na 
ciehie samą przypadnie wina rozbicia.

Zabaw, ro zry w ek , bywania między lu­

dźmi nie potępiani w cale; —  owszem wiek 
młody sprzyja weselu i poniekąd potrzebuje 
go czasem, a dla panny dorosłej bardzo zba­
wienną jest rzeczą poznać świat i jego zw y ­
czaje, ułagodzić nieco (względem  drugich) 

książkową swoją surowość i zrobić sobie 
z  naocznego widzenia, dokładne wyobrażenie 
o rzeczach. .leźli więc kto ma dobrą po- 
temu sposobność, niechaj z niej korzysta, bo 
ziemia nie jest klasztorem, i ten pewno nie- 
potraii zgodnie żyć z ludźmi, co się przed 
niemi zamyka. Kiedy Matka może pokazać 

ci tow arzystw o, czv na wsi czy w  mieście,
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idź chętnie, nazby t wybredną nie bądź, i do­

brze uw ażaj, bo w  twoim wieku wszędzie 
czegoś nauczyć się można ; —  im więcej po­

znasz rozmaitych osób, tern zdolniejszą bę­

dziesz zbadać charaktery, tern skorzej w  sło­
wach i postępkach ludzkich prawdę od fał­
szu, słabość od złości, lenistwo od niechęci, 
rozróżnić potrafisz, —  tern łatwiej kiedyś ci 
przyjdzie słuszny sąd wydać o człowieku 
któryby zechciał twoje zaufanie pozyskać, 
i w  ogólności o tych wszystkich do których 

okoliczności cię zbliżą.
Gdyby jednak, —  na to nie wiele czasu 

potrzeba, —  położenie wasze do tyła się zmie­
niło, że z trudnością tylko przychodziłoby 

Matce obcowanie z ludźmi, gdyby jej zdro­
wie , usposobienie, stan majątkowy niedo- 
zw a la ły , w  miarę twych życzeń, częstego 
W  świecie bywania —  bądź rozsądną, M ary- 

ryniu, nie kłopocz się tern odosobnieniem, 
nie zadawaj Matce boleści, którąby uczuć 

musiała widząc źe czegoś pragniesz co nie 

możesz dostać, i nie wystawiaj sobie żeby
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zam ężna siostra mogła lub miała w  tern ko­
niecznie zastępować M atkę. N ie zaw sze 
młouy mąż lubi aby żona odrywała się od 
domu dla próżnej zabaw y, choć celein tej za­
baw y jest siostra; niezawsze interesa mło­
dej pary są takie, żeby bez uszczerbku czę­

ste kompanije w ytrzym ać m ogły,— są różne 
drobne powody które kobietę zatrzym ują 
w  ustroniu, a samo proste uczucie delika­
tności, pominąwszy nawet przyjaźń brater­
ską, powinno wyrażenie chęci trudnej do za­

spokojenia, przytłumić. N ie jedno widziałam 
dobre zkąd inąd małżeństwo takim sposobem 
zatrute, —  bo młoda żona nie miała dosyć 

hartu żeby przenieść wykonanie ścisłych, a 
może czasem nieco nudnych obowiązków, nad 
dogodzenie troskliwości rodzinnej, bo się 
w stydziła pokazać siostrze jak dalece jest 

od woli męża zaw isłą, —  siostra nie umiała 
drażliwego jej położenia ocenić, i w  dzie- 
cinnem pragnieniu rozryw ek, nie pomyślała 
nawet że pokój domowy zakłóca.

Lubo nie sądzę aby W ład ysław  b ył tak
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Maryniu, że nic tyle świętej zgody małżeń­
stwa nie psuje, jak  wszelkie wdzieram* się 

i zachodzenie w  mężowe praw a, rodziny, 
z  której w ziął żonę ; młodzi Panowie, szcze­

gólnie w  początkach bywają niezmiernie o 
swoją przewagę trw ożliw i, boją się, często 
nawet niesłusznie, aby ta zapoznaną i pod­
kopaną n ie b y ła , —  aby nie zrobiono z nich 
narzędzia usamowolnienia kobiety, i nie w zię­

to ich za podnóżek do wsti|pienia w  świat. 

Chociaż obawa taka nie jest bardzo pochle­
bną dla żony, —  nie masz przecie nic w  niej 

zdrożnego, ile źe ją  częste usprawiedliwiają 
przykłady, i bardzo nierozsądnie by było, 
nie mówię z nią żartow ać, ale tylko sio­
strę z tej miary, jakimbądźkolwiek sposobem, 
pośrednio czy  bezpośrednio, jawnie czy skry­
cie podburzać.

Skoro siostra już za mąż poszła, należy 

ją  z zachowaniem całego przywiązania, prze­

cież za obciejszą uważać, —  nie żądać od niej 

nic o czem byś naprzód nie była pewną, że
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bez trudności uczyni, —  nie wystawiać jej ser­
ca na żadne próby, i żadnych nie w yw o ­
ływ ać, nie wym agać zwierzeń. Młoda para 
nim całkiem do siebie przystanie, może być 
przyrównaną do rośliny świeżo przesadzo- 

n ej; —  gdy się tę zostawi w  pokoju wkrótce 
sw ą siłę bujnym okaże nam wzrostem, ale 
ruszając ją  często, i ochwiewając grzebaniem 
w  ziemi zbyt słabe korzenie, znędznienia jej 

będziem przyczyną. W szelkiego więc dzi­
wowania się,  litowania, żalenia, troskliwie 

unikać trzeba, —  nikt w  świecie nie jest zu­
pełnie swobodnym, —  chętna uległość wcale 
nie krzyw dzi kobiety, a chlubniejszą nam 

rzeczą powodować się zdaniem rozsądnego 
m ęzczyzn y, niż ladajakiemu przewodzić. 
Choćbyś nawet dojrzała coś takiego co w i­

docznie musi być przykre, przecież nie po­
kazuj po sobie, nie mów nawet Matce, a 
z siostrą i szwagrem  bądź zupełnie tak jak­

byś nic niespostrzegła, chyba że ci sami po­
wiedzą. —  T ym  sposobem rodzina żony nie 
tylko nie odstręcza przybranego brata, lecz
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go więcej skłania ku sobie, i mało okazując 
wymagań uprzejmość jego sobie zapewnia. 

Przekonuje się 011 źe nie dozorców i podże­
gaczy (o co nie trudno), lecz przyjaciół zna­

la z ł,—  nabiera co raz więcej przyjaźni dla no- 
wycli swych krewnych, coraz ściślejszym 
związkiem zaufania z niemi się kojarzy i 
nakoniec prawdziwym staje się bratem.

Jeżeli dorosłe siostry osoby zamężnej 
nic do czynienia nie mają, z samego już 
próżniactwa trudnią się jej położeniem, —  
zaglądają, źe tak rzekę, w  każdy kącik do­

mowego życia , i często nawet tam ciężą; 

przeciwnie panienki zajęte czemkolwiek po- 
zytecznem co ich do własnego przywiązuje 
kąta, miłe będą wszędzie, nie naprzykrzą 
się nikomu, i nie zasieją koło siebie, tej nudy, 
tego pragnienia rozryw ek, tego nieporządku 
moralnego, które szybko powstają, tam gdzie 
cały bieg życia  nie został ujętym w  przy­

zw oite karby. W szędzie i zaw sze bądź 

tedy czynną, M aryniu; bawiąc u siostry, o 

tyle tylko bądź gościem o ile należy aby się
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nazbyt w  tajemnice domowe nie wciskać,—  
z resztą miej to sobie raczej za chlubę niż 

za wstyd, dojrzeć jej gospodarstwa, dopo- 
módz w  jakiem zatrudnieniu, być zupełnie 
siostrą.

T y le  podobno o życiu twojem na dzisiaj, 

masz wytknięte koleje, wskazane pilnie w szy­
stkie zasoby podróży, głow a i serce twoje 
powinny reszty dokonać. Zastanawiając się 
codzień nad sobą, jak  ci już mówiłam, ła ­

two dostrzeżesz wszelką słabą stronę, wszelki 
niedostatek umysłu i ducha, w  skutek czego 
powinnaś zaraz o zaradzenie się sta rać; 
miękką cnotę wzmocnisz wszechwładną siłą 
religji, — zbyt niedostateczną, albo błędną je ­
szcze w  czemkolwiek wiadomość powiększysz 
i sprostujesz czytaniem , jakoteź poradami 
starszych, —  talenta potrzebujące większego 
w zrostu posilisz ćwiczeniem , —  a nadto pa­

miętna że imię Obywatelki nie czczą jest 
ozdobą, i wkłada powinności które w ykony­
w ać trzeba, nie zaniedbasz, ile będzie w  twej 

mocy, zadosyć im uczynić.
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Co do przyszłości na którą każda roz­
sądna osoba dokładnie przygotować się po­
winna, oprócz tego co ci juz powiedziałam, 

jest jeszcze nie jedno, bo w  losie kobiety 

wszystko nie pewne, w szystko prawie od 
okoliczności zaw isłe, i ta dopiero do spokoj- 
ności, do szczęścia się zbliży, co w  każdym 

razie bez długiego wahania przyzw oitą ście- 

szkę wybrać potrafi.
Ukształcenie tedy powinno być ile mo­

żności wszechstronne, a do wyobrażeń na 
przyszłość zarówno najciemniejsze w zory  

jak  najświetniejsze marzenia przypuszczać 
należy, oswoić i obeznać się z każdym, na 
każdy mieć pomysły gotowe, przedsięwzięcia 
pewne, i czekać bez pomieszania, bez trwogi, 
bez wszelkiej ciekawości naw et, co wola 
Boża przyniesie. C z y  pójdziesz za mąż, czyli 
też panną zostaniesz, czy  dostatek, czy 
położenie mierne, czyli ubóstwo cię czeka, 

czy  masz być żoną gospodarza, urzędnika, 

sztukm istrza, kupca, albo uczonego, —  dziś 

jeszcze trudno przewidzieć, wypadki tak na-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



46

gle zmianę przynieść mogą że wtenczas ukła­
dać się do nich byłoby za późno: z każdym 

dniem w ięc należy ci w szystkie siły swoje 
rozwijać i każdego dnia bądź gotową rzec 
podobnie jak rzekła Matka Zbaw iciela: « oto 
ja służebnica Pańska, niech mi się stanie 
według słowa T w e g o .»

I tu jest miejsce podobno zrobić cię na 
ten wielki cel uw ażną, który Stw órca tak 
życiu całej ludzkości, jak  życiu pojedynczych 

w  niej osób n azn aczył: —  tym celem prze­
prowadzonym przez w szystkie bytu naszego 
odcienie, jest udoskonalenie nasze w  miarę 
lat postępu. Do tego celu prowadzi nas 

mimo naszej w iedzy i woli cudowna Opa­

trzności ręka, do tego celu dążą ludy po 
szczeblach ośw iaty,— lecz tam 011 tylko sku­

tecznie poszukiwanym być może, gdzie je ­
steśmy jego świadomi, gdzie szczerze usiło­

wania nasze z zamiarem B óstw a łączym y. 
Dzieciństwo, czyli pora fizycznego rozwicia, 
idzie do tego celu żółwim  tylko krokiem, 
bo jest jeszcze porą panowania siły zwie-

4
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rzęcej, a w ięc zw ierzęcych, czyli sprze­
cznych zupełnie z duchową doskonałością 

instynktów. Dziecię w  pierwszym  roku ży ­
cia nic nie rozumie co nie jest dla niego, 
samo dla siebie stanowi środek i krążenia 
koło, czuje, chce i w ic jedynie jak zw ierzę, 
co w szystko jedynie do siebie odnosi. Do lat 
czterech i pięciu, a często dalej, dziecię jest 
najdoskonalszym, najprzykrzejszym  jaki tylko 
być może samolubem, nieuw aża, czyli nie 
chce uw ażać na nikogo, i najczęściej na 

swoją tylko boleść, na swoją niedogodność 

jest czułe; —  pierwszy krok w szakże stawia 
na drodze udoskonalenia swojego, w  pierwszej 
chwili, kiedy zaczyna być Matce posłusznem. 
Z  postępem wieku wynurzają i wyłamują 
się coraz lepiej z powłoki dzieciństwa pię­
kniejsze za le ty ; ale dopóki trw a pora codzien­
nej nauki, dopóki człowiek w  pączku za- 

w arty nie stał się ju ż kwiatem, —  dopóty cią­

głe sobą zajęcie, ciągłe oddzielenie od ży w o ­

tnego interesu drugich, tern wydatniejsze 

zw yk le , im liczniejsze środki dozwalają w y-
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kwintniejszego kształcenia, —  dopóty ciągłe 
to zajęcie, mówię, jakkolwiek wodzi umysł 
po rozmaitych polach, zaw sze jednak do je ­
dnego przedmiotu się stosuje, jednemu służy 
Bóstwu, a tern Bóstwem jest zaw sze samo 
tylko j  a.

W  miarę jak zrzucam y z siebie dzie­
cinną powłokę, to j a ,  staje się mniej w y -  
datnem, drobnieje widocznie jak maleją i 
drobnieją przy blasku zo rzy  nocne m gły i 

cienie; z ukończeniem pierwszego okresu 

w ychow ania, czyli w  porze w  którą w ła­
śnie wchodzisz, w zrost nasz moralny może 
wziąśó wybitniejszą cechę, bo wychodząc 

z obrębu szkoły, zajmujemy właściw e miej­
sce w  tow arzystw ie i zaczynam y ju ż do 
ludzkości należeć.

Co było pierwej posłuszeństwem, musi 
a przynajmniej powinno być szczerą ochotą: 

—  czas wolniejszy pozwala i wym aga w ię­

cej czynności dla drugich, a serce czułe ż y ­

w o przejmuje się ich niedolą, ich potrzebami, 
usłużyć im pragnie. Dalej przychodzi mał­
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żeństw o, macierzyństwo, wymagające tyle 

poświęceń, —  albo sieroctwo starej panny, ró­
wnie wiele zużyw ające przymiotów, jeżeli 

kobieta nie chce w yjść ze szlachetnego w y­
lania się płci swojej i do zimnego, dziecin­
nego samolubstwa pow rócić,— w  końcu na­
reszcie zjawia się starość w każdym razie 
zaw sze jakiś rodzaj opuszczenia wiodąca za 
sobą, —  gdzie zryw ają się pomału w szystkie 
przyrodzone zw iązk i, a dusza coraz w yżej 
podniesiona, w  Bogu nareszcie utonie.

U w aż, kochana Maryniu, jak przez całą 

tę kolej udoskonalenie nasze coraz sporszym 
postępuje krokiem, —  jak w miarę w yższego 
polotu sił serca i duszy coraz trudniejsze 

przypadają na nas obowiązki, —  jak z posłu- 
szeiistwa odnoszącego się głównie do na­
szego własnego dobra, wyłonią się pomału 
zaparcie woli własnej na korzyść cudzą, 

ochotne zajęcie drugim i,— jak dalej zapo­

mnienie siehie jest nam powinnością, której 

zaniedbanie najgorsze skutki przynosi, —  a 

nakoniec oderwanie się od świata i zato-
P ie rśc io n k i B abun i. T . II. 4
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pienie w  Bogu, jest także warunkiem szczę- 
śaia i koniecznością m oralną.—  T en  postęp 
radzi nie radzi, —  czyli właściwiej, rade nie 
rade, (bo m ęzczyzn kolej jest iuna) odby­
wać musiemy, —  ale co za różnica kiedy czu­

jem y go i dopomagamy mu sam e,—  a kiedy 
tylko siłą okoliczności na nas wtłoczony i 
narzucony nam został. —  Znając jego po­
trzebę i wiedząc kędy nas wiedzie, z ochotą 
jeźli nie z radością powodować mu się da­

jem y, —  wzbogacamy duszę naszą silnym 
wzrostem cnoty, i w  każdym dotykającym 
nas wypadku, środek do postępu widzimy 5 
przeciwnie, kiedy nie uznamy tego n ajw yż­
szego celu nad sobą, kiedy nie zbratamy się 
tutaj z myślą Stw orzyciela, odbywamy w e­
w nątrz siebie tajną walkę która najlepsze 

władze ducha naszego w yniszcza, psujemY 
z  w łasną szkodą dzieło B oże, a przecież 

popychani koniecznością, musim przyjmować 
choć jako ciężar i pokutę to, co lepsze po­
jęcie tajemnych sprężyn życia , za pomoc 
uważać by kazało.
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N a ten cel tedy, na ten postęp stano­

wiący nieprzełamane prawo dla całej ludzko­

ści, zwracam uwagę twoją, i żądam przy­

zwolenia, przyczynienia się twojego, M ary­
niu; iść naprzód musisz koniecznie, wste­
czne usiłowania tylko w iększą boleść i da­
remne ci utrudzenie przyniosą, —  idź więc 
z  dobrej w oli, przejmij się szczerze wiel­
kością twego powołania, i pilnie unikaj szor­

stkości owych cnót powszednich, tak licznych 
na świecie, co to niby w szędzie pełnią po­

w inność, niby rade słuchają głosu obowią­

zków swoich, —  ale gdzie tylko mogą, jak 
tylko mogą, o każde ustąpienie istotne za ­
wodzą targi, —  choć nie w  czynach to w  my­
śli przeciwią się wyrokom B ożym , i zawsze 
mniemają że nazbyt wiele zrobiły.

T akie cnoty, wierzaj mi, całkiem są nie­
znośne: mają dumę bez szlachetności,— w y ­
niosłość bez potęgi, —  błędy bez ich uzna­

nia, słabość bez pokory 5 —  drogo przedają 

drugim swą mniemaną wielkość, i otoczone 

skrytym  a przenikliwym egoizmem, są prze-
4 *

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



52

jęte  niepomiarkowanym zamiłowaniem ku 
sobie, wymagają wiele, nie umieją więc ani 
być szczęśliwemi, ani uszczęśliwić. Można 
by je  przyrównać do niedojrzałych owoców 
szlachetnego szczepu które m ogły bardzo być 

dobre, —  tylko im słońca zabrakło, i cierpkie 
zostały. —  Onyni także brakło promieni oży­
wczego słońca, W ia ra  w  nich niedoszła zu­
pełnego wzrostu swojego, Nadzieja i Miłość 

zasnęły podobnie, a przeto żadnej w  sobie 

nie mają słodyczy. Temu jednak rodzajowi 
skarlenia, czyli niedorośnięcia moralnego, ła ­

two jest zapobiedz: siły co wątleją w spo­
czynku, zolbrzymieją wprawą, i czynność za­
w sze będzie dla ludzi w  obu ich światach, 
najlepszym sposobem rozwicia. Dziecię po­
trzebuje ruchu,—  duch potrzebuje czynności, 
dla obu prawa są jedne, —  i kędy w  ukształ- 

ceniu Haszem nieporządek się wkradnie, kędy 
jedna władza kosztem drugich wybija do zb y­

tku, tam najlepiej, najdokładniej zrów now aży 
się wszystko rozsądną czynnością. Ona je ­
dne po drugiej w szystkie zdolności do życia
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powoła, i każdej stosowne naznaczy w  niem 

miejsce, a pola nie zostawi owym proznia- 

czym zatapianiom się w  samej sobie, co 

zw ykle w ykrzyw iają charakter.
Praca jest niezbędnym każdego życia wa­

runkiem, ją  Stwórca sam w ło ży ł na ludzi, 
należy w ięc nietylko jej się poddać ochotnie, 
ale w  rząd obowiązków naszych ją  policzyć, 

i tak się mieć ku niej, aby nam nigdy nie­
przystępną nie była. Z  tej miary same ta- 
lenta, same wiadomości zbytkowe, to jest 
nie wiążące się do koniecznej potrzeby, nie 

są dostateczne; wypada coś umieć takiego 
coby w  najnędzniejszem położeniu ratować 
nas mogło, —  co i na nizkich stopniach to­
w arzystw a dobrego byłoby użytku. N auczy­
cielką, mistrzynią, nie każda z nas być po­
trafi, —  należą do tego wiadomości bardzo 
gruntowne, talenta liczne i nadzwyczajna 
cierpliwość, —  wreszcie sprzyjające okoli­

czności któreby zdatność początkującej w  tym 

trudnym zawodzie szybko wyśw iecić pomo­

g ły ;  jeżeli więc, jak mi to kilkakrotnie ino-
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w iłaś, masz chęć na tem rozległem polu 
w  razie potrzeby doświadczać swoich zdol­
ności, —  to dobrze, ale obok tego naucz się 
jeszcze cokolwiek, co by ci chleba dać mo­
gło nawet tam gdzie umysłowa zdatność je ­
szcze za  nic uważaną byw a, —  coby nie zo­
stawiło cię na łasce cudzej w  owych chwi­
lach moralnego znużenia, w  których ręcę 
daleko prędzej niż głowa potrafią wziąść się 
do pracy. W iele  jak  widzisz, żądam po to­

bie, M aryniu, ale znam ciebie, —  ty  możesz 
usprawiedliwić moje nadzieje, uiścić moje 
marzenia, —  być jak dzielny rycerz wycho­

dzący w  szranki, gotow y do potykania się 
z każdym nieprzyjacielem, do ratowania ka­

żdego przyjaciela którego tylko spostrzeże.
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4.
« T a m  k ę d y  się  dw a ż y c ia  w  jed n o  ż y c ie  z le ją ,
« T a m  k ę d y  s ię  dw a s e r c a  w spó ln ie  ro zu m ie ją ,
« T a m  k ę d y  dw ie m iło ści w  jed n o  czu c ie  sp ły n ą , 
« M o ż e  b y ć  ślubny z w ią ze k  w e s e la  d zied zin ą ,
« M o że  za ja śn ie ć  s zc z ę ś c ie  w  ca ły m  sw oim  b la sk u , 
« B o  stoi n a  opoce a le  u ie n a  p iask u . »

Z e małżeństwo prawie powszechnie za 

jedyną przyszłość, za jedyny cel życia ko­
biety nwaźanem byw a, —  i może nawet dotąd 
w  twojem wychowaniu nie inaczej uważa- 
nem było —  przeto musiemy jeszcze o tym 
przedmiocie obszerniej pomówić, abyś o nim 
raz na zaw sze gruntowne wyobrażenie po­

wzięła-
W iesz  jak byłam szczęśliwą w  dzień ślu­

bu W ik tu si, jak śród łez, które wyciskało 

wspomnienie blizkiego rozdziału, b łyszczał 

pogodny uśmiech na matczynej tw arzy, —

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



56

nie posądzisz mię w ięc o uprzedzenie kiedy 
ci powiem, źe ja  przecież małżeństwa nie 
mam za najw yższe szczęście, i źe Matka 
twoja ze mną jednego jest zdania, —  lubo- 
śmy obie dawniej inaczej sądziły. D oży­

wotni związek dwojga ludzi w  tenczas tylko 
uszczęśliwić może, kiedy jest dobrany, kiedy 
głowa i serce obojga zgadzają się z sobą, 
kiedy jedne mają potrzeby i jedne pojęcia, 
kiedy jedno drugiemu istotną stanie się pod­

porą. Takie przymierze nietylko przy sprzy­
jających okolicznościach jest źródłem najży­
wszej pociechy, ale i w  zlej doli nawet cho­
w a słodycz sw o ją ,— takie przymierze jest i 
będzie zaw sze na świecie najpiękniejszym 
stanem. A le ileż to złudzeń, ileż nadziei, 
w  gorzki się zawód przemienia, kiedy w y ­
pieszczone tw ory młodej wyobraźni zimna 

rzeczyw istość owionie, kiedy błędne mnie­
manie o źycin z fałszyw ego stanowiska całe 

położenie kobiety brać każe, przedstawiając 
jej m ę ż a ,  jako jedyne bóstwo któremu słu­
ży ć  , któremu hołdować powinna, —  dając jej
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człowieka za Pana, —  podczas gdy jej celem,
jak celem całej ludzkości, możebyć jedynie Bóg.

W ychow anie kobiet z tej miary dotąd 
grube popełniało błędy, —  co więcej, długo 
jeszcze popełniać je  będzie, bo jedno zbo­
czenie z prostej naszej drogi tysiące innych 
koniecznie prowadzi za  sobą. B óg sam 

w  raju początkowym dwoje mieszcząc ludzi, 
ustanowił dla nieb małżeństwo, które uświę­
cił narodzeniem syna swojego z zaślubionej 
M aryi. A le  od tego wysokiego pojęcia o 
małżeństwie, do zrobienia zeń bałwana któ- 

remuby w szystkie bez wyjątku kobiety w  miej­
sce żyw ego Boga kłaniać się powinny, —  

ale od ocenienia świetności i piękności tego 
związku, do w yrzeczenia, że po za jego obrę­
bem zmarnione tylko jest życie płci jednej, 
—  zbyt mamy daleko, aby przyczyn y takich 
rozumowań szukać gdzie indziej jak  w  spa­

czonych wyobrażeniach, które świat omylo- 

n y za  prawdę podaje. Przew ażn e w  nauce 
zdania pojedynczych osób, albo chęć wykie- 

rowania kobiet na dobre, cierpliwe żony, —
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chęć zaszczepienia w  nich tego ducha po­
święcenia bez którego powołaniu swemu za-, 

dosyć uczynić nie mogą, kazały w  nas 
wmówić źe my dla m ęzczyzn jedynie stwo­
rzone jesteśm y, i odbierając nam najpe­
wniejszą cnót naszych podporę, zmiast Stw o­

rzyciela stworzenie uczyniły celem.
T o  też przerzuć tylko karty historyi 

jakiegokolwiek narodu, wszędzie tam kobieta 
w  pełnem uczuciu godności swojej tylko jest 

wyjątkiem , —  wszędzie znajduje się pokrę- 

powaną, poplątaną, mnóstwem drobnych 
w ięzów , —  wszędzie ją  tłoczy  moralne czyli 
umysłowe ubóstwo, —  a gdzie wielka miłość 
Boga obejmuje jej serce, gdzie ludzkość jej 
czucie obudzi, —  tam żyw a schodzi do gro­
bu, tam między światem a sobą stawia nie- 
przełamaną klasztornej bramy zaporę. Nie 

pojmuje ona źe służyć można ludzkości nie 
dzieląc się od niej, —  źe kochać można Boga 
pełną piersią nie schodząc ze świata, —  bo 

w  Jej przekonaniu mąż i Bóg to są dwaj 
P an y którym się razem służyć nie zdoła,—
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ludzkość i człowiek nie jedno. W olność jej, a 

nawet powinność, ścieśnione nad miarę, czy­

nią z niej istotę podrzędną nie mającą w ła­
snego polotu, —  a jej cnota chociaż od pobłą­
dzenia ciężkiemi odgrodzona k ary , nie jest 
przecież c z y s tą ,— bo więcej wymuszona ni- 
źli samodzielna, więcej nakazowa niż szczera, 
więcej dziełem jest opinji cudzej niż własnej 

ochoty; gdzie zaś przypadek dozwala jej czy 
to swobody czy to panowania, tam ją  ogarnia 

zaw rót prawdziwy: tam postępuje jakby niedo- 
rosłe dziecię które pozbawione przyzw oite­

go dozoru na różne puszcza się szaleństwa.
C zasy  późniejsze, mniej należące do dzie­

jów  jak do obecności, pod względem ukształ- 
cenia kobiet ważne uczyniły p ostęp y,— j nz 
spostrzeżono się że z nich nie tylko żony, 
lecz i Matki dzielne być m o g ą ,— PrzYczy~ 
niono im wiele światła, przyznano wiele ko­

r z y ś c i ,—  zaczęto nawet mówić o jakiemś 

dziwacznem i potwornem usamowolnieniu, 

—  ale duszę niewieścią pod pewnym w zglę­

dem nieprzestano w nie&łusznem utrzym y­
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wać dzieciństwie, —  rozdzielając dla jej uży­
tku prawdziwość od prawdy, cząstkę od 
całości, a nawet utrzymując, —  jak nie­
gdyś strażnicy pogańskich kościołów— źe dla 
niepoświęconych oczu zasłona spuszczoną zo­
stać powinna.

K arę za to przestąpienie powszechnego 
praw a, powołującego ludzkość całą do po­
znania prawdy, poniosło życie domowe, po­

niosła cyw ilizacya, ■— i jeszcze oboje pono­

szą; kobieta ani dla społeczności ani dla 
domu nie jest tern czem być powinna, — jej 
zasady chwieją się między własnem prze­
konaniem a publiczną opiniją, —  między ta- 

jemnem przeczuciem a wpojoną nauką —  
między urojeniem i rzeczywistością, prawdą 
i m arzeniem ;— jej postępowanie jest rodza­
jem układu czyli kompromissu między ż y ­

czeniem a koniecznością —  zbyw a tam na 
stałości, na sprężystości, na tern wszystkiem 
co tylko gruntowne poznanie prawdy i opar­
cie się na niezachwianej postawie udzielić 
potrafi.—  Tego wszystkiego zas od ciebie w y ­
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magać będę, Maryniu, —  bo ci podaję pra­
wdę w  jej całości,— a p u n k t e m  oparcia tw e­

go powinien być B óg.
W ielkim i nader szkodliwym b ł ę d e m  jest 

ta myśl w  nie jednej dzisiaj gnieżdżąca się 
głowie, jakoby kobiety materyalnie usamo- 
wolnione być miały. U s a m o w o l n i e n i e  

czyli żądanie onego, jest przyznaniem istnie­
jącej niewoli, jest skargą na ucisk, —  a w szak­

że wielu rozumie że kobiety ograniczyć by 
trz e b a , bo nadto mają wolności. Jedni i 
drudzy się mylą.

Położenie materyalne kobiety, jako zu­
pełnie zgodne z jej naturą, powinno i musi 
zostać tem czem dotąd było; —  położenie jej 
moralne nie od układów, nie od praw i usta­
nowień , ale od niej samej zależy, —  a jako 
takie przez nią samą tylko pogorszonem lub 

też polepszonem być może. Cała tajemnica 
jej przyszłego bytu leży w  jej umyśle, w  jej 

przekonaniu i usposobieniu,— tam też tylko 

szukać można p rzyczyn , stających na jej 

drodze szczęścia lub niedoli; tam też po­
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wodów nadużycia dozwolonej sobie swobody, 
którego się czasem dopuszcza.

« N ie dobrze człowiekowi być sam ym ,» 
—  powiedział B óg po stworzeniu m ężczy­
z n y ,—  stw o rzył w ięc jeszcze kobietę, i za 
tow arzyszkę mu ją  przeznaczył; —  stwo- 

r z y ł ją  podobną nie zaś podlejszą, odmien- 
nemi przyozdobił darami, —  bo w  Jego myśli 
oboje odtąd jedną mieli być całością,---w za­

jemnie służąc sobie różnicą swych zalet. 

T a k  w ięc m ęzczyzna i kobieta stworzeni są 

dla siebie, i mają każde w  sobie te w ła­
śnie zdolności, które ich połączeniu najlepszą 
zgodnoćć u tw orzą; —  stworzeni są względnie 
siebie, bo w  ich utworze wzgląd był mia- 
ny na p rzyszły  zw iązek który mieli wspól­
nie zawierać; —  przeznaczeni są żyć z sobą 

jako dwie połow y jednej całości, —  ale nie 
masz konieczności aby byli razem, tak jak  nie 

masz konieczności aby pieśń jedną dwa głosy 
śpiew ały, choć na dwa g ło s y ' być może 
ona daleko piękniejszą. Bo też dwa głosy 
W rozstroju dziwnie rażą uszy, —  bo też dwa

6-2
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życia w  niezgodzie najdotkliwszą męką, a 

tej męce poddaje się dotąd bardzo wiele ko­

biet skutkiem wyobrażenia, źe dla nich nie 
masz innego losu na św iecie, —  skutkiem 

wychowania które jako cel ich jedyny, mez- 
czyznę widzieć kazało.

Celem bezpośrednim staje się m ęzczyzna 
dla kobiety dopiero w  zamęźciu, gdzie w szy ­

stkie jej chęci równie jak wszystkie jej usi­
łowania ku jego uszczęśliwieniu skierowane 
być powinny, i to na tej drodze na której 

on sobie w y zn a czył szczęście. W szelkie 

narzucanie, wszelkie wmawianie innych w y ­
obrażeń, jest już rodzajem targu robionego 
z w ziętym  obowiązkiem, a targu tego do­
puszcza się mnóstwo kobiet co nie umiały 
albo nie chciały pojąć i ocenić naprzód przy­
szłego położenia swojego.

Jakkolwiek bądź tedy małżeństwo nie- 
powinno być uważane jako cel jedyny, jako 

dopełnienie konieczne niewieściego życia, —  

dokładne wyrozumienie połączonych z niem 

obowiązków potrzebneni jest młodej nawet
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panience, dla zapobieżenia powstaniu zbyt 
pieściwych złudzeń, dla ochronienia od przy­
chodzącego potem gorzkiego zaw odu, dla 
wprowadzenia ją  od razu na przyzwoite 
w  życiu stanowisko, —  a nadto i dla samego 
małżeńskiego szczęścia.

Niech ona wie naprzód co od niej w y­
magać będą i czego spodziewać się może, 
—  niech zna położenie kraju w  którym, po­
dług wielu przypuszczeń podróżować jej 

przyjdzie, —  aby nie doznała tam kiedy cier­
pienia jak ów młodzieniec, o którym przy­

toczę ci bajeczkę.
« P e w ien  m łodzien iec c z y ta ł  p o w ieści o raju  

u O  tym  pięknym  ogrodzie  p ie rw sze j ziem ian p a ry , 

« Z a p ra g n ą ł p od różow ać po cudow nym  kraju ,

«1 p o p ły n ą ł za  m orze senne gon iąc m ary.

«1 w id z ia ł sw u k łe  palm y, d ak ty lo w e gaje,

« W id z ia ł ogn iste  słoń ce i  niebo b ez chm ury, 

« W id z ia ł ziem ię b o g a tą  w  bujne urodzaje,

« B ia łe  w s tę g i E u fra tu  i m orza la z u r y ; 

« W id z ia ł ty le  u roku  i ty le  p iękności,

« Że skutkam i p ie lg rzy m k i c ie s z y ć  się  w y p a d ło ; 

« L e c z  on tam  ty lk o  z n a la zł p r z y c z y n ę  ża ło ści 

« Bo mu je g o  p iękn iejsze  m arzenie przepadło.»
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Jeżelibyś się w ybrała gdzie w odwie­
dziny w  tem przekonaniu źe tam zastaniesz 

nadzwyczaj miłe tow arzystw o i doskonale 
się ubawisz, a potem tylko zw yczajną liczbę 
domowych znalazła; gdybyś nadto w  stroju 
poczyniła jakie szczególne przygotowania i 
te zbytecznemi jeźli nie śmiesznemi ujrzała, 
— wtenczas niespodziewany acz drobny zawód 

tak cię uderzy, ze zostaniesz nieczułą na 
te nawet przyjemności których doznaćbyś 
mogła. —  Jeżeli przeciwnie do tego samego 
domu wstąpisz bez żadnych osobliwych na­

dziei, to co znajdziesz będzie ci miłem bo 

me spodziewałaś się więcej, a nawet może 
milszem niż rozumiałaś z  początku.

Takie tedy powinno być usposobienie 
rozsądnej kobiety naprzeciw m ałżeństwa: 
wysokie wyobrażenie o powinnościach z  tym 
stanem złączonych, szczera chęć zadosyć 
uczynienia wszystkiem u co po niej wym a­

gać mogą, i zupełna gotowość do zniesienia 

jego przykrości. N ależy jej w iedzieć, że 

małżeństwo użycza powagi w  towarzystwie.
P ie rśc io n k i B abuni T . II. 5
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lecz ścieśnia i ścieśniać musi osobistą wol­
ność, —  że mąź jest przyjacielem mającym 
do rozkazów p raw o, a nie ubóstwiającym 
wiecznie kochankiem, —  źe są tam cierpienia 
i dolegliwości konieczne, których najświe­
tniejsze położenie usunąć nie zdoła, —  że 
trzeba ćw iczyć się eodzień w  najtrudniej­
szych cnotach, — i źe nakoniec osoba nie po­
czuwająca się do siły  zniesienia całego przy­
jętych obowiązków ciężaru, łub nie znajdu­

jąca w  otoczeniu swojem człowieka które- 
muby w szystkie tu wymagane ofiary przy­
niosła, —  źe mówię taka osoba może bez­
piecznie uwolnić się od dźwigania rażących 
ją  kajdan i nie wstępować w  zw iązki mał­
żeńskie; —  bo i dla takich dosyć jest miej­
sca na św iecie, —  lepiej zaś nie podjąć się 

czego, jak nie chcieć potem wypełnić.
W ierząj mi, droga M aryniu, oszukanie 

wielu nadziei na które skarżą się kobiety, 
i ta pielęgnowana jeszcze między niemi wiara, 
źe iść za mąź nieodzownie potrzeba, jest 

tydk° przebranym egoizmem; powinności mał­
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żeńskiego stanu po większej części w szy ­

stkim są znane; —  urojona wiara źe stosu­
nek swój z mężem nie podług ogólnych za­
sad świata, lecz podług szczególnych swoich 

marzeń u łożą, jest miłości własnej błędem, 
—  a chęć ustalenia losu swojego zamęźciem, 
nie upoważnia bynajmniej doza trucia czyjej­

kolwiek doli.
P rzy jąć  tedy należy zamęźcie jakie jest, 

z tern co dla wszystkich podaje, a nie z  ja- 
kiemiś tam zastrzeżeniami i warunkami które 

obali opinija publiczna, chociażby mąż chciał 

doprawdy z  niemi się zgodzić; przyjąć na­
leży  miód i piołun, szczęście i niedolę, —  
luh nic nie przyjmować a przynajmniej nie 
przyjmować bezwarunkowo od lada kogo, 
by tylko był mężem. R az na zaw sze także 
przekonać się należy, źe w  związku tak ści­
słym żadne ustanowienia, żadne prawa, ża­
dne nakazy, nie są w  stanie dobrej w iary 

ani dobrej woli zastąpić—-źe w szystko się 

tu zdaje, i zaw sze zdawać się musi na sa­

mą uczciwość m ęzczyzny, —  i źe nie masz
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żadnego ludzkiego, zgadzającego się z mo­

ralnością sposobu, ten stosunek zmienić.
Przepisy nie mogą przerobić kształtu 

obyczajów, ustaw y charakteru ludzi: są wpra­
wdzie po kodexach praw oznaczone drogi 
małżonków, —  są w yłożone wspólne ich obo­
wiązki, nakreślone ustąpienia które lub czy­
nić mają lab wym agać mogą; —  lecz te nie 
wzbronią ani m ęzczyznie ani kobiecie sto­

krotnych dopuścić się wykroczeń których 

prawodawca nawet przewidzieć nie mógł, i 
okłamać prawo;-— a święte Bóstwo progów 
domowych pragnie być czczone w  ukryciu, 
i grzeszy  przeciw niemu kto publiczność 
przed jego ołtarze wprowadza. Dokładna 
tedy znajomość charakteru człowieka który 
odtąd będzie nam Panem , i dokładne oce­
nienie charakteru w łasnego, są koniecznie 

potrzebne aby w  w yborze nie chybić.
W szelk ie opuszczanie się na przyszłość, 

na czas, na obiecywane lub tylko spodzie­
wane zmiany, są kary godnein szaleństwem. 
Ten co dziś kłania się i p co si,— co nad-
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sługuje i rozkazu w ygląda, po jednein sło­

wie będzie władcą naszym ; —  ten co dziś 
w  oczach naszych upatruje w yrazu  życze- 
nia, by go módz wypełnić, —  co potakuje 

czasem nawet nierozsądnym słow om , —  po 
zamianie pierścionków będzie miał prawo 
wszystkiego od nas w ym agać, na najw ię­

ksze poświęcenie nasze rachować, i w ra­
zie oporu powie nam z największą słuszno­
ścią: «pocóżeś za  mąź chodziła?» W ypada 
w ięc u w ażyć dobrze czy jego władztwo nie 
będzie nam za przykre, —  czy  poświęcenie 

się jemu nie będzie nam za trudne, —  czy  
wreszcie jego charakter daje stosowną rę ­
kojmią, ź e tego tylko żądać po nas i w y ­
magać będzie, co ze słusznością i rozsądkiem 
się zgadza. W szystk ie  zabezpieczenia, w y ­

mowy? obwarowania się ze strony narze­
czonej, powtarzam , na nic się nie zdadzą,
 mogą nawet w  małżeństwie pogorszyć jej

położenie, bo są już niewiary dowodem, —  

a biada tej która mężowi nie ufa! —  Choćby 

on nie miał prawa do jej zaufania, wym a­
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wiej, tern ostrzej, im łatwtej od niego od­
stępować się zdaw ał; —  bo kto zbyt wiele 
przyrzeka, zwyczajnie potem dotrzymuje ma­
ło ,— bo kto nie ceni swojej godności, zw ykł 

cudzej także nie cenić, —  a m ęzczyzna 
obiecujący dać się powodować kobiecie, —  
mąż przyrzekający być sługą —  pewno czu­
ją  się bardzo mało w arci w  istocie, kiedy 

takiemi ustąpieniami chcą nasze w zględy za­

kupić.
W ierza j staremu doświadczeniu mojemu: 

—  nie należy wchodzić do jam y wilka w  tej 
nadziei że magnetyzm oka naszego jego złość 
pokona; —  nie należy spuszczać się na moc 
chwilową, którą nam nad sobą przyznaje męz­
czyzn a, lub którą nam dają nad nim jego 
oświadczenia; —  jeżeli powzięta znajomość 

jego charakteru wnosić każe iż  skruszyw szy 

wędzidło mógłby się stać wilkiem, —  t0 za­
wód nietylko bolesny, ale grzeszny razem, 

bo zawód komu i sobie.
Kobieta ślubuje w i a r ę ,  m i ł o ś ć ,  i po-

70
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s z e ń s t w o  m ężow i; niechże nie wchodzi 
w  próżne roztrząsania, czy  taka przysięga 

jest słuszną lub nie, —  czy  m ęzczyzna może 
tego wszystkiego żądać od kobiety; zobo­

wiązanie jest takie, —  można go według 
woli przyjąć lub nie przyjąć, —  zastrzeżeń 
żadnych tu nie masz, zw yczaj i opinija uśw ię­
cają prawa przez kościół nadane, —  przy- 
jąw szy  więc trzeba dotrzymać, a chcąc szcze­
rze dotrzymać, trzeba zbadać s ię , i w ie­
dzieć, czy  w iarę miłość i posłuszeństwo na­

sze , temu właśnie człowiekowi poświęcić 
możemy, —  czy  mamy dla niego potrzebną 

przyjaźń i należyty szacunek, —  czy  docho­
wam y niu szczerą wierność serca; to jest, 
czy  widząc później innych ludzi, nie po­
wiem y sobie z westchnieniem: « czemuż to 
nie ten jest m ęże m ?!..»  —  C zy  uznajemy 
go zupełnie godnym, zupełnego zaufania na­

szego, i czy  posłuszeństwo względem niego 

nie w yda nam się upokarzającem ?... T e  

pytania sobie zad aw szy, i uzyskaw szy na 
nie zadowalniającą odpowiedź, moźem być
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pewne spokojnej przyszłości; ale jeżeli w  umy­
śle naszym wątpliwość zachodzi, jeżeli tylko 
pod pewnymi warunkami oddawać zechcemy 
sw ą w iarę, wstrzym ajm y się lepiej: bo jeżeli 
mamy prawo jakiemuś uwidzeniu skokojność 
swoją poświęcić, nie mamy prawa cudzej 
przyszłości zabijać, i nie masz potrzeb po­
łożenia któreby takie zabójstwo usprawie­

dliwić zdołały.
Czujesz się samą na świecie: w eź jaką 

sierotę, otocz ją  swojem staraniem, a cie­
mne tło życia ukw iecisz; —  potrzebujesz 
opieki: bądź ludzką, m iłą, uprzejmą, a
znajdziesz mnogich przyjaciół którzy słowem 

i czynem ochotnie służyć ci będą; —  nie masz 
dostatecznego utrzymania: ograniczaj się jak 

możesz, pracuj jak umiesz, ale dla chleba nie 
zaprzedawaj swojej przyszłości, nie bierz na 
siebie obowiązków których niedokonanie i 

tego który ci zaufał, i dzieci wasze może 

na wieki szczęścia pozbawić.
D zieci! . .  to słowo brzmi dziwnie w  uszach 

szesnastoletniej panienki,— dzieci przecież tak
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są zwyczajne przy małżeństwie jak  kwiaty 

przy wiośnie, jak bław aty w  zbożu; ale o 
dzieciach się nie myśli, bo dla dzieci trzeba 
się poświęcać, — trzeba im rzucić na pastwę 
kwietną młodość swoję, —  a młode marzenia 
chcą kadzideł, poświęceń uzyskanych, bla­
sku i zabaw y; —  bo kobieta w  szesnastu le- 
ciech marząca o mężu, nie m arzy o wiel­
kich dziełach powołania żo n y , o uszczęśli­
wieniu człowieka, o dobrym kierunku domo­
w ych, o macierzyństwa zaszczytnych trudach 

i zabiegach, —  ale o zyskaniu swobody, o na­

byciu pokornego niewolnika, o staniu się 
czyich marzeń celem i bożysźczem. —  P o ­
trzeba kochania o której piszą romanse (a  ro­
manse coraz dalej zabiegają na niwę litera­
tury młodzieńczej) owa potrzeba kochania 
tęskniąca za drugiem sercem mogącem uczu­
cia nasze odbijać, jest —  daruj szczerocie 

starej doświadczonej Babuni— jest także sa- 
molubstwa rodzajem. Praw da źe w  rozw i­

nięciu pełnych sił młodości, przychodzi nam 

istotne wezbranie naszej kochającej w ładzy,
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—  że miłość którą Stw órca dla w yższych 

celów w lał w  serce kobiety, objawia się we 
w nątrz piersi naszej jakby cudowną muzyką, 
która potrzebuje w ylania; prawda źe w te n ­
czas obojętne lub mało uważane dawniej 
przedmioty, tajemnem przejąć nas mogą 

wzruszeniem ; prawda że noc gwiaździsta, 
słowika śpiewanie, widok pięknego krajo­
brazu i w szystkie wdzięki n atury— o któ­
rych tyle pisali poeci że aż śmiesznością jest 

o nich wspominać, —  obudzają nieznaną do­
tąd rzewność w  czuciu naszem; ale Bóg, 
ludzkość i rodzina zdolne są tej powiększo­
nej w ładzy kochania w ystarczyć, a kto pra­
gnie jeszcze więcej, ten pragnie d la  s i e b i e ,
—  ten nie w art uzyskać, bo nie jest w  sta­
nie poświęcić się dla ukochanego przedmiotu. 

B óg powołał kobietę, na strażniczkę św ię­

tego ognia miłości ku wszystkiemu co wiel­
kie i piękne, tak jak m ęzczyznę na strażnika 
lozumu i w ładzy. M ęzczyzna, nim serce 
jego uderzy dla pierwszej kochanki, powi­
nien już posiąść bogaty skarbiec wiadomości
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i umiłować naukę, powinien zrozumieć że 

jest panem na ziemi i ocenić władzę, —  aby 
go potem czucie nie zbiło z należnego toru, 

aby zniewieściałość nie przytłumiła polotu 
jego zdolności. Kobieta, nim życie swoje 
przez wybór serca poświęci m ęzczyznie, po­
winna z całą siłą młodego zapału ukochać 
Boga i ludzkość, umiłować co piękne i do­
bre, aby późniejsze przywiązanie już nie mo­
gło przeistoczyć ją  w  stworzenie podrzędne 
niezdolne żadnej w yższej iskry podniecić, 
niezdolne nic pojąć i uczuć po za ciemnym 

obrębem domowym.
Kobieta mająca ludzkość rozradzać i 

kształcić, powinna módz także rozradzać i 
kształcić uczucia tęż ludzkość zdobiące, 
i powierzoną sobie duszę ludzkości podnosić 
do Boga. T o  przeznaczenie wielkie, chlu­

bne, —  t0 przeznaczenie za które wieczne 
dzięki od nas Stw órcy się należą —  jakże 

zdołamy go dopełnić, gdy pozbawione bę­

dziemy owych sił i zdolności które doń ko­

niecznie potrzebne1? — jakże zdołamy go do­
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pełnić kiedy w  maluczkim egoizmie naszym, 
naprzód zabijemy swą władzę ? ..

O ! pięknym , 'dziwnie pięknym jest za­
wód kobiecy, —  ale kobiety długo jeszcze nie 
będą umiały go pojąć; one myślą że Bóg 

im dał serce dla własnego tylko i skąpego 
familijnego u żytk u ; —  one myślą że marzyć, 

wzdychać, rozpływać się w fantastycznych 
dumaniach, w yw oływ ać spaczoną wyobraźnią, 
obraz klęczącego u kolan m ęzczyzny, —  to 

jest czuć w  sobie tkliwą duszę i zdolność 
kochania; —  nie, wnuczko moja, prawdziwa 
miłość —  ta miłość o której ze strachem tylko 
mówią córkom matki, bo je same dobrze 
nie rozumieją, —  ta miłość którejbyin cię 
chciała uczynić kapłanką, nie jest ani samo- 

lubnem zatopieniem w  sobie, ani ową pory­
wającą namiętnością która tyle m ęzczyzn i 
kobiet na zgubę zaniosła. T ej ostatniej niech 

nigdy nie zna twoje serce, —  dla pierwszej 
niech się otw orzy całe, niech napoi się nią 
w  młodości, aby ani burze życia, ani mróz 
wieku, ani losu przemiany zgasić nie mo­
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g ły  tego świętego ogniska. Kobieta może 

i powinna kochać bez granic, aby dusza jej 
bogata mogła być źródłem czystej miłości 

dla drugich, aby brat zwaśniony z życiem, 
mąż przyciśniony tłokiem interesów, —  syn 
zatopiony w  nierozważnym  egoizmie świata, 
czasem sędziw y ojciec zrażon y od ludzi, —  
w  jej stoku pociechę i słodycz, łagodność i 
pobłażanie, zamiłowanie dobrego i serdeczną 
życzliw ość dla bliźnich, słowem nowe skar­
by uczucia zaczerpyw ać mogli. Dusza ko­
biety jest kościołem gdzie wiecznie gore ta­

jemnicza lampa boskości; powinna ona być 
w yzszą  nad powszednie w zględy, —  powinna 
tak się przejąć szczytnością swego na ziemi 
kapłaństwa, żeby żadne drobiazgowe zajęcia, 
żadne osobiste przykrości, żaden ucisk i ża­
dna niedola, żadne cierpienie fizyczne ani 
moralne, choroba i sam niedostatek, nie zdo- 
ła ły  jej, promieni zagasić. M ęzczyzn i mają 

władzę, a przy w ładzy tysiączne między sobą 

spory i zatargi; m ęzczyzni stanowią prawa, 

rząd zą , w ojują, stare kształty przerabiają
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na nowe; ale ta praca którą się trudnią od 
w ieków , ta ciągła walka z odradzającą się 
ciągle m ataryą, to ujarzmienie ziemi któ­
rej są panami, cierpliwością piętnuje ich w za­
jemne stosunki, —  złość, zawiść, pogardę i 

dumę, chytrość i łakom stwo, gniew i zem­
stę między nimi budzi. Kobiety szczęśli­
wym  układem losu niewchodzące w  szranki, 

ale zostawione po za ich obrębem, wolne 
przeto od w pływ u zgubnych namiętności, 

mają sobie polecone naprawiać co tamte ze­
psuły, słodzić co zapraw iły goryczą, krze­
pić co podeptały, godzić co skłóciły. Ozdo­
bienie, uwdzięczenie prywatnego życia, uła­
godzenie wszelkich ludzkich stosunków, skie­

rowanie ku niebu zbłąkanego ziemskością 

ducha, —  w p ływ  nieznaczny, cichy, tajemny, 

na dzielnych tow arzyszów  swoich, —  powaga 
w dzięku, bo niemająca żadnych wymagań, 

i mieszcząca się cała w  ludzkości, —  coś aniel­
skiego, w yższego, w całem tchnieniu, a przy- 

tem nadzwyczajna łatwość do pojmowania 
z  zajęciem czynności drobnych, na pozór
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nikczemnych, jakowaś dziwna giętkość w zo­

rem bluszczu lgnąca do wszystkiego, a tym 

sposobem w szystko uszlachetnić i umilić zdol­
na— to są wybitne cechy niewieściej istności

0 których wykształcenie w  sobie postarać 
się trzeba, — to są dary na obronę i pociechę 
naszą zesłane od Boga, któremi dobrem pra­
wem szczycić się możemy.

W a żn e obowiązki połączone są z niemi, 
na wysokości więc tych obowiązków stanąć 

nam potrzeba, i z tej wysokości p atrzeć: 
nie samolubnem okiem, co życie dać może, 

ale co my dlań także uczynić potrafim 5 ina­
czej postępując byłybyśm y jak robotnicy o 
wielką pytający płacę, a nie zastanawiający 
się nawet co zarobić mogą; —  takich nie­
stety robotników między ludźmi w iele: ty  
przestrzeżoną jesteś M aryniu,— juźby ci się 
niegodziło pomnożyć ich liczby.

F izyczn ą dojrzałość naszą zdradza w zrost

1 siła, — każdy z patrzących o niej wniosko­

wać jest władny; —  dojrzałość moralną le­

dwie sami osądzić możemy, bo do tego naj­
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większej wewnętrznej szczerości potrzeba. 
Powszechnie, ledwie wychylim y się strojem, 
wzrostem z obsłony dzieciństwa, ledwie do­
zór któremu podlegaliśmy dotąd opuści nam 

cugle, a nauka pozbędzie dla nas chropawej 
swej łuski: ju ż za  dojrzałych się mamy, już 
byśmy radzi tylko rządzić i u żyw ać, do­
świadczać w  szybkim locie młodych skrzy­
deł swoich, i bujać po tym pięknym świecie 

który jest ju ż naszym-
Tem u obłędowi młodości podlegają w szy­

scy ludzie prawie bez w yjątku; gdzie jest 
najcichszy, najmniej śm iały nawet charakter, 
któryby w  poczuciu przydzielonej sobie siły, 
choć raz nie zapragnął być panem? Gdzież 
jest um ysł nie uśpiony w  zbyt długiem dzie­

ciństwie, któryby choć na chwilę zupełnej 
sobie wolności nie m arzył, nie stw arzał so­

bie życia podług własnych w zorów ?
T y , kochana M aryniu, co t a k  jesteś żyw ą, 

pewno ju ż wiele razy  w  myśli rozrządziłaś 
sobą, wybujałaś po za granice rzeczyw isto­
ści, wyleciałaś ptakiem po za wszystkie ob­
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ręby układem towarzyskim  i starszych na­

znaczone w olą; pewno juz wiele razy  wi­
działaś się panią w  własnym swoim kącie, 

i na tern zwyczajnem tle dziewiczych ma­
rzeń, snułaś kwiecistą wyobraźnią różno­
rodne tkanki; —  przypomnij sobie więc co 
cię tam zajmowało szczególnie, a pewnie 
znajdziesz, źe w  najróżniejszych a zaw sze 
pięknych, ozdobnych postaciach, znajdowało 
się królujące wszystkiemu twoje własne j a. 
Może przychodziły w rachunek różne po­
winności w wykonywaniu trudne, • może 

chwytała cię tam kolej przykrych obowią­
zków , ale to wszystko świeciło odblaskiem 
poezyi, otoczone było jakąś łuną piękności 
pokrywającą chropowatość codziennego życia, 
i zdobiło się wdziękiem dalekim od rzeczy­
wistości.

T o  bujanie samo w  sobie jest dobre: 
świadczy ono o naszej wewnętrznej sile, o 

pełności żywego uczucia, i o tern zamiłowa­

niu pięknego, które każdemu sercu w ro­

dzone, przez to tylko chybia swoich celów,
P ie rśc io n k i B abuni T . II. ^
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że dobrego nie miało kierunku; ale bujanie 
to wypada w  ścisłe ująć karby, i nie dać 
mu się unosić, ale raczej opanować go , jak 
dzielny jeździec bystrego konia opanować 

umie, którego potem dowolnie na wykonanie 
czyli dopędzanie celów swych obraca. Kiedy 
do tej dzielności przyjdziemy, w  tenczas się 
nasza umysłowa dojrzałość zaczyna’; lecz 
dopóki marzenia pociągają nas po za gra­

nice rozsądku, dopóki wszystko —  nie złe co 

ciśnie drugich, ale co nam ujmuje swobody, 
—  przeistaczać byśmy radzi, —  dopóty nie 
jesteśmy jeszcze zdolne objąć swojego życia 
kierunku, —  dopóty nam jeszcze walczyć 
z sobą i siebie przerabiać potrzeba. Nim 
w ięc młoda osoba, w  zamęźciu naprzykład 

na w łasny rachunek żyć  zechce, —  nim się 
odważy przyjąć odpowiedzialność za bieg 

doli cudzej —  nim wstąpi na tę drogę z któ­
rej niema już cofnienia, a na której błąd 
każdy dwu istotom szkodzi: niech dobrze 
porachuje się z sobą, niech wejdzie w  głę­
bokie tajnie własnego sumienia, i niech z naj­
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większą szczerością odpowie na zapytanie 

czy  jest juź moralnie d o jrza łą ? ... Niech ją 

tu miłość w łasn a , pochlebiono czucie, ani 
ponęta świetnego zw iązku nie zw odzi: po­
czątki mogą być miłe, ale dalszy ciąg życia 
zaw sze w  gorycz się wyrobi, jeżeli kobieta 
pójdzie za mąż bez świadomości powołania 
swego. Trzeba nadzwyczajnej zręczności 
w  m ęzczyznie, i wielkiej umysłowej prze- 
wragi nad żoną, aby w ziąw szy w  niej taką 
niedojrzałą i niepojmującą życia osobę, na 
dobrą drogę ją  zawieść. W  prawdzie być 

przewodnikiem, opiekunem, to rola m ęzczy- 
zny> —  lecz do pięknego odegrania tej roli 
nie każdy jest usposobiony, i dziś właśnie 
mało jest takich eoby żonę rozsądnie pro­
wadzić um ieli; większa część wie tylko że 
ma rządzić, że winna przodkować, lecz nie­
stosownych ku temu chwytając się środkówr, 

nie jeden juź szczęście ciidze i swoje za­
kłócił. Bezpieczniej dla kobiety być tak 

uzdatnioną, aby z rzetelnego stanowiska pa­
trząc się na życie, niekoniecznie, do Irafie-

0 *

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



84

nia na kolej w łaściw ą cudzego potrzebowała 
kierunku; —  co jest w  kim, może nam się 
dostać a może nam chybić, —  co jest w  nas, 
to nie zwiedzie ju ż nigdy, to jeszcze i komu 

posłuży, —  a wreszcie, kończę od czego za­
częłam: —  pocóż rachować na wsparcie ukryte 

za mgłą przyszłości,— pocóż czynić się po­
trzebną opieki, która może w  miarę uspo­
sobienia naszego nigdy nam daną niebędzie, 
—  pocóż robić sobie konieczność z ladaja- 

kiego nawet zam ęźcia, która to konie­
czność nieodzowną jest dla tych co żadnej 
wewnętrznej siły, żadnego pojęcia się w świę­
cie, słowem żadnej samodzielności nie mają?

Nabycie samodzielności, —  którą od ka­

pryśnej s a m o w o l i ,  mocno rozróżniać w y ­

pada, bo samowola największą wadą w  ko­

biecie , —  nabycie samodzielności mówię, —  
obowiązkowego ulegania, które na drodze 

naszej spotykamy w szędzie, nie robi nam 
trudnem: owszem uwalniając nas od wpływu 
drobnych uprzedzeń, i niezliczonych, a że 
tak rzekę, chorowitych fantazyi niewieścich,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



85

—  wyłamując nas z pod jarzm a płochych 
namiętności, przewagę rozsądkowi przedsta­

wiającemu powinność, na wieki zapewnia, i 
do przewidywania lub zgadywania chwil 
w których ugiąć się wypadnie, przez bez­
stronne osądzenie położenia naszego, zda­
tniejszemu czyni. N ie masz więc obawy 
aby uczucie własnej godności, które samo­
dzielność nam daje, mogło być kiedy prze­
szkodą do słodyczy w  małżeńskiem pożyciu,
—  może tylko przeszkodzić nierozsądnym 
ślubom, które po kilku przelotnych chwilach 

lubości, zwyczajnie żal długi przynoszą.
N ie dobrane małżeństwo, to jest piekło 

moralne w którem każda zaleta w  wadę się 
wyrodzi, —  to jest atmosfera dusząca, w  któ­
rej pełną piersią nieodetchniesz nigdy, w  któ­
rej zwiędną pomału w szystkie kw iaty umy­
słu i serca. Jeżeli nie będziesz mieć w  so­
bie olbrzymiej, nadluzkiej siły, —  a któż tą 

poszczycić się może? to daremnie nawet 

kusić się zechcesz o dokładne wykonanie 

obowiązków swoich, —  ho niezdołasz mężo­
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wi uprzyjemnić ży cia , nie zdołasz swobo­
dną myślą wybić się nad codzienne drobno­
stki, ale sposępniejesz, znudniejesz, lub sta­
niesz cię cierpką i p rzykrą , —  a zimna i 

zwiędła cnota twoja będzie tylko trupem 

galwanicznym, —  który niewprawne oko ułu- 
dzi pozorem, ale jest bez duszy. Do takiej 
przyszłości garną się, niewiedząc o tern, mło­
de osoby niepojmujące życia, i mające mał­

żeństwo za jedyną metę; z obawy aby nie 

chybiły tej mety, biorą pierwszego lepszego 
który się nadarza, albo pierwszego lepszego 
który cokolwiek pochlebić im um ie; —  jak 
muchy spieszą na lep, i podobnie jak muchy 
utrącają skrzydła. —  W iele  ich jest które 
znowu szukając doboru, a utw orzyw szy so­

bie jakiś ideał niestworzony w c a l e , — lub 
nieporachowawszy się same z sobą i nie­

wiedząc czego im potrzeba, —  opuszczają to 
właśnie co byłoby dobrem, a chwytają złudę; 
wiele, jak ci to już namieniłam dawniej, poży­
czają m ęzczyznie gromadę wyrojonych przy­
miotów, a oszukawszy się same, narzekają
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potem, l i  niektórych jest to rzecz z poło­
żenia w ynikła; jakiś szczególny zbieg oko­
liczności, czasem fałszyw e rzeczy widzenie, 

myśl ku rychłej zmianie sk ieru ją ,— w ten ­
czas pośpiech jest jedynym sędzią wyboru, 
a czy pośpiech dobrą ma rękę, to sama po­
dobno, z całem niedoświadczeniem swojem 
osądzić potrafisz. —  T ych  niepotępiajmy, ¿a_ 
łujmy ich raczej, jak żałowalibyśmy tych co 
uciekając przed nacierającym nieprzyjacielem, 
czy  przed jego cieniem, w  niebezpiecznym 

skoku do przepaści, szukali ratunku.

N a takie niebezpieczeństwo, zda się, w y ­
stawioną nie będziesz; Matka twoja w  tak 
ważnej sprawie nigdy przeciw żadnej z was 
nie użyje nawet siły  namowy, tego moral­
nego przym u su ;—  ona tego jest zdania, że 
tli zabronić tylko można dobrem prawem, 
tak jak się ślepemu w  ogień iść zabrania. 
I wierzaj m i, M aryniu, rodzice są w  tern 

obdarzeni tak cudownym instynktem , że 

rzadko się trafia aby opór ich przeciw ja ­

kiemu związkowi, niebył później usprawie­
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dliwionym niepowodzeniem tegoż związku, 
jeżeli w  końcu naleganiem zmiękczeni ra­
czyli na niego zezwolić.

Gdzie Ojciec drżącą tylko ręką błogo­
sławi, gdzie 3fatka przy ślubie córki gorzkie 

łz y  w ylew a,— tam krótką chwilę złudy długi 
żal opłaci, —  tam niemasz dobrej córki, —  
niebędzie dobrej żony, a daj Boże aby z niej 
jeszcze nie była zła  Matka. Jedno zbocze­

nie z prawej drogi daleko zawiedzie, —  za­
pędzi dalej po manowcach niźli się spodzie­

wano z początku; na wstępie od głównej 
ścieszki odległość mała, i można wnosić że 
się ją  w  krotce dosięże, —  ale krok każdy 
coraz więcej na bok w ykręca, — znajdują się 

niespodziane przeszkody, coraz dalej obiegać 
i kołować trzeb a, coraz dalej błądzić, —  aż 
w  końcu dobra droga całkiem z przed oczu 

zaginie.
Gwałtowne przywiązanie, skłonność nie­

przeparta, jakieś szczególne przeczucie szczę­

ścia, to są zw ykłe  wym ówki któremi w y ­
muszenie na rodzicach zezwolenia do takich
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ślubów tłómaczonem b yw a; gdzie jednak pa­

nienka przed Matką nigdy nie ma nic skry­

tego, gdzie jej codziennie zdaje rachunek 

z swych myśli, —  osobliwą baczność mając na 
te co są niezw yczajne,—  gdzie nadto przy­
uczyła się codzień badać sama siebie, i ka­
żdy krok do błędu zm azywać poprawą: tam 
żadne niepotrzebne albo szkodliwe uczucie 
gnieździć się nie może, —  tam w ięc do ta­
kich zboczeń podobieństwa nie ma.

N ie będzie go i dla ciebie M aryniu, —  
słuchać będziesz mej r a d y :—  pracując nad 

sobą, spokojnie wpatrując się w  przyszłość, 
a nie zaniedbując przez to obecności, —  nie 
wymagając zbyt wiele od rzeczy  i ludzi, 
bez gwałtownego wstrząśnienia przybijesz 
do portu, —  czy  on dla ciebie pokaże się 
w zamęzciu, czy  też w  innym stanie. P o ­
trafisz uwdzięczyć sobie dzień każdy, bo 

prawdziwą poezyą życia nie w  płonnych 

marzeń polocie, nie w  pogoni za nieschwy- 

conym nigdy ideałem, lecz w  skojarzeniu 

myśli Boskiej z losem człowieczeństwa, upa­
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tryw ać będziesz; nie powstaniesz na rze­
czywistość, bo ta rzeczywistość w  twojem 
ręku zamiast być z i m n ą  i n a g ą  (dwa sło­
wa zw yczajn ie  przeciw niej użyte) ozdobi

się z twej własnej istoty wysnuwanym kwia­
tem ;—  nie zatęsknisz przedwcześnie za dru- 
giem kochającem sercem, bo miłość twoja 
w  Bogu, rodzinie, ojczyźnie i ludzkości znaj. 

dzie swe przedmioty, bo kochać będziesz 

aby kochać, a nie przez hołdów pragnienie; 

—  suehem i nudnem nie znajdziesz istnienia 
swojego, bo upodobanie, w tern co jest pię­
kne i dobre, otoczy cię pięknego i dobrego 
wzorami, —  nie znajdziesz także ubogim losu 
kobiety, bo serce twoje bogate będzie jak 
ży w a  i obfita krynica, która choć w  czasie 
posuchy nie rozlew a się ju ż potokiem, za ­

w sze jednak swe brzegi świeżym  wieńczy ma­
jem i spiekłe usta wędrowca odwilżyć potrafi.

P ro sta  ja k  g o łą b , ja k  d ziecię  n i e w i n n a ,

D obra ja k  B ó stw o , ja k  lito ść u czyn n a ,

Jak D o skon ałość ozdobna cnotam i;
d zielnością  m ęża, z n ie w iasty  w dziękam i,
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Z  sercem  dla ca łe j lu d zkości ży czliw em ,

Z  ch ęcią  do p ra c y  której tród  nie zrazi,

Z  d uszą  anielską  k tó rej św ia t nie skazi, 

N ieb a  i ziemi bąd ź spojnem  ogniw em ;

Niech cicha skromność twym krokom przodkuje 
Bieg twoich myśli niech miłość kieruje,—
Lecz miłość czysta nie sobie święcona;

Um iej pokochać z  ogn istym  zap ałem  

Um iej p o g ard zie  nierozum nym  szałem  

Z w a lc z y c  poku sę siłam i Sam sona.

G d zie  ch ytra  próżność i  p y ch a  zd rad liw a  

S id ła  n iew ieście j p ło ch ości zasta w ia , —

N iechaj ro zsądek  siec  p a ję c zą  z ry w a ,

I niech p okora  od z łe g o  cię z b a w ia ,

Niech rzeczywistość nie będzie ci wrogiem, 
W  nią ideały pozaszczepiaj swoje;
A w te d y  ż y c ie  co go z w ą  ubogiem  

D la  cieb ie  szczęś c ia  u ch y li p o d w o je ,—
-Bo szc zęś c ie  n asze  w  nas sam ych się  m ieści —  

Bo ta k  w sp an iałym  je s t  zaw ó d  n iew ieści 
Ze k w ia t  pod stopy u ście lan y  cudze 

N agro d ę n aszą  n iesie ju ż  w  zasłu d ze.
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N ie wiele już podobno, droga Maryniu, 

mamy mówić z sobą, —  bo gdy mię serce 

twoje zrozumie, z własnego popędu odcie- 

niujesz rysy  które tylko polotnie rzuciłam, 
z własnego zasobu słabe malowidła moje 
uzupełnić zdołasz. Ideał kobiety, —  tak jak 
ja  kobietę rozumiem, prostą i tkliwą, skro­

mną, łagodną i dzielną zarazem, kochającą 

w szystko co wielkie i piękne, litującą się 

każdej niedoli, gotową śmiało wstąpić w  ka­
żdą kolej losu i tam pilnie w ykonyw ać obo­

wiązki swoje, —  ideał owej kobiety, zdaje mi 
się, już ci nakreśliłam, a w czem w zor moj 
chybia, w  czem zbyw a mu na wydatności 
kształtów i świetności kolorów , W tern 
niech go dokładniejszym uczyni młoda w yo­
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braźnia tw oja, która powinna lepiej pojąć 

piękność prawdziwą, niż ja  ją nakreślić po­

trafię. Jeżeli jeszcze słów kilka tutaj ci do­
rzucam, to żebym chciała ugruntować w to­
bie zupełne wyrozumienie kobiecego losu, 
i każde ugięcie jego zasłony przed tobą 
rozwinąć, —  to żebym chciała byś sama sie­
bie dobrze pojąć m ogła, i nie myliła się 
także na znaczeniu w yrazów , które ja  w bra­
ku innych używ ać zniewolona jestem.

Jeszcze tedy słówko o tej wielkiej dro­

dze niewieściej, koło której drobne tyłko in­
nego stanu snują się ścieszki, —  słówko o 

małżeństwie. Niedobór charakterów przy 
tym związku tak ścisłym , piekłem dla ko­
biety mianuję, —  piekłem też jest i dla m ęż­

czyzny mającego delikatne czucie, a sposób 
uniknienia tylko jeden: dokładne osoby po­
znanie, dokładna wiadomość zalet które uspo­
sobienie nasze od kogo mymaga, —  te bo­

wiem w  różnym stosunku zmieniają swą 

w artość, i co dla ciebie będzie konieczne, 

to dla drugiej niczem, a dla trzeciej wadą
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się okaże. T o  samo w  kobiecie: najpię­
kniejsze nawet przym ioty w  pewnym tylko 
składzie rzeczy , o jej szczęściu i szczęściu 
połączonego z nią człowieka stanowią, a co 

jeden uznaje być najmilsźem, na to drugi 
z obojętnością albo nawet z pogardą po- 
gląda.

Kobiety z tej miary na większe w ysta­
wione bywają niebezpieczeństwo niźli męz- 

czyzni, bo jeżeli s ą — według w yrazu św ia­

ta, —  dobrą partyą, to jest jeżeli posiadają 
wziętość i majątek, łatwo przez starających 
się o ich rękę wybadane, a potem pozorem 
pięknych zalet zwiedzione być mogą; wielka 
tedy ostrożność musi stróżować każdemu 

w yrazow i, każdemu poruszeniu panienki,—  
wielka także bezstronność z jej strony w oce­
nianiu zyskiwanych hołdów, bo tu nawet 

oko matczyne pomylić się może, gdyż serce 
Matki czuje tak żyw o, i zw ykle takie upo­
dobanie w  przedmiotach swej miłości pokła- 

da, źe czucie udawane i strój przybranej 
na czas szlachetności, jeźli omamią córkę, naj­
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częściej także i przyzwolenie Matki z y ­
skają. Strzedz się trzeba szczególnie owych 

ludzi którzy przy pierwszem spotkaniu lekce­

ważenie tylko w zbudziwszy dla siebie, po­
tem dopiero przywdziewają jakby świecącą 
łuskę która nas odurza, i pomału z nas w y ­
łudzają jakowość przychylność. T a cy  ludzie 
zwyczajnie w gruncie nie wiele są warci, 

ale posiadają wzrok trafny, i pomiarkowa- 
w szy  rychło czem kogo można ująć, tej się­
gają broni. Najzupełniejsza oziębłość w  za­

chowaniu z  niemi, jest jedyną tarczą mogącą 

giętki umysł kobiety od szkodliwego na po­
tem wrażenia zasłonić, i tą lodowatą po­
w łok ą, za pierwszem spostrzeżeniem mia- 
nych względem nas widoków otoczyć się 
trzeba, bo jeżeli zwlekać zechcemy, przy­
jęcie obojętnej roli będzie z każdym dniem 
tru d n iejsze ,— nasze pobłażanie bez miary 

w yrośnie, słuszna surowość zwolnieje, do- 

zwolim wmówić w  siebie skłonność nie istnie­

jącą i swoją przyszłość zabijem. Pochlebia 

to wprawdzie miłości w łasnej, kiedy niby
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zajęty szczerze nami m ęzczyzna,—  ( wi s t o­
cie zaś zajęty rachubą) staraniem nas swo- 
jem otacza; —  lecz właśnie źe miłość własna 
tak łatwo uwodzić się daje, trzymać ją  trzeba 
na w od zy, i wszelkie usiłowania bez celu 

od razu przecinać, a to tein spieszniej, że 

nieprzystojną jest nawet rzeczą cierpieć kolo 

siebie zabiegi, którym powodzenia rozsądek 

odmawia.
Im w iększą godność, im spokojniejszą 

powagę w  zachowaniu swojem objawia męz­

czyzna, tern pewniej na stateczność jego 
charakteru rachować możemy, bo każdy 
z nich zwyczajnie tern jest natarczyw szy, 
tym skorzej o wysłuchanie swych życzeń 
nalega, im więcej może z pierwszego obłędu 

korzystać,— im mniej się czuje naszego zau­

fania godnym.
Sposób wybadania w  tym razie samej 

siebie, podam ci bardzo ła tw y  i prosty: je ­
żeli w  sobie jakow ą skłonność do kogo u w i­
dzisz, a ścisłe zbadanie całego położenia 
rzeczy, tej skłonności nie ukaże naganną, —
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w  którym to razie bez prób żadnych rugo­

wać ją  trzeba,—  jeżeli, mówię, znalazłby się 
ktoś taki przeciw któremu by nic nie mó­

wiło, a za nim także może nie wiele, i chia- 
łaś rozświecić wątpliwość czy  on ci się isto­
tnie podoba, to jest czy możesz mu swą 
przyszłość zaufać, i jego szczęścia się pod­

j ą ć , —  w ystaw  go sobie nie czułym , żyw o 

zajętym , w  grzeczności niezmordowanym 
konkurentem, —  ale mężem już z fajką 

w  ustach, w  szlafroku p rzy  kominie czyta­
jącego g a ze ty , i żądającego od ciebie ra­

chunku z jakiej sprawy domowej. Jeżeli na 
ten widok nie obruszy się twoja duma, Jecz 
chętnie tw ą  głów kę pod jarzm o uległości 
poddasz,—  wtenczas, upodobanie twoje może 
być szczere, sprzeciwiać mu się w ięc przy 
sprzyjających okolicznościach nie widzę po­
trzeby ; jeżeli zaś ze śmiechem lub w strę­
tem od takiego cofniesz się obrazu, jeżeli 

w  m ęzczyznie żądającym twej ręki nie przy­

jaciela i opiekuna, nie istotnego w ładzcę twej 

doli, ale tylko wiecznego wielbiciela upatry-
P ie rśc io n k i B abun i T . II . 7
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wać zechcesz, wtedy radzę ci, nie zwodź 
siebie, nie oszukuj j ego,  i zerwij jak naj­
prędzej zw iązek obojgu nieszczęście lylko 

w różący.
T en  sposób dobrym także mi się być 

zdaje do rozpędzania urojonej za  czuciem 
tęskn oty , do sprowadzenia myśli naszych 
z błędnego pola próżnych marzeń do pro­
stej rzeczyw istości; jeżeliby więc kiedy po 

przeczytaniu, —  może ukradkiem, co najwię­

cej umysł zapala, —  tkliwego jakiego roman­
su: po wysłuchaniu jakiej rzewnej uczucio­
wej powiastki, lub spotkaniu młodej kocha­
jącej pary, zaczęła dumać twa głow a, chciało 
burzyć serce, —  uspokój oboje takim w ziętym  
z życia, nieco prozaicznym obrazkiem, dołóż 

tam jeszcze jakie dziecko, nie zaraz anioła 

—  lecz jak są zwyczajnie na ziem i, przy­
kre i krzykliw e, —  zamiast przechadzki po 

księżycu w ystaw  sobie jakie gospodarskie 
starania, to pewno tak szał swój ochłodzisz, 
tak powstającą niespokojność utulisz, źe 

ani ich śladu nie będzie.
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Daleką jestem od chęci ochwiania w  prze­

konaniu twojem świętości powołania niewie­
ściego na tein polu cichych cnót domowych; 

to co ci uprzednio powiedziałam w  tej mie­
rze, powinno cię owszem przekonać źe bar­
dzo wysoko cenię godność kobiety jako zony 
i matki; —  im więcej chcę cię ubezpieczyć 
przeciw nierozsądnym ślubom, tern silniej 

pragnę abyś przyjęte obowiązki dokładnie 
wykonyw ać mogła, abyś staw szy się żoną, 
um iała życie osładzać mężowi, abyś staw szy 

się M atką, w  szczerem poświęceniu dla dzieci 
lubość sw ą znalazła; pragnę jednak abyś na 
to w szystko nie przez m głę złudzeń ale 
przez czyste rozsądku przeźrocze patrzyła, 
- pragnę abyś przekonała się sama źe do mi­
łego przyjęcia i ozdobienia nagich czasem 
rzeczyw istości ludzkiego bytu, trzeba owej 
bujnej uczucia siły, owej dojrzałości moral­

nej, owego wewnętrznego bogactwa, o które 
w  zbyt młodym wieku nie pytać kobiety.

Co do stoswności charakterów, podług 

mego zdania potrzebnej w  małżeństwie, mu*
7 *
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szę ci także myśl moją cokolwiek objaśnić, 
abyś dla ochoty zastosowania dosłownie mych 
przestróg, nadto wymagającą nie była. R o ­
zumie się samo, źe im większe zachodzi 
w  blizkim zw iązku podobieństwo gustów i 

skłonności, i w iększa jedność zdania i zgo­

dność humorów, tern szczęście pewniejsze. 
N ie masz jednak potrzeby sięgać aż do po­
jedynczych zalet, lub nawet ży czy ć  aby wady 

nasze b y ły  także wadami m ałżonka; naj- 

pierwej szukając w  podobieństwie cudzych 
błędów pobłażania swoim, w ykraczam y prze­
ciw celowi udoskonalenia naszego, które 

w  pożyciu z drugą osobą właśnie przez po­
trzebę ugięcia się i zastosowania do kogo, 
najdzielniej postąpi;— potem w  takiej rachu­

bie mylimy się bardzo, bo tylko cnoty zgo- 
dnemi są sobie siostrami, a wady jednakie 

najczęściej ścierpieć się nie m ogą; —  oprócz 
skąpstwa i rozrzutności, w szystkie inne przy­
w ary im w  nas są w yraźniejsze tein nie­

znośniej nam będzie spotykać je  w  drugich: 
leniwemu lanistw o, gwałtownemu popędli-
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wość, gadatliwemu wielomowność szczegól­

niej są przykre, i mając wzgląd na skazy 

charakteru do poprawienia zbyt trudne, do­
bierać się ludzie powinni tak, aby dzieląca 
z nimi życie osoba posiadła w  wysokim sto­
pniu zalety ich wadom przeciwne.

Z  tej to miary tak pilnie zalecane by­
wają kobietom łagodność, słodycz, i cierpli­
w o ś ć , —  bo m ęzczyzni już to przez przyro­
dzoną szorstkość charakteru, ju ż  przez w a­
żne swoje a przykre częstokrć zajęcia, ju ż 

przez niedbałość wychowania która szcze­

gólnie pilnuje rzeczy  ważniejszych, —  zw y ­
kle prędcy i gw ałtow ni, tych przymiotów 
potrzebują najbardziej w  tow arzyszkach swo­
ich. Z  tąd też kobieta, owa istota prze­
znaczona w szystko co ją otacza w  lubej 
utrzymać harmonji, w  słodką splatać zgodę, 

jeżeli nie posiada właściwej ku temu zdol­
ności, jeżeli nie jest bez przymusu dobra, 

względna i cierpliwa, —  niewarta zw ać się 

kobietą.
Z e  względu na podobieństwo niezbędne
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do uczynienia lekkiemi małżeńskich łańcu­
chów, najszczególniej baczyć należy na je ­
dność w  widokach, to jest na jednakowe poj­
mowanie ż y c ia ; odmienne talenta, gósta 
różn e, — (hyl e nie gusta całe urządzenia 

domowego obejścia ciągnące za sobą, w sku ­
tek czego jedna strona chęci swoje nieustan­

nie tłumić by m usiała), —  wygodnie obok 
siebie żyć mogą; muzyka i rysunek, —  za­

pał do gospodarstwa i zamiłowanie ogrodów, 

—  botanika i k siążk i, myśliwstwo i towa- 
rzyskość, wcale nie są sobie przeciwne. T ak  
samo się ma do wszystkich drobnych upo­
dobań w  samą istotę życia niewkraczających. 

L ecz  tam gdzie wyobrażenia moralne i reli­
gijne, zasady powinności i cnoty, honoru i 

obowiązków społecznych sprzeczają się z  so­
b ą ,—  gdzie idzie o cały układ społeczności, 

o cały  kierunek postępowania, o sposób uży­
cia majątku i wychowanie młodych istot 

zw ierzonychnaszej opiece,—  gdzie w  każdej 
godzinie gnębić by trzeba jaką myśl szla­
chetną, spierać się z przekonaniem własnem,
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i dni swe na wewnętrznej walce przetra­
wiać, —  tani lepiej odstąpić najświetniejszej 

nadziei błyszczącego może w  oczach świata 

zw iązku, jak zapuszczać się w  kolej niebez­
pieczną nawet dla cnoty; bo któż ręczyć 
nam zdoła źe długim choć dobrowolnym uci­
skiem ścieśnione władze moralne, gw ałto­
wnym kiedy nie wybuchną buntem? — Któż 

ręczyć nam potrafi źe pezy całej możności 
panowania sobie, przy całem usiłowaniu sta­
łego dogodzenia cudzym a przeciwnym nam 
chęciom, będziemy w sianie zachować je ­

szcze tę powierzchowną spokojność, tę przy­
jemność w  obejściu, bez których najdzielniej­
sza cnota m ęzczyznie przykutemu do niej 
będzie kłamstwem tylko, bo błogich jej sku­
tków nie dozna, bo całem dziełem jej będzie 
źe mu tylko życia  nie struje.

W ystaw iać siebie, w ystaw iać kogo na 

takie zaw ody, prawdziwym  jest grzechem; 

—  w  nadziei źe go nie popełnisz M aryniu, 

przechodzę już dalej.

Namawiając cię do pracy, a nawet za­
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chęcając do nabycia jakiej mechanicznej zrę­
czności, tak dalece, hy ona w  razie potrzeby 
do chleba dopomódz ci m ogła, przepomnia- 
łam i to ci doradzić, abyś w  szeregu w ia­
domości zw yczajnie młodym udzielanych oso­

bom, których wam wszystkim  pilnie otwo­

rzono źródła, w ybrała sobie jedną gałęź 
nauki, jeden przedmiot szczególnej uw agi, 
któremu bez uszczerbku dla drugich osobli­

we staranie poświęcisz. W  licznych po­
czątkach stanowiących zwyczajnie grunt 

wychowania naszego, musi coś się znaleźć 
co w a ży  nad inne. C z y  w  historyi naro­
dów, czy  w  dziejach przyrodzenia stanowisko 
twoje wypadnie, czy  szukać go będziesz na 
niwie literatury tyczącej się sztuk pięknych, 

lub w ykształcenia narodowego, zaw sze upa­

trzyć sobie możesz pewien punkt oparcia 

dla myśli, któren w  chwilach próżnych, w go­
dzinach tęsknoty, w  porze jakiej walki w e­

w nętrznej, tern będzie dla ciebie, co widok 
spokojnej przystani dla strudzonego żeglarza.

N ic tak nie wypogadza umysłu, nie koi
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ciężkich bólów duszy, jak ciche lubownictwo 

jakiej nauki, które odrywając uwagę naszą 

od przykrego przedmiotu, zw raca ją gdzie 
indziej, i zwolna zawodzi na otwarte licznych 

badań pole. Są  chwile w  życiu człowieka, 
—  i na te, lubo ci obce jeszcze, gotować się 
trzeba, — - są chwile w  życiu człowieka, gdzie 
ręczna praca nie dosyć zajm uje, gdzie 
owszem przez spoczynek użyczony głowie 

tę  więcej rozgrzew a, i gdzie wzburzone my­
śli koniecznie przymuszonem zastanowie­

niem ukołysać trzeba. S ą  chwile gdzie ta­
kie uczucie próżni, taki ciężar tęsknoty uci­
ska nam serce, że tylko szczere upodobanie 
w  czemś nie mającem ścisłego związku z obe- 
cnem położeniem naszem, zdolne jest naszą 
moralną siłę podźwignąć, i umysłowi nasze­
mu stosowne pożywienie podając, ratować 
tenże od zupełnego zwątpienia. Ileż to osób 
w ykształconych pozornie widziałam ulega­

jących pod gromem chwili podobnej, bo nie 

m iały dość wewnętrznego bogactwa by módz 

ratować się same, bo wychowanie dało im
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tylko polor, tylko wiadomości przydatne dla 
św iata, i osobiste zaniechało p o trze b y !... 
Ileż to osób słyszałam  narzekających z tego 
powodu na swych uczycieli, bo usiłowania 
późniejsze zw yczajnie na nic się nie zdadzą, 

—  bo tylko wiek młody jest tą szczęśliwą 

porą, tą wiosną człowieka, gdzie każde rzu­

cone ziarno przyjmie się i wzrośnie.
T en  wiek jest tw oim , drogie dziecię, 

umięj zeń korzystać, —  przygotuj sobie na 
w szelki przypadek ochronę od spieki, przy­

sposób sobie taką moralną oazę, zdolną za­
w sze cię przyjąć śród pustyni życia. W s z y ­
stkie drogi wiadomości stoją ci jeszcze otwo­

rem, w szystkie poszukiwania mogą być przy­
jemne, a że nie wyszczególniam  żadnego, to 
żebym chciała tym  sposobem pewniej, bez 
żadnego zewnętrznego popędu, twój instynkt 

obudzić.
U m ysłow y dostatek nigdy nie zacięzy, 

byleśmy posiadali go jak rzecz użytkową, 
nie zaś jako towar do zbycia, lub też jako 
błyskotkę do pokazywania tylko służyć ma­
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jącą. Ten to ostatni rodzaj światła tak 

dalece kobietom zaszkodził, że aż powstało 

mniemanie jakoby z nich każda cokolwiek 

wiadomości zyskaw szy, przykrą w  domowem 

obejściu stać się musiała, i prawdziwe zalety 
niewieściego charakteru traciła. T en  to 
grzech popełniony w  wychowaniu niektórych 
zapewne przez brak zastanowienia, —  na 
długo wszystkim  zaszkodził, potrącając je 
napowrót w  kolej umysłowego dzieciństwa, 
w  tór lichych drobnostek, jednem słowem 

w  zbyt ubogie pole z którego wystąpić ku 

potrzebie własnej i pożytkowi cudzemu, sta- 
tecznem usiłowaniem nowego pokolenia ko­
biet być powinno. *)

N aprzeciw  uprzedzeniu tylko czyn y są 
skuteczną bronią, rozpraw y nie zdołają nic

*) L u b o  duch czasu  od k ilk u n astu  la t ostatnich 

daleko w  te j m ierze p o stąp ił, nie w y k re ślam y  tu ­

ta j ty c h  u w a g  Babuni, bo je s z c z e  p o trzeb n e  się  

z d a ją ;  je s z c ze  kobietom  n aszym  w ie le  do c z y n ie ­

nia  zo sta je  a b y  o stateczn ie  w e jś ć  na stopień  k tó ry  

dla sp o łeczn ego  dobra i dla p ra w d ziw e g o  szczę-
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w cale; jeżeli w ięc zdarzy ci się spotkać ta­
kich co gruntowne ukształcenie płci żeńskiej 
za  przyw arę mają, nie wchodź w  żadne spo­
r y ,  ale niech całe twoje zachowanie ich

ścia  p H  obu zajm ow ać p o w in n y ,— 'je s z c z e  w ia ­

dom ości ich  na każdem  p olu  daleko ro zszerzo n e 

b y ć  m o g ą, a  n ad ew szystk o  ch arak ter koniecznie 

p o trzeb u je  sta lszeg o  k szta łcen ia . W ra c a ją c  się  

zaś do przedm iotów  ściś le jszeg o  badania, m ogących  

w e d łu g  rad  B a b u n i sk u teczn ie  w  chw ilach  p ró ­

żn ych  m łodą u w a g ę  zajm ow ać, i  na ca łe  ż y c ie  

b y ć  m iłem  dla m yśli schronieniem , za lecim y tu  

szczeg ó ln ie  w s z y s tk o  co s łu ż y ć  m oże dla lu d u, i 

m oże nie pom ylim y s ię  w n o sząc  że  m łodzież p łc i 

żeńskiej, ta k  p e łn a  czucia, ta k  b lizk a  n atu ry , mo­

g ła b y , na w si szczeg ó ln ie , u łożeniem  elem en tar­

n ych  pism ek, do ro zsze rze n ia  le p szy ch  p o ją ć  re- 

lig ji , tu d zież  ś w ia tła  w  ogólności dzieln ie  się  p r z y ­

c z y n ić , a razem  w  ten  sposób u zu p e łn ić , u koń ­

c z y ć , u sta lić  w ła sn e  u k s zta łc e n ie .—  P o szu k iw an ia  

n a  n iw ie  botan ik i i  chem ji go sp odarsk iej, u w a ża ­

nie sk u tk ó w  różn ych  z ió ł w  dom owem  obejściu , 

w y c ią g i  h isto ryczn e ty c z ą c e  się w zo ro w e g o  ż y c ia  

p o je d y n czy ch  osób, —  w y c ią g i o b y cza jo w e  lub je -  
ograficzn e czerp an e w  opisach p o d ró ży, —  zb iera-
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twierdzenia zbija; niech będą przymuszeni 
w yznać choć po cichu, źe jeżeli proznosć 

niewieścia, i źle zrozumiane ośw iaty pojęcie, 

mącą cichą pogodę domowych stosunków lub 

oddalają kobietę od zatrudnień które jej sama 
zw ierzyła  natura— osoba prawdziwie dobrze 
wychowana tylko przyjemność i korzyść jak  
sobie tak drugim, z wiadomości swoich w y ­

wiedzie.

Szyderstw a i gw ałtow ne pociski na pe­

wne zdania w  obec młodych osób rzucane 

często chwiejnemi je  czynią, wzniecając dość 
naturalną w  skromnym umyśle obawę, czyli 

nie są słuszne; przecież tego rodzaju potrą­
canie przekonania tw ego, tylko od ludzi w y-

nie m a te ry a łó w  do •w yśw iecen ia  p ostęp u  szk ó l i 
w y ch o w a n ia  n aro do w ego , tu d z ie ż  stosunku teg o ż  

do m oralności, w  k rajach  ościen n ych, —  a n a w e t 

podobno niejakie r y s y  ekonom ji p o lityc zn ej, c z y li 

ja k  ją  św ieżo  n azw an o ekonom ji m ateryalnej, b a r ­

dzo p rzy s ta ją  kobietom , a w ię c  w  um yśle m łodych  

P an ien, d la p r z y s z łe g o  w  czasie  ro zw ic ia , s z c z e ­

pione b y ć  mogą.
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soko położonych w  twoim szacunku zasta­

nawiać cię powinno, —  jeszcze uważać w y ­
pada jak dalece przez nich samych miane 
jest za  praw dę, —  ho często ża rty  także 
daleko zachodzą, a ludzie górujący niejako 
swoim zdaniem opinji publicznej, odziewając 

potworne wyobrażenia w  słów  swoich po­
tęgę, na słabych słuchaczy dla zabaw y rzu­

cają obłędem.
Jeżeli sprzeczne z twojem rozumieniem 

o rzeczach twierdzenie, w  poważny sposób 

z ust takich wypadnie i w  myślach twoich 
pomieszanie sprawi, wtedy udaj się do kogo 
starszego, najlepiej do M atki, lub za po­
mocą dobrej książki pouważaj sama, czy  masz 
ugiąć swoje przekonanie lub przy niem po­
zostać, —  nigdy zaś nie daj się bez zasta­
nowienia porywać wirem obcej, chociażby 
najognistszej w ym ow y, a nadewszystko ni­

gdy nie daj się zachwiać potocznej gadani­
nie pierwszego lepszego. Swoje wyrozu- 

mowanie, jasnem pojęciem rzeczy  upewnione 
zdanie, jest każdemu człowiekowi niezbę­
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dnie potrzebne, inaczej kierować nim będą 

cudze mniemania jak wiatr chorągiewką na 

dachu, —  lada spotkana sprzeczność w  inną 
stronę go zw róci, lada w p ływ  w ew nętrzny 

zbije go z toru i będzie on prawdziwie po­
litowania godnem, w  wiecznej opiece w szy ­
stkich zostającem, wiecznie samego siebie 
niepewnem stworzeniem, —  co jeżeli jest dla 
m ęzczyzny ohydą, i kobiecie nie przynosi 
honoru, a jej postępowaniu, jej szczęściu, jej 
spokojności krw aw y cios zadaje. W praw dzie 
opieka rodziców nad córką i męża nad żoną, 
może niebezpieczeństwo takiego chwiejnego 

usposobienia do czasu oddalać; lecz rodzi­
ców się traci, męża śmierć zabiera, i często 
w  najkrytyczniejszem położeniu same na 
świecie zostajem, a w  tedy biada nam jeżeli 
jedyną naszą nicią A rjadny *) ma być zda­
nie cudze, —  biada tym których może jedyną 
jesteśm y podporą —  biada rodzicom nawet,

*) Z d a je  nam się  zb yteczn em  u m ieszczać tu  

p y ta n ie  m ito logiczne do k tó reg o  są  te  s ło w a  z w r ó ­

cone.
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biada m ężow i, taką córkę, taką żonę ma­
jącym , bo jej ustawicznego czuwania po­
trzeba, bo z niej nigdy w  złym  razie ani 
skorego ratunku, ani rady, ani pociechy nie 

będzie! .  • •

Od rozsądnej pewności, do nierozumne­
go uporu, —  od stałego przekonania o rze­

c z y , do nieugiętego obstawania przy swo- 
jem, —  od zdolności kierowania sobą, do zu­
pełnej niepodległości w y b ry k ó w , droga tak 

jest różna, odcień tak w yd atn y, że twoja 
szesnastoletnia rozw aga znajdzie pewno dru­
gie tyle nagannem ile pierwsze chwalebnem, 
i nie widzę żadnej potrzeby nad tern się 
rozszerzać. Kobietą jesteś starajże się nie 
stracić kobiecego w dzięku, choć męzkiej 

dzielności nabierzesz; i jedno i drugie bar­

dzo ładnie w  sobie łączyć można, — ty  zaś 

M aryniu, która masz młodszą siostrę, powin­
naś dla niej w szystkiego dobrego stawać się 
przykładem, aby ona patrząc się na ciebie, 
czy  to w  nabieraniu wiadomości, czy w  skrzę- 
tności do pracy, czy  w  urobieniu charakteru,
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mając w zór gotow y, dla Matki tem łatwiej­
szą w  kierowaniu była. M oże nawet, co 
chlubą byłoby dla ciebie, potrafisz uzdatnić 

się tyle, abyś jej wychowanie sama prowa­
dzić dalej była w  stanie, i Matce słodki 
przeto zjednała spoczynek. —  N a tej myśli, 
droga Maryniu, dziś porzucam ciebie, —  spie­
szę teraz co dla Heleny nakreślić, i ona po­
trzebuje rad moich, — jeżeli czasem w y ra zi­

łam się niedokładnie, jeżeli z  obawy zb y­
tecznego przedłużania mojej książeczki zbyt 
szybko przeskoczyłam z jednego przedmiotu 
na drugi, niech własne twoje zastanowienie 
brak ten uzupełni: ja  nie miałam nawet 
zamiaru mówić ci w szystko, wszystkiego 
cię uczyć. Ja pokazałam ci drogę, a im da­
lej pójdziesz, im więcej się rozpatrzysz, tem 
więcej możesz nazbierać owocu i kw iatu, 
—  bo w  ukształceniu człowiek podobny jest 
do jedwabnika, — jednemu nauka, drugiemu 

natura daje wątek a on sam go snuje.

P ie rśc io n k i B abuni T. II. 8

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



J

■ ;

■

.

'

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



O D D Z I A Ł  D R U G I .
C Z Ę Ś Ć  D R U G A .

8 *

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



C Z G Ś Ć  D R U G A .t

M A R Y N I A .

1.
Marynia do Wiktusi.

Jodłowice 8 Stycznia 1827 r.

Pragniesz wiadomości o Babuni, kochana 
W iktusiu, i  żałując źe sama przy niej być 
nie możesz, w zyw asz mię abym ci jak naj­
więcej zebrała szczegółów . Powiem  ci tedy 
naprzód źe Babunia jest zupełnie dobrze, 
ani juz śladu owej okropnej choroby, a za 
zdrowiem dawna też powróciła żyw ość. 
Św ięta przepędziliśmy wesoło, w  całem gro­

nie naszem, bo 31ama tu b yła ; z  obcych 

niemieliśmy nikogo, nawet ów utrapiony 

Michał, za którego Helena wybiera się tak jak­
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by na ścięcie, nie przyjechał chociaż obiecany, 
tylko list napisał pełny życzeń, który natu­
ralnie sto razy  lepiej został przyjęty niż 
sama osoba. Ja odgrywałam całkiem rolę 
gospodyni, trudniłam się wszystkiem  co 

Mamę niezmiernie baw iło,—  bo nie n aża rty  
chwyciłam się zastępowania Babuni. Pod 
przewodnictwem sławionej Panny A g a ty  ca­
łego tutaj gospodarstwa doglądam, i nie tylko 
Babunia która dla nas aż do zbytku dobra, 

lecz i domowi także są ze mnie kontenci.—  
Mama przyjechała w  ostatnią niedzielę ad­
wentu, i opuściła nas dopiero wczoraj, w y ­
biera się do W rocław ia na w ypraw ę He­
le n y , ale nie wiem czy  do tego przyjdzie 

przed w iosną, ile że jeszcze nie masz na 
ślub oznaczonej pory. Ja nieodmiennie zo­

stałam tu na całą zimę, chociaż Babunia na 

to z  początku przystać nie chciała, z °l)a- 
w y  abym przy niej nie straciła czasu ! . . .  
Praw da że tu mniej sposobności do zabaw, 
ależ i w  domu nie ubiegamy się zatem , a 
przy Babuni, choćbym też ju ż dla niej ani
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przywiązania ani wdzięczności nie czuła, 
strata czasu jest rzeczą całkiem niepodobną; 

Babunia tylko wiekiem podeszła lecz umy­

słem, jak wiesz dobrze, młoda, w tow arzy­

stwie swojem chowa źródło licznych przy­
jemności, a dla kogo co stoi juz na progu 
praktycznego życia, żadna książka nie może 

być tyle pożyteczną. Co tu trafnych spo­
strzeżeń, co bystrych uwag, na które bym 
się nigdy nie zdobyła, ona sama mi nasuwa 
często jednem słów kiem , i najnędzniejsza 
powieść przy niej przeczytana, podając treść 
obfitą do różnych porównań, całkiem nau­
czającą się staje.

W  dodatku do kursu literatury który 
jeszcze w  domu zaczęłam , odbywam tu jakby 
drugi kurs takiego czytania: Babunia odbiera 
wiele różnych lekkich francuzkich i polskich 

pism obyczajowych, i powiada że takie prze­
glądy dobrze kierowane, mogą po części za­

stąpić wchodzenie w  świat które nie każda 

kobieta ma w  swej m ocy, a bez którego 

przecież ludzi poznać trudno. P obyt mój
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w  Jodłowicach jest zupełnie dokończeniem 
biegu wychowania, —  Babunia o tern ani s ły­

szeć nie chciała, żebym przeryw ać sobie 
miała cokolwiek domowych zatrudnień; mu­
siałam tu w ięc założyć cały w arsztat nau­

kow y, sprowadzić z Sośnianki moje książki, 
roboty, w ystroić fortepjan, —  i wyzwoloną 
będąc w  tej mierze, jak  w iesz, od Sierpnia, 
sama sobie w yznaczyć zajęcia godziny. Co- 

dzień czytam , p is z ę , powtarzam com się 
n au czyła ,—  wypełniam różne językow e za­

dania, różne grammatyczne ćwiczenia, —  
szy ję , haftuję, dręczę nędzny klawikort i 
u szy Babuni, —  rozmawiam z nią o różnych 
rzeczach przez co się zaraz trafności sądu 
mojego doświadcza. —  W  wieczór kiedy już 

ogień na kominku rozłożą i lampę zapalą, 

Babunia układa się w  kąciku na swojej ulu­

bionej sofie, ja  na znanem ci Wysokiem krze­
śle tuż przy niej zasiadam, i wtedy za­

czyna się owo nauczające choć nie nauko­
we czytanie które ci dopiero wspomnia­
łam ; Babunia słucha z niepospolitą uwagą,
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—  każdą zmianę głosu dostrzega, z niej 

miarkuje stopień mojego zajęcia z  którego 
potem zaraz tłom aczyć się muszę, i tłoma- 

czę się zaw sze z  zupełną szczerotą.
Jeżeli zdanie moje jest m ylne, lub tez 

w  książce zaw arta jaka niedorzeczność, B a­
bunia zaraz ten fałsz prostuje, wykazując 
mi jak daleko byliśmy od prawdy, a jej sło­

w a tak są jasne, pow ażne, wymowne, że 
nigdy ani na chwilę, nie przychodzi mi w ą­

tpić o ich zupełnej słuszności. Choć w ięc 
spotykamy nieraz charaktery przesadzone 

lub mylnie oddane, to wszystko pod czaro- 
wną ręką ukochanej mistrzyni inny kształt 

przybiera, objaśnia moje pojęcie a w  doda­
tku bardzo mię mile zajmuje. T o  czytanie 
jednak w yłącznie przeznaczone do salonu, to 
jest do chwil w  których jesteśm y razem, —  za­
w sze tedy byw a głośne, —  Babunia powiada 
że to jest środek bezpieczeństwa przeciw szko­

dliwości romansów, bo zamiast w  długie duma­

nia Avpędzać w yobraźnię i burzyć ją  przeto, 

podnieca zaraz spokojne działanie rozsądku.
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T o  bieda źe w  takim rodzaju mało je ­
szcze bardzo polskich książek*), a domyślisz 
się łatwo źe w  Jodłowicach te zawsze mają 
pierwszeństwo, —  czytam y w ięc i inne jakie 
się nadarzą. Niedawno m iałyśm y śliczną 

powieść Karoliny Pichler: die Tatite, po 

niej nastąpiła Ourika  przez Księżnę Duras, 
a w  zapasie jest M oina Bronikowskiego, 

który ją  w szakże po niemiecku napisał, —  
P an  Podstolic  prze Massalskiego, i Malwi- 

na  czyli domyślność serca bez nazw y A u ­

tora.
T u  najwięcej ubiegają się za pismami 

W alter-Skota, i podobno nie bez słuszności, 
—  Babunia jednak utrzymuje źe wszelkie 
mieszaniny romansu z bistoryą dopiero w  ten- 

czas czytać można bez szkody, kiedy umysł

*) N ie c h  c z y te ln ic y  ra c zą  nie zapom nieć ze  ten  

list p isan y  p rzed  p o rą  w y k w itn ie n ia  dom ow ej li­

te ra tu ry  n aszej : te raz  ju z  nie b ra k  o b y c za jo w y c h  

k siąże k  —  n arze k ać  nie m ożn a, i  ch cąc je  z kolei 

w ym ien iać, trze b a  b y  A vyliczyć p raw ie  w sz y stk ie  

pisma w ie lu  n aszych  A u to ró w .
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w ytraw n y nie jest juz skłonny ubierać ka­

żde marzenia w  strój rzeczywistości, —  kiedy 
wypadki dziejowe dobrze już w  pamięć się 

zaryją, i kiedy ju ż nie masz obawy aby zespo­

lenie fantastycznych obrazów z tłem suro­
wej prawdy pod względem tej ostatniej nie­
pewność zrodziło.

N a książkach poważniejszej treści nie 

zbyw a nam wcale, te już Babunia całkiem 
do rąk mi oddaje, z  tem w szakże zastrze­
żeniem: abym z każdej w  krótkości zebrała 

znaczniejsze jej rysy , odcieniowała niejako jej 
dążność i w ykazała zasady powziętego zda­

nia. T era z  czytam z dzieł tego rodzaju 
francuzką bardzo dobrą książkę o użyciu 
czasu: E sscii sur VEm ploi du Tem ps par 
Jullien, i mnogie z niej układam w ypisy. 
N ieuw ierzysz jak  mię cieszy ten porządek 
życia  i ta użyteczność obok przyjemności,
 zdaje mi się już nawet źe choćbym nie

miała żadnego dozoru, niepotrafiłabym pró­

żniactwu się oddać, bo zamiłowanie czyn­

ności, upodobanie w  poszukiwaniu naprzód
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wytkniętego celu, wzrosło razem z nami. 
N iewzgardziłabym  zapewne wesołą zabawą, 
—  mam w szystkie gusta swego wieku, a do 
klasztornego, ściśle zamkniętego bytu nigdy 
najmniejszego pociągu nie miałam, —  jednak 

nie pojmuję wcale jak  można samem tylko 

pragnieniem rozryw ek oddychać, —  i gdyby 
mi kto kazał przez całą zimę w yłącznie 
trzpiotaniu się oddać, wolałabym już w yłą­
cznie zostać przy nauce, przynajmniej była­

bym pewną źe  mój charakter nie straci pier­
wotnej prawości, a umysł nie zarazi się tym 
rodzajem głodu za  próżnością i światem 
który u kilku rówienniczek naszych w sku­
tek niepomiarkowanych zabaw, jak  burza po 
spiece nastąpił.

Z e  przy w szystkich moich zajęciach i 

ćwiczeniach książeczka samejże Babuni po­

niechaną nie jest, o tern ci nawet nie wspo­
minam, bom pewna że nietylko u mnie ale 
i u ciebie najpierwsze zajmuje miejsce. P r z y ­
znać trzeba że Babunia w  krótkich słowach 
powiedziała tam nieskończenie w iele, i że
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doradzony przegląd codzienny wszystkich 

uczuć, czynności i m yśli, jakkolwiek z ra­

zu  trudnym się być zdaje, silnym jest prze­

cież bodźcem do ulepszenia naszego, w  któ­

rym nie postępować teraz przy takiej po­
m ocy, byłoby zapewne winą nie do prze­

baczenia.
Z eby wszystkiego jak  najlepiej dokonać 

co po mnie wymaganem było, uczę sie na­
w et rze m io sła ,—  i w iesz jakie sobie w y ­

brałam? Oto wyrabianie owych kolorowych 

wełniaków tak powszechnie w ziętych u na­

szych wieśniaczek. Już wcale nie źle ob­
chodzę się z  całem przyrządzeniem : wiem 
już jakie zioła wypada siać na farby, wiem 
jako je  zbierać, —  a w ełnę jak  sporządzać, 

to wszystkie wiem y jeszcze z domu.
O innych doskonałościach moich wspo­

minać nie b ęd ę, te są ci wiadom e, —  ka­
żdej z  nas się takowych po trosze dostało; 

nie w yzyw am y losu, ale możemy zm ierzyć 

się z nim śmiele. —  Z  ciebie gospodyni je ­

dyna, mogłabyś jakiej udzielnej Księżnie
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rząd w  domu prowadzić, —  Helenę pędzel 
i ołówek w y ż y w ił by wszędzie, —  a ja  przy- 
pracow aw szy trochę, mogę być niezłą gu­
wernantką , modniarką wcale znośną, i 
siąść za  warsztatem , •—  Józia też pilnie do 

pracy się bierze; całe w ięc nasze gniazdo, 
jak  Mama powiada, nie źle się udało.

Z  nowin ci nic niepowiem, o karnawale 
tli zupełnie głucho, a ja  unikam nawet za ­
pytań żeby Babunia nie myślała że pragnę 

innej przyjemności jak  te które mieć mogę. 
Iiarol dawno ju ż nie pisał, obawiamy się 
w szyscy  c zy  tylko nie chory, 011 bardzo 
akuratny był dotąd, listy przychodziły za­
w sze na czas oznaczony, a teraz trzecia 
poczta i nic jeszcze nie m asz; gdyby przy­

padkiem w  prędce do ciebie się zg ło sił, nie 
zaniedbaj proszę udzielić nam zaraz tej 

tak pożądanej wiadomości, —  pisz też wiele 

o sobie, o was obojgu, o tym niedobrym 
W ładysław ie który- cię nam porwał, a któ­
rego przecie w szyscy  serdecznie kochamy. 
Babunia ściske was c z u le ,— ja  za pozwo­
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od księdza Proboszcza ukłon y, —  Panna 
A gata  zaw sze pilnie dowiaduje się o ciebie. 

—  Bądź zdrowa.
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J o d ło w ic e  27 L u te g o  4 827 r.

Długo nie pisałam do ciebie kochana W i- 
ktusiu, —  obawa o Iiaimla stawała się coraz 

nieznośniejszą, i wolałam juz milczeć jak ci 
tylko dręczących udzielać domysłów, zw ła ­
szcza źe  i ty  swoją drogą niepokoiłaś się 

także.
W  czoraj przecie dostaliśmy od niego 

list tak długo i tęsknie czekany, tak mocno 
pragniony. Zdrów  jest a raczej zdrowszy, 
—  bo chorował niebezpiecznie i smutne prze­

czucia nasze nie b y ły  fałszyw e. N a tym 
świecie bieda nigdy sama nie przychodzi, 
niedawną więc słabość kochanej Babuni słu­
sznie można było mienić zapowiednią innego 
kłopotu.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



129

Ile wycierpieliśmy w  te ostatnie dni, tego 
ci opisywać iiiepotrzebuję, —  ty  także, bie­

daczko, musiałaś się dosyć napłakać, —  kie­
dy nawet szanowny tutejszy ksiądz P ro ­
boszcz umyślnie jeźd ził szukać listu na pocztę 
w  tern przekonaniu źe go zarzucili; prosił 
w  naszem imieniu, aby, jeźli tylko co będzie 
umyślnym niezwłocznie przysłano, —  ale dnie 

m ijały, niespokojność rosła, wyprawialiśm y 
co drugi dzień na pocztę, —  a z  Berlina nic 
i nic nie było.

Mama nie mogąc już osiedzieć się w  domu 
przyjechała tu by podzielić każdej godziny 
swe domysły z nami, a każda godzina po­
mnażała gniotący nas ciężar, i byliśm y już 
w szyscy  jak w  czasie wielkiej burzy, gdzie 
każdy milcząc spodziewa się uderzenia gro­
mu. Kiedy nareszcie wczoraj po tern nie­
znośnie długiem czekaniu odezwała się przed 
gankiem trąbka pocztyliona, byliśmy w yra ­

źnie w  przerażeniu, nikt nie śmiał się ru­

szy ć , sam ksiądz Proboszcz zadrżał, —  bo 

któż mógł przewidzieć co nadesłana wiado-
U ierśc ionk i B abun i. T . II 9
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mość zwiastować nam m iała?. .  W  tej chwili 
przykrego wahania, wbiegł nasz poczciwy 
W a len ty  z  jaśniejącą tw arzą , unosząc po 
nad głow ę upragniony list od «kochanego 
P a n ic z a .»

D rżącą jeszcze pisany ręk ą, i zgadnąć 

b y z niej można długą słabość gdyby nic 
nawet nie wspomniał. Biedny Karol za­
ziębił się wychodząc z teatru, a jak  w tych 

wielkich miastach o panujące choroby nie 
trudno,— gdy tam właśnie szerzyła się bar­

dzo nerwowa gorączka, i 011 też jej dostał. 
P ięć  tygodni przeleżał w  łóżku mało na­
w et przytomności mając, robili nad nim kon­
sylium, wątpili o jego życiu, i kto wie coby 
b yło , gdyby nie czuła troskliwość owego 
dobrego L udw ika, o którym  donosił nam 
wkrótce po przybyciu swojem do Berlina, 

źe się zaprzyjaźnili z  sobą.
T en  nieoszacowany przyjaciel, ktorego 

niech B óg wynagrodzi, przez c a łe  pięc ty ­
godni nie odstępował Karola, pierwszy spo­
strzegł grożące niebezpieczeństwo, pierwszy
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sprowadził lekarzy, sani w ezw ał na konsylium 
Kreyssiga i Heima, —  nie szczędził własnych 

nakładów i uratował nam brata.
Pojmiesz łatwo jaką wdzięczność w  nas 

wszystkich obudził, i dzielić ją  będziesz, —  
jestto rzadkie poświęcenie młodego człowie­
ka, w  czasie zabaw , śród świetnej stolicy 
wzywającej do różnych ro zryw ek , a L u ­
dwik jako majętny chłopiec i dużo starszy 

od Karola ma pełno znajomości, byw a 
w  wielu znacznych domach i mógł chwile 

pędzone przy niebezpiecznym chorym, we­

dług rozumienia świata, użyć w  sposób da­
leko piękniejszy. On jednak z  własnego 
popędu, z własnej ochoty, opierając się na­
w et namowom innych przyjaciół, te całe 
kilka tygodni w yłącznie chciał żyć dla K a ­
rola, i nawet kursa opuszczał by go nie- 
odstąpić. Rozpływ am y się nad nim , —  a 
Babunia powiada że szczęśliwym  trafem 

wśród sięgającej coraz wyżej powodzi ze­

psucia, uchowało się jedno wylane szczere 

polskie serce.
9 *
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Obudził w  nas wielką ciekawość pozna­
nia go b liżej, —  co po chwili staje się na­
szej rozm owy przedmiotem, —  a ja  dopra­
w dy lękałabym się go teraz widzieć że­
by na mnie zbyt wielkiego wrażenia nie 
sprawił.

Karol chwali sobie także zachody owej 
Pani Geheim e R d th in n , u której ma stół 

i mieszkanie, —  ale biedna kobieta nie­
wiele pomódz mu mogła, sama będąc w  śmier­

telnej obawie o męża i siedmioro dzieci,—  
bo nerwowa febra tego roku ma być bar­
dzo jadow ita; jak się do jakiego domu do­
stanie to prawie w szyscy ch o ru ją ,—  L u ­

dwik tedy poczciwą gospodynię Karola od­
dalał, mówiąc że łatwiej jemu się narażać 

który jest sam jeden, —  tak w ięc jemu na­

leży w yłącznie sława i podzięka. —  K a­
rol mówi o nim z prawdziwem uwielbie­
niem, jak o jakiej w yższej istocie, ale 
warto żebyś poznała dokładnie te w szy­

stkie szczegóły, —  M ama, wiem nie ze­
chce odstąpić kochanego listu, —  ale Józia
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nie ma co robić to ci go przepisze, pój­

dę w ezw ać ją  zaraz. T ym  czasem żegnam 
cię droga siostro, —  w szystkie ściskamy 
was czule.
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Ciągle jeszcze jestem a v  Jodłowicach, ko­

chana W iktusiu, —  Mama odjechała przed 
tygodniem, przyjedzie tu znowu na święta 
i dopiero potem zabierzemy się w szyscy  do 

Sośnianki gdzie Babunia nagradzając długą 
moją niebytność, aż do Maja między nami 
zabawić przyrzeka, — ja  zaś już potem za­

pewne przy Mamie zostanę, trzeba w krotce 
tam będzie objąć zarząd domu kiedy Helena 
ciągle na w ylocie; dobrze bardzo żem się 

już tutaj przećw iczyła trochę.
Oprócz gospodarskich czynności od któ­

rych kobiety żadna nie uwalnia troska, przez

12 Marca 1827 r.
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czas obawy naszej o Karola wszystko pra­
wie opuszczonem było: od każdej rzeczy  

opadały nam ręce, —  grając na fortepianie 
zbierało się na płacz, i niepodobna było przy­
musić uwagi do książki; tak w ięc nasze czy­
tania wieczorne, jak inne gałęzie zatrudnień 
dopiero teraz przychodzą znowu do po­
rządku. Babunia wym yśliła mi jeszcze za­

jęcie z którego się może dla nas wszystkich 
wysnuje pożytek,—  oto kiedy nie mamy ksią­
żki pod ręką, albo kiedy sobie trochę głos 

zm ęczę śpiewaniem , ona nie odrywając 
oczu od ulubionej swojej pończochy, robi nad 

życiem  różne uwagi które ja  spisuję; za ten 
mój urząd sekretarza płacą jest samo pismo, 
bo te ułamki już do mnie należą. Jeżeli ta­
kich wiele nazbieram to je  złożę w  ksią­
żeczk ę, i będziemy miały jednę więcej do 
naszego składu.

W czoraj zaczęło być już całkiem pię­

knie i ciepło na świecie, w yraźnie jak wio­

sn a ,—  to podało Babuni sposobność do za­

stanowienia się nad różnicą działań władz
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przyrodzonych w  naturze nie odchodzącej 
nigdy od praw Boga, i w  człowieku, który 
mając wolność wyboru i pojęcie dobrego, 
tak często zapoznaje te prawa — Niebędziesz 
się gniewać, kochana W iktusiu, źe ci tu nie­

które jej słowa przytoczę.
« Kiedy po zimoweni uśpieniu świat zno- 

« wu przychodzi do życia , kiedy budzą się 

cc zm artwiałe jakiś czas s i ły , i św ieży oddech 
« wiosny przypomni wieczną młodość naszej 
« matki ziem i, —  ludzie uderzeni tą sprze- 
« cznością z ich własnym utw orem , gnie- 
« wają się na Boga że był dla nich ską- 
cc pym i zazdroszczą tego bujnego popędu, 

« jak  gdyby oni go także nie mieli w  swej 

« mocy. »
« Główną siłą natury jest twórczość, i 

« człowiek ją  także posiada, —  któż mu więc 
« broni, zamiast w  każdej nowej wiośnie ze 
« smutkiem tylko nowe zm arszczki liczyć, 
« ze smutkiem porównywać więdnące życie 
« swoje z  kwiecistem zbudzeniem natury, —  
« wskrzesić potęgą dzielnej woli swe duchowe
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« w ładze,—  być czynnym, bystrym, postępo- 

« wym , jak sama n atura?..»
« Ziemia odświeża się ciągle, — ciągle 

« buja na nowo w  świeżych falach bytu, —  
« przecież jej tak jak i nam czas nie upły- 
« w a bez śladu, i ona kiedyś w  proch się 
« rozpadnie, a poszukiwania uczonych w y ­
ce kryw ają na niej coraz nowe piętna w ie­

ce ków zbiegłych, coraz jawniejsze dowody 
« przemian którym  już uległa, przekonują 
cc nas tedy źe lata, w  dalszych tylko odstę- 

cc pach w  naturze i w  człowieku jednako się 
« się znaczą. —  Jakaż to jednak niezmie- 
« rzona ich obu różnica! — Natura, ś le p e  
« narzędzie niestworzonej woli, posłuszna 
cc danemu raz postępowi działa bez ustanku, 
cc —  a Człow iek mający wolę sam w  sobie, 
«kłam stwo zadaje temu mniemaniu że ż y ć  
(( — to jest d z ia ła ć .  »

«Dopóki m łody, całą czynność swoją 

« ogranicza na próżnych rojeniach, na nie- 

« spokojnej ale przecież bezwładnej ochocie, 

« —  skoro nadejdzie mu lato, już wiośnie
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« zazdrości, już wzdycha za przeszłością, 
« jak  gdyby dusza, ta lepsza jego cząstka 
« mogła się zestarzeć, — jak gdyby nie mógł 
« mieć tyle wiosen ile lat przeżyje, —  jak 

« gdyby nie miał w  mocy powiedzieć sobie 
«co rokn: «tam pójdę, tak daleko postąpię, 

« tern szlachetnem działaniem na świecie 

« ślady swe naznaczę. »
« Rok, —  taki długi przeciąg czasu, zdaje 

« się przecież dostatecznym by coś w yw ieść 

« z  niccstwa, by myśl dobrą, by chęć poczciwą 
«przenieść w  swoje czyn y; —  zamiast więc 
« ulegać pokornie zwycięzkiej starości, za- 
« miast się dobrowolnie poddać otrętwieniu, 

« niech ten co chce być młodym w  każdym 

« roku sobie jaki cel obierze, a każda zmar- 
« szczka jego czoła będzie dla niego kiedyś 

« powabnem wspomnieniem, —  a każda wio- 

« sna ziemi, jego także wiosną. »
« M yśl i czucie to są ożyw cze pronne- 

« nie człowieczego słońca, tylko tych nie 
« zgasić, tylko tych nie zapoznać, i nie zrzec 
« się ich światła na korzyść przemijającego,
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« suchego, ziemskiego użycia, to postęp lat 
« będzie tem dla nas czem jest dla natury, 

« jednym dodanym kwiatem do pięknego 
« w ień ca .»

P rz y z n a s z , kochana W iktusiu, źe  Ba­
bunia z zw ykłą  swoją trafnością tu jak za­
w sze na świat się patrzyła, i podziwiać pe­
wno będziesz ten umysł zaw sze św ieży, tę 
w yobraźnią na której starość nie w y ry ła  
śladu. Gdyby nie w łos s iw y , gdyby nie 

widoczny ubytek jej fizycznej siły, Babunia 
mogłaby się bezpiecznie do młodych poli­
czyć, —  i kiedy z nią mówię, kiedy tak w glą­
da głęboko w  każdy zakąt młodzieńczego 
serca, zdaje mi się zupełnie źe rozmawiam 
z tobą. Ona czasem pomaga mi marzyć, 
budujem wspólną radą napowietrzne zamki, 
zgadujem swoje wzruszenia i bawimy się 
razem jak dwie osoby jednakiego wieku.

Cóż ty  porabiasz, kochanko? Namów 

przecie twego Pana W ładysław a żeby cię 

nam przyw iózł na święta, —  godziłoby się 

wyzdrowienia winszować Babuni, —  a nam
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dow ieść ze  nas nie zupełnie zapom niałaś 

je sz cze . C a łu ję  cię z serca, Babunia to sa- 
mo5 _  W ła d y s ła w o w i ośw iadcz ty sią c  uprzej­

mości.
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L i s t  c z wa r t y .

Sośnianka 10 Maja 1827.

Jeźeii tak dłużej będzie, kochana W iktu- 
siu, to ci radzę przed W ładysław em  ukry­

wać swe listy, —  dasz mu słuszny do za­
zdrości powód 5 —  wszakże drugi raz ju ż o 
Ludwika wypytujesz pilnie, drugi raz gnie­
wasz się że nic ci o nim nie donoszę,—  
a pisać mi kłopot, bo niech by tylko Józia 
mię dostrzegła, — miałabym za sw oje, —  
ona od początku prześladuje mię tym do­
brym duchem naszego biednego Karola, —
ja  więc go chyba tobie znów u c ze p ię ?_

Zart jednak na stronę, kochana siostro, ten 

człowiek wart jest uwielbienia, —  i choć po­

słuszeństwo w  moim wieku wcale nie po­
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wabną rzeczą , takiemu człowiekowi ślubo­
wałabym go jak najchętniej, —  mogłabym 
pewną być naprzód, źe jak pióro przez Hen­
ryka czwartego tylko na drodze honoru, *)  

tak jego wola tylko na drodze szlachetności 
widoczną mi będzie.

Otóż nakreśliłam niechcący formalne w y­
znanie, ale wyznanie w iary tylko, nie mi­
łości, —  tak ja  sobie marzę tego dla którego 

mogłabym opuścić swe rodzinne p r o g i,—  
bo przedać się za czepek, choćby najpiękniej­

szy, za galon lub tytuł, na to wcale niestać 
by mię b y ło , —  zająć się zaś na niewi­
dziane, niepodobnem czuję. —  Ludwik po 
tern co zrobił dla Karola, i po tych w szy ­
stkich korzystnych opisach których mi brat 

nasz nieszczędzi w  swych listach, stał się 

dla mnie ideałem cnoty, —  powiem ci w ięc 
bez zaw stydzenia, źe pragnęłabym , jeżeli

*) W iadom o że  H e n ry k  c z w a r ty  K r ó l F r a n c y i 

k a z a ł żołn ierzom  w  b itw ach  p a trzeć  na sw ój b ia ły  

p ióropusz m ó w iąc: iz  go u jrz ą  z a w sze  na drodze 
honoru. P. W.
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kiedy za mąż się wybiorę, na takiego trafić; 

—  spotkawszy go byłabym z nim zapewne 
inaczej jak z innym, bo w yjątkow y chara­

kter na w yjątkow e obejście zasłużył. —  Ale 
pomimo wszystkich żartów  Józi która na tej 
osnowie dla mnie aż do znudzenia liczne ro­
manse w ystaw ia, jestem sobie i będę za­
w sze zupełnie spokojna, —  owej zaś niepo­
jętej tęsknoty, —  owego jakiegoś w zburze­

nia serca, owych tajemniczych wybuchów 
tajemnego czucia, o którem czasem zdarza 

nam się czytać, zapewne nigdy nie doznam, 

boć mi przecie niedaleko już lat siedmnastu, 
a je ź li, co mam sobie za chlubę, w zrosła 

we mnie do wysokiej siły  władza ukochania, 
w ystarczają przecież zupełnie dawne jej 
przedmioty, — z tą jedynie różnicą, źe je  ko­
cham lepiej.

Może nigdy z równem uniesieniem nie 
witałam wiosny, może nigdy z równym za ­

pałem nie wielbiłam B o g a , —  z równą lu­

bością nie patrzyłam się w  piękne jego 

dzieła które są nieomylnem świadectwem
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najwyższej dobroci; jest we mnie, czuję to 
dobrze, jakieś uzupełnienie szlachetnej poj­
mowania w ładzy, zda się że jakaś zasłona 
spadła mi z przed oczu, —  w szystko mil- 
szem , piękniejszem, powabniejszem w idzę, 

w szystko nowego przedemną nabywa zna­

czenia i w d zię k u ,— jakby umysł wolny od 
przymusu nakazowych nauk brał w siebie 

pełnem tchnieniem zewnętrzne wrażenia.
Jestem więc inną, lepszą, w iększą, dziel­

niejszą jak  byłam, —  chciałabym czasem całą 
ludzkość zlać w  jedno, nie jak  ów Cesarz 
R zym ski*) aby prędzej dopełnić krwawych 
dzieł zniszczenia;— lecz aby ją  jedną wielką 
otęczyć miłością, —  zlać na nią błogosła­
wieństwo szczęścia które czuję w  sobie, i 

w szystkie łz y  jej osuszyć od razu. Z  tej 

strony tedy usprawiedliwiam twierdzenie ro ­
mansów, że przychodzi każdemu wiek prze­
miany w  którym zdolniejszym jest kochać, 
—  ale nie pragnę bynajmniej, —  lękam się 
nawet chwili w  której by przyszło tę zdol- 

*) Neron.
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ność uczynić w yłącznie prawie lennictwem 
jednego, —  wolę, jak Babunia powiada, spła­

cić trochę rodzinnego długu, odsłużyć Ma­

mie jej starania, i w  czasie mojej zupełnej 
swobody zapewnić sobie jaką wzmiankę na 
kartach ludzkości.

Ja nie chcę przeskakiwać nagle z je ­
dnej ostateezności do drugiej, ani pomijać 
w  zbyt rączym biegu w ydziałów  mej drogi, 

—  byłam dzieckiem, —  i żyłam  życiem dzie­
ciństwa, —  niechże teraz pożyję znowu ż y ­

ciem dorosłej osoby, —  niech zmierzę i przy­

gotuję dobrze swoje siły, nim wypadnie wstą­
pić, na tę kolej, którą dla tego może tylko 
za jedyną dla siebie uznały kobiety, —  bo 
łatwiej powodować się ślepo cudzem zda­
niem, niż wyrobić swoje. Małżeństwo wska­
zuje nam gotow y szereg obowiązków, —  w y­
datną i od wieków już ubitą drogę; —  stan 
wolny uważany powszechnie jako przecho- 

dowy, —  jest jak manowiec w  którym sobie 

dopiero tór wyprawiać trzeba, jeżeli się 

nie chce drzemać w  wiecznej bezczynności;
P ie rśc io n k i B abuni T . II. t  0

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



146

mają go tylko za miejsce chwilowego pocze­
kania, za przedsionek z  którego w  lada go­
dzinę przejść się zdarzy do mieszkalnych 
gmachów, ztąd wnoszą ze nie warto na tenO
czas krótki o jakiejkolwiek ozdobie pomy­

śleć,—  a ileź ich jest przecie co w  tym przed­

sionku na poczekaniu w ytrw ają do końca!
I ja  miałabym z drżeniem serca, z tę- 

sknem biciem piersi wyglądać owej chwili 

w  której główne drzwi otworzą, —  ja mia­
łabym przystać na tę myśl upokarzającą źe 
nic w artą być nie mogę dopóki kto nie bę­
dzie łaskaw osłonić mię puklerzem nowego 
imienia? — Nie, siostro, sto razy  n ie ,— ja  
zbyt dumną jestem, i niżbym przystała na 
takie poniżenie siebie, wolałabym raczej po­
wiedzieć sobie stale, od razu, że nie pójdę 

dalej, i że zostanę całe życie odźwierną tej 

sieni.
Spytasz m oże, W iktusiu, zkąd mi dziś 

te m yśli, przez jaki obrót rzeczy  w ysnuły 
mi się w szystkie za cieniem L u d w ik a?  Oto 
Stryjostwo z M ysłow a byli tu niedawno, —
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wydają A n u się, a że ty  poszłaś za mąż i 

Helena idzie, —  mnie w ięc ju ż gwałtem w y ­
prawiają tak że, i Stryjenka kilkakrotnie 

z  zupełną szczerotą i głębokiem widać prze­

konaniem, tłum aczyła Mamie jako należy 
wkrótce o mężu pom yśleć,— jak  gdyby mąż 
b ył jaką fraszką którą można w ziąźć ot tak, 
pierw szą z  kraju. Mama tę przemowę 
zbyła ogólnikami, a gdy ja  ją  chciałam w  żart 
obrócić, skotkało mię takie kazanie że mi 
się jeszcze dotąd w e wszystkich żyłach go­

tuje, —  na ciebie w ięc spadło to co przez 

uszanowanie Stryjence powiedzieć nie śmia­
łam, bo znasz ją  jak jest absolutna. W e -  

dh'» jej sposobu widzenia, bez męża na świę­
cie ani rusz, i niech będzie najnieznośniej­
szy , najgorszy, to przecie lepiej jak  żaden; 
ja  znowu przyłączam  się do zdania szano­
wnej Panny A g a ty , —  które nawet na swoją 
biedę przytoczyłam  Stryjence: —  « że jeźli 

ma być w  stadle obraza Hoska, to lepiej 

niech stadła nie będzie.» Daj Boże aby 

w zamęźciu Anusi ten wzgląd pominionym
40 *

\
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nie był, jakoś bardzo nagle się namyślili,—  
prawda że d o b r a  p a r t y  a , lecz mało go 
znają a ju z  ułożone wszystko, i ona prawie 
w  moim w ieku,—  miałaź ona czas zastano­

w ić się nad życiem , nad przyszłością, nad 
powinnościam i?.. Ona podobno widzi tylko 

nazwę Pani, nowy a św ietny powóz na swoje 
usługi, i w ypraw ę sutą. —  Ja dostaję w y ra ­
źnego zawrotu g ło w y kiedy myślę żeby mnie 
co podobnego spotkać miało, ■—  to zaw cze- 

śnie, —  to św ięty obowiązek, nie pusta za­
baw a,— to łańcuch często ciężki a nie w ie­
niec kwiatów, i jakkolwiek ty  jesteś szczę­
śliwą, jakkolwiek nie jestem tak ślepą że­
bym niewidziała w  zamęźciu głównej przy­
szłości kobiety, —  ja  proszę Boga by oddalił 
odemnie wszelką nawet sposobność, wszelką 

pokusę, abym nieprzygotowana nie poszła 
w  tę podróż daleką.

Cóż ci jeszcze pow iem —  kochana? —  

rozumowania na dzisiaj jest dosyć, znudzi­

łabym cię bez potrzeby, —  z jednego gnia­
zda, jednego wychowania, myślimy podo-
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bnie, —  i czemuż to pisać? 0  Michale od 

świąt żadnej wiadomości nie było, —  podróż 

do W rocław ia  jeszcze w  zawieszeniu, tylko 
Panna A gata  jeździła do Kępna i przyw io­

zła  zaczątek w ypraw y, mamy w ięc co robić 
bo wszystko w  domu szyć będziemy, — He­
lena jednak coraz smutniejsza, — widać wcale 
ją  nie cieszą te przygotowania, gw ałt sobie 
robi tylko, rozmawiać jej zaś trudno kiedy 

Ojciec tak w yraźnie od niej posłuszeństwa 
żądał. Co z tego będzie trudno w yw różyć, 

modlić się tylko można aby Kog dobrą córkę 

miał w swojej opiece. 
r Karol pisał niedawno, — już po twym liście, 

—  zdrów teraz zupełnie i zaw sze z Ludw i­
kiem w  najczulszej p rzy jaźn i,— mają zamiar 
od lata jedno wziąść mieszkanie, i w  czasie 
w akacyi razem , —  pieszo nawet podobno —  
w ycieczkę zrobić ku Saxonji.

Józia z serca cię ściska, Mama ju ż przy­

gotowała osobną odezwę —  będziesz mieć co 

czytać, — bądź mi zdrowa, żegnam was czule 

oboje.
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W YJĄTKI Z TYGODNIKA MARYNI.

\ Stycznia 1828 r.

W czoraj zakończyłam tygodnik mój z ubie­

głego roku, —  dziś zaczynam inny, —  a tym 
samym trybem jak zw ykłam  z rana w  przy­
szłość dnia mego poglądać, patrzę i na rok 
wschodzący, na ten łańcuch dni co w  kaźdem 
ogniwie swojem może nam przynieść od­
mienne zajęcie. Jest nad czem się zasta­

nowić, i Babunia mówi źe zamiast w szy ­
stkich życzeń i oświadczeń co prawie na 

całym świecie witają rok n ow y, podobnie 
jak w  wielu miejscach uczty i zabaw y przy­
chodzą ostatni dzień starego pożegnać, —  
powinniby ludzie obrócić raczej te chwile ku
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zastanowienia się nad sobą, obrachować dni 

swoich na ziemi użytek, i zw ażyć pilnie ezy 
postęp czasu jest także zasługi postępem?..

Babunia utrzymuje że czas to w ątek nam 
dany abyśmy z niego w  miarę swych zda- 
tności wysnuwali tkankę, —  że zatem do ż y ­
czeń naszych należałoby przedsięwzięcie do­
dać, a wtedy wiele czy  mało przecież by 
coś było z naszej chęci. Pamiętam, dziś 
rok w  Jodło wicach mówiliśmy o tern: ksiądz 
Proboszcz z religijnego względu, Babunia 

w  ogóle, i mnie to niezmiernie w  myśli 

utkwiło 5 teraz niepodobnem dla siebie w i­
dzę być przejście takiego dnia, bez wielu roz­
myślań, bez uważania go jako poranka któ­
r y  witam zapytaniem co mam uczynić, —  
pragnieniem abym z tego co uczynię, w  wie­
czór dobre świadectwo dać sobie mogła.

Już to najpierw chcę pracować nad sobą, 
ile możności ukształcać mój charakter, ozda­
biać i hartować mój um ysł, abym nietylko 

przyjemną lecz także pożyteczną drugim stać 

się mogła, —  chcę nie samym pustym kwia­
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tem zdobić mej młodości wieniec, ale z upły­
wem lat wzrastać w  dzielność i cnotę, być 
osobą skończoną, być obywatelką.

Szczególnych planów utwarzać sobie nie 

m ogę,—  w  położeniu zaleźnem to jest nie­
podobna, bo ja  powinnam patrzeć aby komu 

dopomódz, dogodzić, a nie aby to wykonać 

najpierwej co umarzę sama, i pierwsze obo­
wiązki moje są dla domu. Co kochana Ma­
ma rozkaże, co będzie z pożytkiem siostry, 

co czeladce na dobro wypadnie, to u mnie 
powinno być najpierwsze, i Babunia u trzy­

muje nawet, że w szystkie dalekie układy 
w  życiu kobiecem nie na wiele się zdadzą, 
bo w  naszem podrzędnem stanowisku często 
zachodzą przeszkody którym ustępować trze­
ba, i cała sztuka nasza na tem zależy aby 
z każdej okoliczności korzystać, każdą spo­
sobność użyć, każdej co tylko spostrzeżonej 

potrzebie w  przyzwroity sposób zaradzić, me 
uronić żadnej cząsteczki dobrego, i być 
w  swoim zakresie jak muzyk co umie har- 
moniją wydobyć z najnędzniejszych tonów.
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Dziś więc z tej strony me ułożę sobie 
nic naprzód, nie rzeknę z zarumienieniem,—  

to i owo zrobię, ale zapisuję tu szczerą chęć 
moją robienia jak  najlepiej, i me opuszcze­

nia nawet jednej chwili którąbym mogła 
w  pożytek obrócić, —  a na końcu roku skła­
dając tu każdej niedzieli ry sy  zbiegłego ty ­
godnia, przejrzę się jak w  zwierciedle i za­
łożę sobie tak samo postępować na dal, — albo 

też poprawić w  czem jeszcze uchybione było.
T o  roztrząsanie, które może obcy na­

zw ałby przesadą, nas bardzo przyciąga, i ja  
w  niem w yraźne upodobanie znajduję: z kon­

cern dnia przepatrzyć dzień, —  z końcem ro­
ku, r o k , —  to przecie trudno nie doslrzedz 
jezli się zgrzeszyło , trudno przy jakiejkol­
wiek na siebie baczności żyć  całkiem na 
darmo, —  i nie zrobić się z postępem czasu 
choć cokolwiek lepszym.

Gdyby to w szyscy ludzie taką w ew nę­

trzną odbywali spowiedź, byłoby pewnie da­

leko lepiej na świecie, i pół mniej krzyw dy 
bliźniego,— ale ludzie w tem  leniwi czy  ciemni,
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—  idą a idą naprzód, gonią zawsze za ja ­
kiem pragnieniem, i nie oglądają się po za 
siebie, i nie patrzą czy  ich śladem nie pły­
ną łz y  cudze.

T a k  robią bo im nie miał kto zbawien­

nej nauki udzielić, ludzie zaślepieni których 

Bóg ukarał odbierając im prawdziwe ducha 

swego światło, —  tak oni postępują— cóż mi 
do tego, żałować ich potrzeba, lecz nie na­
śladować, —  litować się ich ślepoty, —  nie 

zasłaniać oczy.
W  roku zeszłym  dość mi się dobrze 

udało, i podług Mamy świadectwa, wypada 
tylko z niejakim postępem iść w  te same 
ślady, —  żaden tydzień nie przeszedł żeby 

nie było co użytecznego zapisać, i choć 
Mama niekiedy miała powody użalić się na 

mnie, bez zw łoki nadchodziła poprawa.
Dzień w czorajszy, choć do przeszłego 

roku należy i tu także mieć powinien wzmian­
kę, bo przez swoje przygotow aw cze roboty 

już z nowym  się w iąże; ostatni Grudnia, 
to u nas pora ogólnych porządków: zam y­
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kają się i przeglądają rachuuki, przerabiają 
i odmieniają rejestra, przygotowują w ypłaty, 
obliczają całoroczne wydatki, tudzież pozo­
stała oszczędność, tak źe nic zapomnianem 

nie jest. N ow y ro k , odnowiony porządek, 
—  to jest nasze godło, które nam i w  do- 
mowem obejściu, i względnie nas samych, 
a bardzo z niem dobrze.

Nadchodzący tydzień przyniesie nam je ­

szcze nie jednę w  tym rodzaju czynność, 

są do przejrzenia w szystkie schowania i 
składy, ahy uw aźyć, co jest, co ubyło albo 

przyszło, i na nowo spisać.
Dziś winszowaliśm y sobie, życzyli w za ­

jemnie w szyscy, bo ju ż taki zw yczaj, a po­
tem czas też moźe*przynieść sam z siebie 
pomyślne wypadki, —  ale Mama nam młodym 
te słowa dodała: —  « czyńcie tak abyście za ­
słu ży ły  na dobre które wam ży c zo n o .» 
Ksiądz Proboszcz powiedział « A m e n ,» i ja  

tein zakończę.
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N ied zie la  8 S ty c z n ia .

M yśliłam  źe ju ź dziś niepotrafię ani sło­
w a tli wpisać, karnawał się zaczyna, sanna 
ju ż  nie z ł a , więc w izyta  za w izytą, —  a 
w szyscy  o czein, o nowym roku, o nadzie­

jach , życzeniach, lub wreszcie o zabawach 
samych. —  Juźci tein wszystkiem  ja  nie gar­

dzę, i gniewać się nie będę bynajmniej gdy 
się zdarzy jaka sposobność do tańców ; ale 

nie mieć nic w  głowie tylko t o , a co do 
reszty założyć ręce i czekać co czas przy­
nieść raczy, to nie w  moim guście, —  i gdy­
by to tylko kobiety tak b yły , ale i Pano­
w ie; « ciekawa rzecz jaki rok b ędzie,— czy 
nam też co dobrego przyniesie i t.d . i t .  d. 
—  A  moi Panowie kochali, w y  co macie siłę 
i zdolność, moc i wolą, —  kiedy za  dymem 

fajek waszych w  powietrze puszczacie ma­
rzenia, —  uczepcież do nich także stałość i 
ochotę, —  zróbcie co dobrego na świeeie, —  
choć jednemu bliźniemu waszemu łz y  otrzyj­
cie z oczu, —  to wiele lat ży cia , tyle pię­
knych uczynków" naliczycie sobie, — ■ przy­
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najmniej choć tyle, —  a czasowi się darmo 

nie kłaniajcie, jako dworzanie co przy zw ło­
kach zmarłego Króla swe hołdy niosą już 

nowemu,—  rok nie Król ani nie żaden W ła d ­
ca żeby wam miał swe rozrzucać ła sk i,—  
to jest niwa na której tylko wasz zasiew 

dojrzeje,— lub jeżeli zaniedbacie uprawy to
zasiew przypadku  A le co ja  tu piszę,
z tego nie będę wcale kiedyś mądra jakim 
był mój tydzień, —  chyba pomyślę że był 
próżny i żem go chciała słowami zastąpić 

jak to czasem podobno między ludźmi byw a, 

—  wcale zaś przeciwnie, bo ani na czynach 
ani na myślach nie b rakło ; z tych ostatnich 

t0 jeszcze tu dorzucę, co mi przyszło do 
g ło w y z powodu litościwych rozpraw jednej 
naszej P an i: « jaka to niegodziwa zima, u 
nas juz dwoje ludzi um arzło ,— biedni ludzie, 
nieszczęśliwi ludzie. . . »  a przyjechała w ka­
recie wyłożonej futrem i w  szubie sobolami 

podszytej, a jedzie na karnawał do W a rsza ­

w y, a . . . ;  niechcę ją  obmawiać,— ale mi się 

zdaje że gdybym na jej miejscu była, toby
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u mnie ludzie nie marzli choć mroz, —  mo- 
żnaby przecie jako wszystkiemu zaradzić,
—  rok tak długi, czasu tyle, —  tylko chęci 

trzeba.
L ecz  dość już mówić o kim, to na pró­

żną obmowę zakrawa, lepiej zapiszę co mam 
zapisać o sobie i spać się położę, gotowa- 
bym nie wstać jutro o zw ykłej godzinie, a 
to dzień roboczy.

Już to koło gospodarstwa chodziłam 

w szędzie jak za w sze, nawet więcej, bo nie 
w szystkie sługi zostały te sam e, a które 
nowe to je  trzeba uczyć i doglądać, —  upro­
siłam też u M amy pozwolenie żeby zająć 
się trochę niemi, aby ze swego u nas po­
bytu coś więcej miały jak nędzną zapłatę,
—  wybierzem y jaki dzień w  tygodniu, naj­

pewniej czwartek bo najmniej nauką zajęty, 
i będziemy im przy robocie co czytać , —  
kiedy się schodzą w  wieczór do przędzenia 
mogą przecie także coś ztąd dla siebie sko­
rzystać, —  jak usłyszą jaką budującą po­
w iastkę, to będą mieć potem dobry przed­
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miot do rozmowy, i przestaną gorszyć się 

wzajemnie karczemnem gadaniem. Szkółka 
jeszcze nie dość w pływ a na ukształcenie 

naszych dziewcząt, przebywają w  niej za 
krótko, a do tego mało bardzo jest książek 
coby prawdziwie b y ły  dla ludu wiejskiego 

stósówne, —  to w szystko łub nadto w y ­
kwintne i przesadzone, —  lub za  nadto pro­
ste, —  ale my z Mamą i Józią będziemy 
radzić aby to naprawić.

Kurs nauk ułożony dla mnie na cały rok, 

będzie czytanie dzieł historycznych i podró­

ży , także podobne przeglądy jakie b y ły  u 
Babuni w  Jodłowicach; —  znam już prawie 

wszystkie pisma polskie dawniejsze, ale od 
czasu do czasu i nowych p rzyb yw a , —  za 
pomocą kochanej Babuni pewno nie wiele 
z nich dla mnie obcemi zostanie,—  a i za ­
graniczną literaturą gardzić też nie będę: 
trzeba chwytać ukształcenie gdzie go dostać 
można, i bardzo wiele roślin cudzych śli­

cznie u nas przyjąć się zdoła, —  niepotrzeba 

na ten cel swojskiego powietrza odmieniać;
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nie wiem jednak dla czego literatura nie­
miecka hardziej niźli francuzka do gustu mi 
trafia: wszystko jakieś takie naturalnę, pro­
ste, praw dziw e,—  a łrancuzkie, choć za na­
turalnością ugania, to przecie jakby na dró- 

tach. 1 Mama teraz choć dawnym obycza­
jem nie uczyła się po niemiecku i niemczy­

znę w  ogólności daleko mniej niżeli francuz- 
czyznę lubi, przecież z moich opowiadań 
zaczyna przyznawać że Niem cy mają zalet 

w iele, i że pisma ich może więcej niż inne 
dla kohiet przydatne, —  jest w  nich ten ja ­
kiś wdzięk dom ow y— das häusliche jak oni 
n azyw ają, który niezmiernie przyciąga, ich 
poezya zaś mojem zdaniem wcale w7yżej stoi, 
—  gdzież Francuzi mają Szyllera, («öthego, 

Uhlanda, Körnera? Szczególnie pierwszy i 
ostatni dziwnie mię zajęli; —  muszę oszczę­

dzać z mojej pensyi abym kupić ich sobie 
m o g ła ;— wolę jadnę suknią mniej- M uzyki 
też nie zaniedbam, dostałam właśnie « W o l­
nego Strzelca» W eb era , do grania i śpie­
wu, —  trudne to, ale śliczne, będę szczerze
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pracować, a na długie w ieczory zimowe 
to i dla kochanej Mamy przyjemna roz­
ryw ka.

Z  rysunkiem to już niedaleko zajdę, i 
przeznaczyłam  dlań tylko godzinę na ty ­
dzień, aby niezapomnieć,— szkoda czasu mar­
nować kiedy kto nie ma talentu, z resztą 
przy Józi rada nie rada jeszcze ćw iczyć się 
m uszę, kiedy jej daję lekcye, ale ona mię 

podobno niebawem prześcignie. Z  robót 
ozdobnych w  tym tygodniu wcale nic nie 

tknęłam, ale nie próżnowałam dla domu, —  

z końcem roku co się odłożyło i usunęło 
z  codziennego użytku to teraz na inny cel 
obracanem będzie, a Mama nie cierpi żeby 
takie zatrudnienia zwlekać.

Chorych, chwała Bogu nie ma, —  tylko 
jeden przypadak miałam i to nie jaka słabość 
tylko odmrożenie, —  kazałam kleju stolar­
skiego łót rozpuścić w  kwarcie letniej wody 

i w  tern nogę m o czyć,— jest już znacznie 

lepiej, ale to do książki aptecznej n ależy ,—  

muszę Józię nałożyć do zapisywania kura-
P ie rśc io n k i B abuni T. II. \ \
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cyi bo czasem doprawdy nie mam wolnej 
chw ili, a przecie zapominać szkoda.

I podobno ju ź  tyle z tego tygodnia, co 
pominę to będzie moja strata, później kiedy 
c z y ta ją c  pomyślę sobie: <x za mało tam było, « 

i zaw stydzę się chociaż niesłusznie.

27 Styczna,

Już drugi tydzień więcej mi schodzi 

z moją przyjemnością jak  z pożytkiem cu­
dzym , —  w  tamtym bal u Pani S . i przy­
gotowania do niego, w  tym przejażdżka do 
Jodłowic z której właśnie wróciliśm y w czo­
ra j,—  ale do Jodłowic to się nigdy na dar­
mo nie jedzie zaw sze tam głow a i serce 
skorzysta; —  przywiozłam  sobie przecudne 
wydanie Herdera i Lessinga które dobry 

Pan F . Babuni dla mnie pożyczył, a to rzecz 

u nas rzadka, więcej daleko w  Gallicyi nie­
mieckich autorów czytają, tak pisze Helena, 
—  oni raz w raz mają co nowego,— bo na­
wet o cztery mile tylko w  Brzeziu jest księ­
garnia.
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Oprócz książek to sama rozmowa z B a ­

bunią jest nauczająca, zaw sze przy niej le­
pszą się czuję, i Mama znajduje różnicę 

po każdej bytności w  Jodłowicach, tak we 
urnie jak w  Józi, —  to więc jest postęp który 
dzisiaj tu zapisać mogę.

31 Marca.
W  tym tygodniu z choremi wiele mia­

łam pracy; zwyczajnie jak  w  M arcu czas 
zmienny w ięc kaszlów, katarów i zaziębień 

pełno; chorują na w szystkie strony dzieci 

‘ dorośli, trudno było nastarczyć z otwie­
raniem apteki, a ju ż  prawie próżna, — tego 
rokii na wiosnę mnsim lepiej w  zioła ją  opa- 
tr z y c , de ze Józia gdy tylko mnie idzie 
w yręczyć tyle wyda na jednego coby było 
na trzech; ju ż to wszędzie najlepiej w szy ­
stko dokonać samemu i święte jest przysło­

wie źe « cudze ręce łatw e lecz niepożyteczne. » 
P rzecież moje teraz bez pożytku nie 

b yły , a Józia także pracowała czynnie; dziś 

właśnie odesłałyśmy do kościoła swoje na
i i  *
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ten rok ofiary; ona ładne dwa bukiety, a ja 
wcale nie brzydkie firanki, —  bo juź to ka­
żdej W ielkanocy coś w  tym rodzaju robi­
my, —  B óg dał nam zdatność niechże mu 
też służy, i miło widzieć dzieło rąk swoich 

zdobiące ołtarze. Dawniej w szystkie Panie 

a im zacniejsze tern pilniej,— zajm owały się 

pracą dla Bożego domu, —  teraz ledwie która 
co kupi, ale podobno już nie ma wiele ta­
kich, coby, jak kochana Babunia, jedwabiem 

i złotem całe w y szy ły  ornaty.
Kiedy mowa o nabożnej czynności, za­

piszę tu zaraz nasze czytania wieczorne które 
przez ostatnie pięć tygodni, za poradą księ­
dza Proboszcza miały zaw sze jakie ducho­
wne przedmioty; dziś właśnie było ostatnie, 

—  w  Czw artek W ładysław ow ie zjeżdżają, 
trzeba myśleć o ich pomieszczeniu i nie bę­
dzie czasu, a jutro cały dwór już idzie do 
spowiedzi, w ięc się przygotowania do niej 

sk o ń czyły ; ale prawda, —  i po niej coś zda 
się powiedzieć: muszę Józi na lekcyę religji 
zadać coś w  tym rodzaju, aby jeszcze na
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Niedzielę b y ło ,— ona dość łatw e ma pióro,

—  a dla prostego ludu wcale nie wykwintu 
ale serca trzeba. Ja myślałam z razu źe 

ksiądz Proboszcz nas wyśm ieje, ile sam czyn­

nie zajm ował się nauką w  kościele, a 011 
powiedział nam : « dobrego, nigdy nadto, 
któż wie jakie się ziarno lepiej przyjmie? »

Jako w  poście i nasza w łasna literatura 
była więcej duchowna niż świecka: czyta­
łyśm y Skargę i Massillona, czytałyśm y P sal­

my Kochanowskiego i Lam artina Dumania,
—  na bieżący tydzień weźmiemy Naślado­

wanie C h rystu sa,— trzeba i nam przygoto­
wać się do świętych obrzędów.

Co do muzyki, gram teraz ostatnią myśl 
W e b e ra , —  to smutne i cudne zarazem. 
L ekcyi Józi zaw sze w  jednym idą porządku, 
gospodarstwo także, —  a prawda, zrobiłam dla 
Mamy wcale ładny czepeczek na święta, 

mogę i to zapisać bo zostanie tym sposo­
bem w  domu kilka złotych.
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\ 4 Kwietnia.

W  poniedziałek zw ykłe  domowe roboty, 

we wtorek nabożeństwo W ielkanocne wspól­
nie odbyte, —  w  środę jeszcze lekcye z Jó­

zią które zawieszone zostały na tydzień, 
zajm owały mię z kolei. W  czwartek przy­

jechała kochana Babunia, na której przyby­
cie jak  zw ykle z Józią przygotow ałyśm y 

w szystko, nie żądając obcych rąk pomocy, 
—  ale nie wiele z nią się ucieszyłam, —  

wielki tydzień to pora w  gospodarstwie w a­
żn a, nie tyle dla Państwa co zaw sze mają 
wszystkiego dostatkiem, ale dla czeladzi, 
która po surowszym  poście z takim upra­
gnieniem świątecznych przysmaków wygląda. 

Musiałam już robić potrzebne przygotowania 

do p ieczyw , aby potem nie ubiegać się za 
niczem zbyt nagle: musiałam składać narady 

z gospodynią i kucharzem ahy nam czego 
nie brakło. W  piątek Babunia, Mama W i-  
kcia, W ła d ysła w  i Józia , tudzież prawie 
w szyscy domowi udali się na passyą ja  pil­
nowałam domu, i doglądałam bab które w ła­
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śnie prawie do pieca w yro sły , boć całe 
święta na mojem b yły  staraniu i na mojej 
g ło w ie , —  ale za to miałam dość uciechy 

kiedy w szy scy  uśmiechając się do mnie na 
znak podzięki, zajadali smacznie. Już to 
po prawdzie mówiąc, gdyby nie pobyt w  Jo- 
dłowicach gdzie tyle skorzystałam  od Panny 
A g a ty , i nie nasza poczciwa Matylda, która 
jak  prawie w szystkie Niemki do gospodar­
stwa niezmiernie jest zdatna, niebardzo po­

trafiłabym sobie dać rady, ale tak, wszystko 

szło mi jak z płatka, i ksiądz Proboszcz po 

trzeci raz nabierając szynki która mi się na 
W rocław ski sposób przedziwnie udała, w y ­
nosił pod niebiosa talent młodej gospodyni, 
dodając krotofilnie źe mi ju ż można iść na 
sw oje,—  ale ja  tam jeszcze nie myślę o tern, 
siedemnasty rok dopiero, co mi po kłopotach 
całego już domu, nieznam jeszcze nikogo ta­
kiego coby mię mógł skusić, boć przecie 

za lada pierwszego nie pójdę, chociażbym 

nawet miała starą Panną zostać;— nie bar­

dzo lo ładne nazwisko, i mnie samej nie
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wiem dla czego smiesznem się wydaje, —  
przecież sądzę że można z pewną w iększą 
niż to byw a godnością go nosić, to nie bę­
dzie śmieszne, —  czemuż się nikt ze starego 
kawalera nie śm ie je ? ...

A le  wróćm y do moich placków, —  poczci­

w a Matylda pomagała mi dzielnie, a kiedy 
juz wszystko było w  piecu, ona p rzy  tern 
została z kucharzem , a ja  z W alentym  i 
A gatą  poszłam odwiedzie grób Pański w  ko­

ściele; dziwne to ale miłe na mnie w raże­
nie zrobiło ten kościół wielki, ciemny, pu­
s ty , żałobną jedliną ubrany, te pogaszone 
lampy, z których tylko jedna przed wielkim 
ołtarzem i jedna niepewnem światłem przy 

stopach k rzyża  błyskała, w  głębi drzemiący 

strażnik co miał pilnować otwartej całą noc 
św iątyn i, —  ta cichość, to opuszczenie 

w  miejscu gdzie przed chwilą głośne pieśni 
brzm iały, wydane piersią tłumnie zebra­
nej ludzkości, do większego może jeszcze 
nabożeństwa myśl moją podniosły, prze­
ję ły  mię jakiemś rzewnem lecz łubem uczu­
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ciem, do głębokiego zadumania nastroiły du­

szę.
Upadłam na kolana i modliłam się długo, 

serdecznie, —  bo nie było nikogo między mną 
i B ogiem , bo nie ro zryw a ły  mojej uwagi 
żadne blizkie szepty. Kiedy ju ż miałam po­
wstać usłyszałam za  sobą szelest i lekkie 
westchnienie, —  b ył to siw y staruszek który 
przychodził także pokłon oddać Panu, —  za­

pewne uprzednio innein jakiem staraniem 
w strzym an y, lub może podobający sobie 

w  niemej uroczystości samotnego gmachu; 
przyprowadził za  rękę małego chłopczyka, 

pewno swego wnuka, i obydwa w  milczeniu 
przy grobie uklękli, —  piękny to b ył obraz; 
poważna starość z ubielonym włosem, z okiem 
zapadłem i głow ą schyloną ku ziemi, a przy 
niej jasne, pełne, ciekawe dziecinne oblicze. 
Zdawało mi się źe widzę urobioną, w  pró­

bach życia doświadczoną wierność, spieszącą 

podwójnym hołdem uczcić grób samotny, 

podczas gdy pospolite tłum y może tylko dla 

oka zebrane, już dawno w sennym spoczyn­
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kłaniały przed chwilą. —  B yło to wrażenie 
pełne p o ezyi, które tysiące w  moim umy­

śle rozwijało k szta łtó w ,— tysiące porównań; 
żałowałam  źe nie mam pióra Kochanowskie­
go, bo można było z  tych wszystkich cieni 

śliczny tren u tw o rzy ć  Alboż to nie tra­

fia się w  życiu że ludzie do kogo garną się 
gromadnie, a wkrótce przecież, może w  naj­
większej potrzebie zostawią sam ego. . .

Panna A g ata  w yrw ała  mię z dumania, 
i nawet zasmuciła cokolwiek, —  wszakże ją  
lo w szystko co mię zachwycało wcale nie 
zajęło, ona m yślała ciągle o plackach i ba­

bach, tern przypomnieniem w yw iodła mię 
z kościoła, zabiła tą sprzecznością wielkość 
moich marzeń.

W czoraj piekłyśm y jeszcze, czas piękny, 

można się w  święta spodziewać nie jednych 
odwiedzin, wypada przygotowaną hyc na 

przyjęcie go ści, a po kilku dniach czynne­
go ręcznego zajęcia, po surowym piątko­
wym  poście, po tym całym świątecznym

170
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zakręcie i nam też do jedzenia ochoty przy­

było.
Dziś w stałyśm y z Józią jeszcze przed 

świtem bo i ona chciała iść na rezurekcyą, 
i widzieć tak jak  ja  widziałam kościół sa­
motny i ciemny. Kochana Mama nam po­
zwoliła, nawet Matylda, choć spać lubi w y ­
brała się z nam i; noc była cudna, —  widzia­
łyśm y w  kościele całe przejście z cichości 
do gwaru, z cieniów do jasności, m ogłyśm y 

uważać stopień nabożeństwa wielu i różne 

porównania tw o rzyć, aleśmy się tam przy­

sz ły  modlić nie oglądać. N a processyi 
w  chwili kiedy po trzeci raz obchodzono 
kościół wyśpiewując głośne alleluja, pier­
w szy  promień wschodzącego słońca przebił 
się przez obnażone jeszcze choć wysokie 
lipy, i różowym , świetnym blaskiem wynie­
siony w  górę N ajśw iętszy Sakrament ozło­
ci^ — zdawało się źe i niebo dorzuciło zmar­
twychwstaniu Pańskiemu swoje p o w itan ie...

P rzyszed łszy  z kościoła przyrządziłyśm y 

w jak najlepszym porządku w szystko do świę-
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cenią, potem własnoręcznie obdzielałyśmy 
całą naszą czeladkę, którą to tak cieszy źe 
z  nią przyjaźnie jesteśm y. Zupełnie inny 
lud się robi słodkiem, łagodnem, braterskiem 

ob ejściem ,—  wyraźnie zyskuje na. tem ich 
godność, i choć czasem sąsiedzi nam zarzu­

cają źe ((psujemy)) ludzi, to ja  wolę naszych 

którzy są z nami śmiało, uważają nas jak  

opiekunów i przyjaciół, radzą się w  potrze­
bie, choć bez wielkiej pokory i nizkich ukło­
nów, —  jak  tę gdzie indziej, źe tak rzekę, 
pochyloną w  prochu, czapkującą gawiedź która 
w szystko tylko robi bo musi. N asi, niby 
rozpuszczeni, do każdej pracy spieszą się 
ochoczo, i w  ogień by niezawodnie za  nami 
skoczyli, —  a tamci jeźliby poszli to chyba 

z  obawy batoga. . .  tak je s t, w  dziewię­
tnastych wieku jeszcze ludzie ludzi batogiem 

prow adzą, a rozprawiają o filantropji lub 
cyw ilizacyi, —  tylko jak  chcieć w pobliżu 
zastosować te piękne m axym y to powia­
dają: « a  niechże B óg broni, u nas nie mo­
żna, u nas jeszcze lud ciemny i dziki. »
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A  czyjaż to wina, moje łaskawe państwo, 
jak  nie w a s z a ? .. Zapewne utrzymując lud 
w asz w  zw ierzęeości stanie, musicie doń 

zastosować także zw ierzęce obejście, inaczej 
z nim nie traficie do końca, —  ale czyż ma­
cie prawo tak robić, -r- czyż nie pamiętacie 
prostych zasad w iary, która m ów i: « czyńcie 
drugim tak jak  chcecie aby wam było czy­

niono. »
U  nas lud pojmuje coraz lepiej godność 

człow ieczeństw a, i coraz lepszym się staje, 

nasze koło tego starania nagrodzone są zu­

pełnie, —  choć z razu może także nie jedna 

zachodziła trudność, —  czyż ona mogłaby 
kogokolwiek od pełnienia obowiązków jego 
uwolnić? T ylko samo niepodobieństwo ma 
takie p raw o, a jeszcze dobrze wypada się 
przekonać czyśm y sobie go nie uroili jedynie.

Z  innych czynności w  tym tygodniu nie 
mam co zapisać, w szakże i tak jestem z niego 

kontenta, zrobiłam w szędzie co do mnie na­

leżało, a za nadzwyczajnością rozbijać się 

trudno.
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W iosn a, wiosna w  całej pełni, —  gdyby 
się tak godziło tobym tu same zapisywała 
próżniactwo: czas taki cudny, świat taki

piękny, nieraz przychodzi ochota w yjść na 
ganek i stać tam długo patrząc na w sz y ­

stko w łubem zadumaniu, —  ale gdybym tak 

zrobiła musiałabym w  wieczór przy rozbio­
rze dnia wstydzić się porządnie, a potem 
jeżeli przy tej ślicznej wiosennej pogodzie 

nachodzą mię takie chwile rzewnej bezczyn­
ności, jeżeli czasem czuję tylko że mi ro­
śnie serce i że wszystkich i w szystko, le­
piej, silniej kocham ,— jest też wiele innych 
gdziebym rada potrojoną mieć zdatność do 
pracy, gdzie moc życia jak w  tych roślinach 
i drzewach koło mnie, tak i w e mnie zdaje 

się dzielniejsza. Roboty też nasze, o ile ko­
nieczność nie każe być w pokoju, w yw odzą 
nas częściej niż kiedy na świeże powietrze, 
— ja  łekcyi botaniki lub nauk przyrodzonych 
nierozumiem inaczej jak pod blaskiem słońca, 
—  pod wolnym nieba obszarem, —  i niepoj-

11 Maja.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



175

muję jakbym położenie i bieg planet, na­

zwiska gwiazd lub własności księżyca, tło- 
maezyó miała siostrze patrząc gdzie indziej 

jak  w  tę wielką książkę, gdzie B óg sw ą 
wielkość ognistemi zgłoskami napisał.

Zbieranie ziół idzie aż miło, —  już w szy ­
stkie stare obrusy zasłane naszą zdobyczą, 
już w szystkie próżne flasze napełnione róż- 
nemi korzeniami i okowitą nalane; choć w szy ­

stko mówi o szczęściu trzeba także i o nę­

dzy ludzkiej pomyśleć, jedno drugiego jest 

blizko.

L ek cye i dom idą jak zwyczajnie, —  co 
do tego ostatniego muszę podwoić pilności, 
bo za kilkanaście dni ślub Anusi na który 
jesteśm y proszone, trzeba nam będzie o stro­
jach pomyśleć; właśnie w  tych dniach mają 
z Krakowa przyjść już zamówione sztuczki, 
z których sama suknie porobię, —  Józia 
musi mi pomódz, kiedy się chce ubierać, 

niechże i pracuje.
Z  tej strony w tym tygodniu tylko zw ycię­

żeniem trudności, ale nie pożytkiem się szczy­
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c ę : zrobiłam dla Anusi parę bransoletek 
z w łosów , —  kiedy ju ż  za mąż pójdzie pe­
wnie rzadko w idyw ać się będziemy, niechże 
ma jaką  dawnej przyjaźni pamiątkę; zawio­
zę jej jak na ślub pojedziemy, będę prosić 
aby je  w łożyła, —  te ozdoby bardzo teraz 

są w  modzie, a klamry mam śliczne umy­

ślnie sprowadzone z W a rsza w y .
W  muzyce coraz nowych rzeczy  się 

u c z ę : teraz gram « B urzę » Steibelta, i

«. Stworzenie » Haydna, —  zdaje mi się oboje 
zupełnie do pory stosowne, Mama niezmier­
nie je  lubi, a nawet leniwa do m uzyki Jó­
zia przysłuchuje się z zapałem. Czasem też 
czeladź dworska przychodzi słuchać pod 

otwarte okno, i miło mi bardzo kiedy nie­
kiedy jaki w ykrzyknik  radości u słyszeć,—  
a zw ykle gdy wiem źe mam podobnych słu­

chaczy, zakończam koncert jaką narodową 

piosnką, która nas wszystkich w inny świat 

przenosi.
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25 Maja.

Otóż i po weselu A n usi,—  to było wiel­

kie zajęcie tygodnia, w  którym, prócz jednej 

uleczonej febry, co pożytecznego do zapisa­
nia trudno by wyszukać.

W  domu nic zaniedbanem nie było, ale 
co lekcye to sz ły  wrcale mizernie, i to tylko 
przez dwa dni odbywane b yły . —  W  środę 

już pojechałyśmy do M ysłowa, Anusia pra­
gnęła żebyśm y jako dróżki b y ły  tam od rana, 
—  w  czwartek nastąpił ślub, w  piątek o 

wschodzącem słońcu w róciłyśm y tu ta j, —  

w  sobotę więcej spać się chciało jak robić, 

i dobrze żem przewidując znużenie, uprzą­
tnęła się naprzód ze wszystkiem, i mało co 

w  gospodarstwia do czynienia miała, boby 
dla mnie b ył trud wielki, lub dla domu wielki 
nieporządek.

T ak  więc kiedy z odbytych czynności 
nic tu do napisania nie m a, trzeba rzecz 
całą nadłożyć myślami, bo szkodaby przecie 

z życia tak cały tydzień zgubić.

Już to nie wiem dla czego, usposobienie
P ie rśc io n k i B abuni T . II . /)2
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moje było tu całkiem inne jak na weselu 
W iktu si; czy  dla tego że w  domu, czy  dla 
tego żeśmy znali i lubili w szyscy W ła d y ­
sława, czy dla tego źe jako wiele młodsza 
mniej miałam rozw agi, —  byłam sobie zu­

pełnie swobodna, wesoła, spokojna, tn zaś 

serce mi biło i czułam pomieszanie jak  że­

bym sama już szła do ołtarza. W a żn y  to 
przecie krok w  życiu kobiety, kiedy tak 

z  gruntu całe jej położenie odmienia; A nu­
sia uklękła szlachcianką, —  powstała Hrabi­

n ą,—  uklękła nieznaczną juk m y w szystkie 
panienką, powstała otoczona jakiemś usza­
nowaniem, jakowąś uwagą powszechną, i do 
prawdy całkiem inna mi się wydawała.

Z a  pana młodego dziękuję: wcale nie 
taki miły jak nasz W ła d ysła w , — jakiś przy- 

sadny, nadęty, że nie powiem zimny, — - za 
to brat jego, Pan Kazimierz bardzo miły 
człowiek, w esoły, uprzejmy, zabawny, do­

skonały tancerz i ślicznie ubrany. Podró­
żował wiele, był w e w szystk ich  niemieckich 
stolicach, ma zaw sze coś nowego powiedzieć
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i te dwa mazury com z nim tańcowała, zu­
pełnie mi odmienne od drugich sprawiły w ra­
żenie. Praw da, tyle do rozm owy swojej 

przym ieszał grzeczności, tak zręcznie umiał 
mi w szystko pochwalić, tak mną się zajmo­
w ał, źe trudno aby mię nie ujął —  ma też 
w e mnie wielką przyjaciółkę, —  i nie rozu­
miem jak Anusia mogła przy nim na Ste­
fana patrzeć. . .  A le  jeżeli on na nią nie pa­
t r z y ł? . . .  a nawet podobno niebardzo mu 
się bratowa podoba; kiedyśmy tańcowali ra­

zem a do figury stanął Stefan z  żoną, Pan 
Kazim ierz jakoś dziwnie na nią i na mnie 

poglądał, jakoby między nami porównanie 
ro b ił. . .

Bransoletki moje podobały się powsze­
chnie: Anusia w łożyła  je  do ślubu i nawet 
lodowaty Pan Stefan pochwraIił, — a Pan K a­
zimierz tyle z tego powodu nagadał grze­

czności, źe i połowy już nie wiem, —  formalnie 

dwór mi robił, aź mię Panie prześladować 
zaczęły, —  kiedy nawet zazdrościł Stefanowi 

źe mię zw ać może kuzynką, co jemu nie wolno.
12  *
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Juz dalej o tein weselu pisać me będę, 
i tak podobno szkoda czasu na tyle o liiem 
wspomnienia, —  żadnej ztamtąd nieprzywio- 
złain nauki, żadnego pożytku, ale przeciwnie 
zupełnie leniwą się czuję, —  muszę znowu 

przez kilka dni odczytywać moją czarowną 
książeczkę aby rozwiać len rodzaj uroku.

I Czerwca.

Książeczka skutkowała jed y n ie: ju ż nie 
myślę ni o weselu ni o weselnikach, a przy­
znać teraz muszę że mi było nie jedno 
w  głowie porządnie utkwiło. Bo też i świat 
nudny tak opiekować się drugiemi; cóż to 
komu szkodzi ze jedne za mąż idą a drugie 
zostają, —  każdy swoją drogą, —  przecież 

dwie Pań tam w yraźnie dawało do poznania 
źe mi w  samą porę, powtarzając z przyci­

skiem, iż w krotce ja  sama jedna w  okolicy 
z dorosłych panien zostan ę, bo wszystkie 
ju ż  po przyrzeczeniu, i tylko ja  jedna będę 
na czele wzrastającej m łodzi; — jeszcze Jó­
zia, której się czasem uda niechcący co do­
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wcipnego powiedzieć, wybaw iła mię z kło­
potu oświadczeniem, źe powinna choć aby 

jedna zostać, by młodsze w zór miały.
T en  tydzień zszedł mi bardzo pilnie naj­

więcej koło gospodarstwa: przedaliśmy w eł­
nę, —  rozumie się jeszcze na owcach, w czo­
raj myli już jeden oddział który jutro przyj­
dzie do s tr z y ż y , ja  sama doglądałam tego, 
a dwoma dniami pierwej była już robota 
z oddzielaniem i gatunkowaniem owiec po­

dług w ełny. W ypadało też przepatrzyć czy 

w szystko jest do strzy ży  w  porządku aby 

potem dopiero nie szukać, —  już jestem zu­
pełnie przygotowana, jutro na cały tydzień 
Józi rząd domu oddaję a tego sama będę 
pilnować, takeśmy przyrzekli kupcow i, do­
trzymam też słowa, i z  wielką przyjemno­
ścią to dla mnie będzie: czas śliczny pra­
w dziw a rozkosz siedzieć na świeżem powie­
trzu, będę się przechodzić od wody do lip 

i zaglądać z kolei na strzyż i na mycie.

Chorób, chwała Bogu nie m asz, febry 

zimne rzadko się pokazują i z łatwością
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giną, —  w  tym tygodniu nawet nikogo nie 
b y ło , prócz chłopczyka co chcąc bawić się 
toporem upuścił go sobie na nogę. Zioła 
do apteki jeszcze zbierałyśm y na zabój, —  
w  maju w szystko najbogatsze w  skutki.

Jeszcze jed n o :— kucharz dobry człowiek 

ale pijak zaw ołan y, przez dwa dni z tego 

powodu nie był w  stanie gotować, —  w  czw ar­
tek i piątek ja  z Matyldą sprawowałyśm y 
jego urząd, —  mnie to zupełnie bawiło, i 

Mama rada była żem zrobiła próbę nabytej 
zręczności: udało się w  cale nie źle, jak na 
początkującą, bo dopiero od W ielkiej nocy, 
w skutek powodzenia mych pieczyw, zabra­
łam się do gotowania; to w szystko rzeczy 

są kobiece, niezawadzi umieć.
M uzykę mam znowu świeżą i ładną,— A n u­

sia pożyczyła  mi operę «Mojżesz» Rossiniego 

i « P recyozę » W ebera, obie są śliczne, będzie 

jeszcze z parę tygodni czem się zajmować.
Z  Józi w  naukach ciągle jestem konten- 

ta , —  z początku trudna była z nią rada 
bo jej dziwno było słuchać mnie, z którą
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nie tak bardzo dawno w  lalki się bawiła; 
już to i ona zpowaźniała teraz, więcej po­
żytku patrzy jak zabaw y. Babunia nas pier­

ścionkami przetw orzyła całkiem, —  daj Boże 
aby te zaw sze od każdej pokusy ustrzegły

8 Czerwca.

Już tedy nie masz nikogo w  M ysłowie, 
wczoraj mieli wyjechać do Karlsbadu, a 
w  czwartek z pożegnaniem byli u nas Pań­

stwo Stefanowie którym Pan Kazimierz 

także tow arzyszyć raczył. Niepowrócą aż 

w  końcu Lipca lub w  początku Sierpnia, 
Kazim ierz w ybrał się z nimi, on podróżuje 
z  gustu nie z potrzeby, lubi wielkie towa­
rzystw a i pewno mu tam zabaw y nie bra­
knie, —  mówił mi jednak z przyciskiem : że 
tego lata pewno więcej niż kiedy do kraju 
za tę sk n i... Gdyby tak z  Mamą tobym i ja  
miała ochotę pojeździć, przecież to miło w i­

dzieć świat i ludzi, zajrzeć między obcych, 

poznać co więcej niż swe własne k ą ty ; ale 

nasz majątek nie po temu i zdrowie Mamy

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



nie sprzyja podróżom, trzeba siedzieć w  do­
mu i książeczkę czytać, a właśnie Babunia 
zalaca żeby się zaw sze zgadzać z położe­
niem swojem, — ja  też nie narzekam wcale 
tylko myślę żeby lepiej być mogło, —  ale 

czyż to nie grzech, kiedy mi jest dobrze? 

Jestem zdrowa, młoda, udatna, kochana, je ­

stem już użyteczną, mogę czynić dobrze,—  
czegóż mi więcej potrzeba, —  oto już w ię­
cej nawet myśleć nie będę o podobnych 

rzeczach, i nie będzie mię kto miał podbu- 
dzać, — tern lepiej.

Roboty mojej tygodniowej tu nie zapi­
s u ję ,—  ju ż wciągniona uprzednio do książki, 

—  w szakże powiedziałam naprzód że cały 
tydzień owcami zawiadywać będę; nawet 
lekcye Józi odbywały się z Mamą, i ledwie 
zdołałam na parę godzin, jak zw ykle we 

czw artek, wpaść rankiem do szkółki. N a 
fortepijanie tylko tyle grałam co przy go­
ściach na prośbę Anusi. Ch orych miałam 
kilkoro, to już w  aptecznym rejestrze wpi­
sane. Pokrajałam też dla Mamy szlafrok,

184
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co Józia do niego frandzle zrobiła, lecz ju ­

tro dopiero szyć zacznę, a i ona będzie po­
magać. Babunia powiada, źe każda kobieta 

powinna znać się na krawiectwie, a Matylda 
mówi że u nich wiele Pań tego formalnie 
się uczy.

29 Czerwca.

W  tym tygodniu pracowałam na zabój, 
ani razu podobno książki nie wzięłam  do ręki,
—  kończyłam dla W ładysław a poduszkę na 

imieniny i ledwie z nią na czas zdążyłam . 

Pisałam  do nich obojga, do Babuni także i 
do Heleny to samo, robiłam suknią dla Józi, 
smażyłam poziomki, maliny, zbierałam do 
apteki kw iaty różne, słowem gospodarowa­
łam aż miło, i tak mi czas mile schodził 
żem ani nie pomyślała o jakiej włóczędze.
—  Dobrze mi jest w  domu.

22 Lipca.

W czoraj dopiero wróciliśmy z Jodłowic; 

oczewiście z roboty nie ma wiele do wpi­
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sania, nie próżnowałam jednak zupełnie: po­
mogłam Pannie A gacie wykończyć dla ko­
chanej Babuni nie jedną robotę, pomogłam 
w  robieniu konfitur, ii na fortepianie ile gra­

łam to w  domu podobno i za miesiąc nie 

dokażę tyle. Moja ulubiona burza Babuni 
podobała się ta k że; —  ale prawda była i okro­

pna burza w  istocie, przez kilka godzin 
trw ały  grzm oty i pioruny, a potem w  odda­
leniu widzieliśmy ogień, —  spaliło się całe 

zabudowanie chłopskie, a nikt nie ratował, 
bo ci biedni ludzie myślą źe ognia od pio­
runu gasić się nie godzi. Strasznie jeszcze 
ciemny ten poczciwy lud wiejski, a tam w ła ­
śnie podobno nie ma kto pomyśleć o nim, 
—  to już inna parafija i z  Jodłowicami nie­

ma prawie żadnej styczności; właściciel 

bezżenny i stary, Pleban mało dbały, a 
wioska uboga. Poczciw i mieszkańcy Jodło- 
wic mimo nawalnego deszczu pobiegli tłu­
mnie na miejsce pożaru, ale już było za 
późno, tylko sąsiednie budynki pomogli obro­
n ić ,—  a Babunin Józef, który dopadł jeden
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z pierwszych, w yniósł śpiące dziecię którego 
Matka jeszcze w  karczmie była, —  o kilka 
minut pewnoby się udusiło w  dymie to bie­

dne stworzenie.
T era z  cała rodzina pod gołem niebem 

zo stała , zrobiliśmy między sobą maleńką 

sk ładkę, ale trudno wszystkim  potrzebom 
zaradzić, —  nie stać nas na to, ile że trzeba 
najpierwej myśleć o tutejszych ludziach, lecz 
wiem co u czyn ię: będę prosić Mamy o w eł­

nę z kilku dojnych owiec które dwa razy 

się strzygą, i wolnym czasem na zimę w y ­

robię kilka w ełn iaków ; będą choć dzieci 
miały odzież ciepłą.

47 Sierpnia.

W  tym tygodniu więcej wrażeń i myśli 
jak roboty miałam; od wszystkich moich 
lubych listy i podarunki, od wszystkich po­
winszowania , czułości, kiedy nawet Anusia 

co ledwie powróciła z Karlsbadu, napisała 

do mnie mile, jak  nigdy i pełno ładnych 

rzeczy  przysłała; w ypisyw ać tu w szystkie­
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go niebę, boby trzeba rejestr robić formalny 
a to ju z gdzie indziej należy

A  Pan Kazim ierz jaki g rze c zn y , jaki 
uprzejmy, aż mię zaw stydził, ile że ten kosz 
kw iatów  o którym Anusia przemilczała, choć 

niby od niej także ofiarowany, pewnie był 

od niego. Doprawdy zagranica dziwnie 

kształci ludzi. —  Kazimierz teraz mi się le­
piej podoba, w yraźnie cała jego rozmowa 
tchnie jakąś św ierzością, jakimś wdziękiem 
którego pierwej nie było, —  i on sam mówił, 
że dla tego pojechał aby otrzeć z siebie co­
kolwiek rdzę parafijańszczyzny którą się czło­

w iek siedzący na w si koniecznie za ra ża .—  
Ciekawam czy  nas też nie ma za parafijanki, 

miałam ochotę coś w  tym rodzaju powiedzieć, 
ale by mię pewno zb ył jakim komplementem 

i sądził że go umyślnie na pole grzeczności 
w yw odzę, a i tak można ich się przy nim 
nasłuchać do zbytku. Szczególny jego układ: 
o niczem poważnem nigdy nie mówi, zdaje 
się nie zastanawiać ani nad sobą ani nad 
drugimi, oddycha tylko chęcią zabawy, uźy-
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cia, z tem wszystkiem  sto razy  milszy od 

wielu, naprzykład od tego poczciwego gru­
bego Michała, którego charakter w ychwa­

lają w szy sc y , a któryby przy nim pewno 

jak  Podstarości wyglądał.
Ciekawam co dalej z  tego będzie, i co 

na to powie Babunia. —  Mama uważa że 
on nie bez powodów tu jeździ, w  samej rze­

czy trudno by tego nie widzieć, —  ja  prze­
czuwałam jeszcze od wesela, i nawet Józia 
coś upatrzyła między nami. Bo też te małe 

panienki czasem są nieznośne: gdzie ich nie 
posiejesz to zejdą, a każdy ruch każde sło­
wo umieją tłom aczyć,—  kiedy ona już drugi 
dzień kłania mi się niziuteńko i tytułuje mię 
panią H ra h in ą ... lito  w i e , . . .  cóż by to 
złego było żebym Hrabiną zo sta ła ? ., ludzie 
by mię szanowali, a kiedy tytu ły  w  modzie, 
to dobrze ich mieć. Anusia nic lepszego 

odemnie, —  prawda źe Stryjenka zapewniła 

jej dość znaczny a prawie cały swój mają­

tek, ale Stryj za to nie ma innych blizkich 

krewnych tylko n as. . .
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N ie , —  to jednak nieładnie co tli napi­
sałam, gdzież mnie się wdawać w  rachuby, 
—  ale świat ju ż  taki, byle cokolwiek posłu­
chać, przesiąknąć tern trzeba, —  i Pan K azi­

mierz nie jedno w  podobnym rodzaju powie­

dział aż się z nim Józia kłóciła. Jednak 

mię wstyd, —  ale ja  mam sobie za  powin­

ność nigdy nie mazać co tu zapiszę, niech 
się znam taką jak  jestem ;—  wszak Babunia 
powiada, że w  tej porze dopiero wyrabia się 
charakter, trzeba uważać na niego i w  ra­
zie potrzeby częściej do książeczki zaglądać.

24 Sierpnia.

Od kilku dni pierścionek Babuni w yra ­

źnie mię ciśnie, bo między mną a książe­
czką nie masz zupełnej zgody; mnie się 
zdaje że Babunia w szystko bierze zbyt su­

rowo, jak to zwyczajnie byw a w  jej wieku; 
co do zamęźcia naprzykład położyła tak tru­
dne w arunki, że szukuć by trzeba długo i 
daleko nim by tak dobrać sobie kogo jak 
ona zaleca; przecież po całym świecie bez
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wielkiego namysłu kojarzą się zw iązki, a 

idzie to jak oś,— nawet Mama utrzymuje, źe 
wielka Ayybredność do niczego nie prowadzi 

chyba do tego źe się zestarzeć trzeba w  swo­
im kącie i wiecznie między ludźmi być na 
drugiem miejscu, a przecież uważanie, to 
rzecz bardzo miła. Stefanowa kiedy przy­
jeżdżała tutaj po prostu Anusią, to bawiła 
się z  nami, a Mama ledwie raz tam kiedy 
przemówiła do niej, —  teraz na kanapie ją  

sadowi, nią się zupełnie zajmuje, i mnie się 

w yraźn ie; zdaje źe ona grzeczność mi robi 
jak do mnie zagada. Józia utrzymuje źe 
kuzynka nie jest szczęśliwa, źe zesmutniała 
w yraźnie, —  prawda, nie taka wesoła jak 
była, nie taka jaśniejąca szczęściem jak W i-  
k cia , lecz więcej poważna niż smutna, —  
przecież nie może już trzpiotać się jak P a ­
nienka kiedy jest zam ężną, i Stefan tak jej 
nie może służyć jak pi’zed ślubem, —  Józia 
doprawdy dziwnych rzeczy od ludzi w y ­

maga. Jednak, przyznać muszę, —  i tu prze­

ciw sobie z kochanej Babimi książeczką się
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zgodzę, —  ja  Pana Kazim ierza inaczej ma­
rzyć nie mogę jak w  ciągłych grzeczno­
ściach, czuję że inne jego ze mną postępo­
wanie całkiem by mię obruszyło, —  ale bo też 

i j Cgo układ całkiem inny: —  taki uprzejmy, 

św iatow y człowiek nie potrafił by pewno 
się odąsać, lub też komu, a zw łaszcza ko­

biecie, co nieprzyjemnego powiedzieć.
Kiedy nawet Mama dość go chwali, lubo 

mówi o nim nadzwyczaj ostrożnie, jakby 
moich myśli w  tej mierze uprzedzać nie chcia­
ł a , —  to już jest jej zw yczaj, pamiętam i 
z W ładysław em  i z Michałem nie inaczej 
b y ło ; kochana Mama zupełną wolność w y ­
boru zostawia i nie chce w pływ ać na niego 
źadnem nawet słowem. Co do Kazim ierza 

powiedziała mi niedawno : —  « W idać źe ma 
jakieś zam iary, nic o nim złego nie słychać, 

położenie jego pomyślne, charakter zaś sama 
uważaj, bo to twoja rzecz, ja  pragnę tylko 
abyś była szczęśliw ą. W iesz jak miło mi jest 
mieć was koło siebie, i jak mi jesteś nawet 
potrzebna; lecz to już Matki przeznaczenie
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aby potrosze widziała wypróźnionem swe 
gniazdo.»

Ja też przecie mam oczy i przypatruję 

się pilnie, dotąd samo dobre tylko widzia­
łam, lubo i to zapisać trzeba, aby nie za ­
pomnieć w  końcu źe pierwsze w rażenie było 
niezewszystkiem korzystne, boć na weselu 

Anusi to już podobno trzeci raz go widzia­
łam, i w  tedy mi się dopiero podobał; nic 
dziwnego jednak, z  początku mało zw ażał 

na mnie, mało ze mną mówił, nie można 

było na nim się poznać. A le  czy tylko nie 

próżność mną powoduje? C z y  pochlebiona 

miłość własna nie przemawia zbytnie za  tym 
czło w iek iem ?... a w szakże Mama sama po­
wiada że przeciw niemu nic nie masz, tylko 
trzeba wiedzieć co jest za nim.

C o ? . . .  układny, przystojn y, grzeczny, 
dobry; nietaki prawda zapalony do obowią­
zków swoich jak W ładysław , —  bo o nich 

wcale nie mówi, —  nie taki zupełny obywa­
tel i przyjaciel ludzi, —  ale przy tym nudnym 

Stefanie, jako brat młodszy, musiał czem ko-
P ierśc io n k i B a b u n i T .  II. 13
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niecznie nasiąknąć, —  wreszcie od czego 
przysłow ie: «kto się ożeni, to się odmieni; » 
—  przecież przysłow ia, to mądrość narodów. 
Babunia doprawdy z jakiemś uprzedzeniem 

pisała. Z  resztą zastanowię się, —  to w szy­

stko jeszcze nie tak blizko, —  teraz będzie 
czas, pojedziemy do W ołkow a na parę ty ­

godni, mogę i z  W iktusią pomówić, a jemu 
się jeszcze lepiej w  M ysłow ie przypatrzę, 
bo tam wstąpimy przejazdem odwiedzić Ste­
fanów , on zaś z  niemi dopiero wyjedzie, 

tak mówił do Józi.
Z e względu na gospodarstwo nic szcze­

gólnego nie mam tu zapisać, —  to samo co 
do lekcyi, w szystko zaw sze idzie jednym i 
porządnym trybem , —  nie zamyślam się 

wcale i zakochaną nie jestem, —  tęsknić też 

pewno nie będę.
Chorych miałam dwie niebezpiecznych, 

ale mi się szczęśliwie udało 5 —  z robót w y ­

konałam dla Marny niektóre przygotowania 
na drogę i wykończyłam ładniuchną dla Ada­

sia sukienkę.
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Józia nadworna szmuklerka zrobiła w łó­
czkowe plecionki karm azynowe, a ja  nie­
mi ładny w zorek na szafirowym meryno­

sie w yszy łam , będzie mu z tein ślicznie, 
—  Mama każe jeszcze czarne sznurki ro­
bić i w yszyjem y tak samo sukienkę zielo­
ną, —  należy przecie siostrzeńcowi coś za­
wieść.

24 Września 

W e  czwartek powróciliśmy do domu po 

trzechtygodniowej prawie niebytności, —  
miałam w ięc co robić z układaniem i prze­
glądaniem wszystkiego, z odbieraniem kluczy 
i rachunkami różnego rodzaju, —  aż mię 
głowa bolała nad tern zatrudnieniem, bo to 
nie zabawne. Chorych też nagromadziło się 
bez liku, w  porze ciężkich robót jest ich 
zwyczajnie wiele, ludzie przemagają się pracą 

nad s iły , a potem pokutują za to. L ekcye 
z Józią w  piątek zaczęłyśm y na nowo, i 

ja  zabrałam się potroszę do swoich nauko­

w ych zatrudnień, —  dobry i krok naprzód
4 3*
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zw łaszcza że się nie wie jak długo jeszcze mo­
żna zostać na tej drodze.

W ik cię  zastaliśmy zdrow ą, wesołą, aż 

miło. W ła d ysła w  dobry, kochany, poczciwy, 
czule ją  kocha, słodko z nią się obchodzi; 
aż ochota bierze iść za mąż widząc taką 

parę. Co oni dobrego zrobią w e dwoje, to 

prawdziwie rozkosz jest widzieć i słyszeć; 
kontenci z siebie, kontenci z ludzi, a gdzie 
mogą rzucają dostatek i szczęście. W o łk ó w  
zupełnie jak miasteczko, domki porządne, 
przy każdym prawie ogródek, bydło piękne, 
wieśniacy starannie ubrani poglądają na 
wszystkich z  uśmiechem wesela. Nas witali 

jakby przyjaciół, pokazując sobie na wzajem 

Matkę i siostry sw ej: « kochanej Imości. »
W  Jabłonce, to znowu aż smutno; jest 

coś cierpkiego w  każdem spotkanem oku, 
coś niechętnego w  każdej prawie tw arzy; 

widać nie lubią Stefana, i każdy co jedzie 
do jego domu jest otoczony tern samem uczu­
ciem.

On też niezmiernie surowy dla ludzi,
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nawet się z tein wcale nie ta i,—  podług jego 
przekonania inaczej z  niemi nie można, 

wspomnieć mu zaś o jakiem dla nich stara­
niu, to gorzkiem szyderstwem odpowie. Z u­

pełnie mi się nie podobał teraz, i w ierzyć 
zaczynam  że Józia miała słuszność w  swo­
ich o nim wnioskach, —  stracił wiele na po­
równaniu z W olkow em  gdzieśmy świeżo 
hyli, —  inaczej się tam wcale oddycha,—  

tam jakaś przyjem ność, swoboda, lubość 
w  każdej chwili, —  tu mimo wszelkie zabiegi 

przebija się jakieś wymuszenie, jakaś nie­

pewność, jakieś zaniedbanie wew nętrzne, 
źle pokryte, jak Mama mówi, świąteczną 

gościnności suknią. Anusia istotnie była 
smutna lubo tego niechciała pokazać po so­
bie, a może mi się też inaczej wydali w  nie­
obecność brata; dotąd zaw sze tylko widzia­
łam ich razem , a układność Kazim ierza, 
udzielała także Stefanowi innego poloru; 

ciekawam bardzo jakim Kazim ierz jest w  do- 

mowem życiu i żałuję prawdziwie żeśm y go 

już nie zastali ani w  M ysłow ie ani też w  Ja-
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błonce, —  byłabym  go widziała w  roli go­
spodarza, byłabym porównała obu braci, by­
łabym korzystała z zapałów Józi nad całem 
urządzeniem w  W ołkow ie aby co wybadać 

—  ale te niegodziwe słoty zupełnie mi szyki 

popsuły, spóźniliśmy się z wyjazdem, i nie 

prędko mi się pewno trafi tak dobra sposo­
bność zgłębienia tego charakteru. A le  on 
dobrym być musi, on taki w  tow arzystw ie 
zgodny, i Anusia nam go niezmiernie chwa­
liła , —  aź Stefan potem z niej żartow ał źe 
zupełnie zaślepiona w  szw agrze.

Od W iktusi tyle się dowiedziałam co i 
od Babuni, —  « uważaj dobrze, m ówiła mi —  
bo to krok jest w ażny, a m ęzczyzni bar­

dzo dobrze udawać umieją. » — Jedno wiem 
sama a o drugiem często i czytam  i słyszę, 
ale kiedy ci Panowie tak dalece na aktorów 
zdatni, to i pilne przypatryw anie na mc 
się nie przyda, —  coś mi nawet o tern po­

dobno Kazim ierz nadmienił. . .
T u  by znów Babunia miała słuszność, 

że najlepiej wtedy ich uważać, kiedy jeszcze

198 i
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o nas nie m yślą, i do przyszłego sądu o 

nich brać miarę z pierwszego wrażenia, bo 
to wrażenie jeszcze niezbałamucone przez 

przychylność ujętej grzecznością próżności. 
W  prawdziwym jestem kłopocie, —  bo choć 
to dość przyjemnie widzieć się przedmiotem 
czyjego starania, —  przecież nie bardzo po­
dobno uczciwie, a podług Babuni wcale nie­
przyzwoicie, znosić koło siebie zabiegi które 

w ziąść mają niepomyślny skutek. —  Ja je ­

szcze nie wiem co względem Kazim ierza 

sądzić: powierzchowność jego zupełnie mi 
się podoba, lecz o wew nętrznych zaletach 

wnioskować jest trudno, ile że go mało w i­
duję? —  to się przecież kiedy wyjaśni, ale 
jeszcze wypada zostawić czasow i; nic mię 
też nie nagli, —  nic mi w yraźnego nie po­
wiedziano, i nie masz powodu każdej grze­
czności zaraz szczególne przyznawać zna­

czenie.
Dość już tych w niosków , przecież i o 

użyciu czasu coś powiedzieć trzeba, —  trzy  

tygodnie to dużo, i w  nich przecie nie pró­
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żnowałam zupełnie, zastępowałam trochę 
W ik cię  w  gospodarstwie aby miała więcej 
czasu pieścić swego Adasia i cieszyć się 
z  M am ą,— grywałam  i śpiewałam wiele; —  
W ła d y sła w  ładnie komponuje, aż mi ia l 

żem nie przepisała sobie tych w szystkich 

piosnek: formalne b yw a ły  koncerta podczas 

których Mama zw ykle Adasia trzym ała na 
ręku, i tam też dziecina podobała sobie naj­
lepiej, a p rzy  muzyce zapominała żalu za 

matczyną piersią.
Czytałam  dość w ie le , W ładysław ow ie 

mają mnóstwo książek, Józia nawet zabrała 
im kilka, i ja  sobie niektóre przywiozłam .

W ikcia  przy wszystkich swoich pracach 

domowych jeszcze się nauką zajm uje, w i­
działam z tej miary u niej coś co koniecznie 

naśladować m uszę: jest to wielką książka 

w  którą zapisuje porządkiem dat i języków  
każde świeżo przeczytane dzieło umieszcza­
jąc przytem w yciąg jego treści, tudziez zda­
nie swoje. T o  doskonały sposób nie tra­
cenia żadnej raz już zyskanej korzyści,—
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to rodzaj pomocniczego składu dla pamięci, 

gdzie łatw o może odszukać uronioną wiado­
mości cząstkę; przerzuciłam kilka stronnic, 

W ikcia ładnie pisze, i te w yjątki zupełnie 
mię za ję ły ; a potem jak  jej dobrze będzie, 
kiedykolwiek do wychowania dziecka w  czem 
potrzebując i'ady, znaleźć zaw sze gotow y 
pod ręką naukowy skarb całej przeszłości. 
Juz teraz inaczej czytać nie będę tylko z tern 
zobowiązaniem że z  każdej rzeczy  zaraz 
takie porobię w yciągi; —  osobliwie to do­

brze kiedy się używ a pożyczanych książek, 

bo ich treść nauk niezmiennie na własność 

zostanie.

<12 Października.

I cóż ja tu dziś zapiszę? Niepoznaję 
sama siebie, 'robota idzie mi nie w  ład, lek- 
cye które dawać muszę Józi zupełnie mię 
nudzą, i te parę dzieł poważniejszych które 
przywiozłam  z W ołkow a dotąd jeszcze nie- 

czytane leżą , —  strach mi pomyśleć o tym 

przeglądzie którego przy końcu roku doko­
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nać wypada, strach czytać słowa od których 
zaczęłam  te karty —  wszak to w yra źn y  na 
siebie zapisałam w yrok, i wstydzić się w y ­
padnie samej przed sobą, —  a dla mnie to 
jest w styd najgorszy, —  źem nie użyła czasu 

jako zam ierzyłam , i źem nie dość pożyte­

cznością umiała zapełnić. Trudnoby się 
nie spostrzedz i nie przyznać sobie, źe za­
czynam jakoś stygnąć w  swojem zajęciu 

dla drugich i obojętnieć w yraźnie na do­

mową czynność.
T en  tydzień zszedł mi sama nie wiem 

jak, i co zaw sze o poniedziałku co zaczy­
nałam a w  sobotę spieszyłam się kończyć, 
aby módz tygodniowi policzyć w  zasługę, 
—  to pominąwszy parę drobnych robótek 

do ubrania dla siebie, nic nie dokonałam,—  
a zaczęłam  kilka rzeczy: bo czepek dla Ma­
my, kołderkę wełnianą dla Adasia, i kołnierz 
dla W ik c i, ale jakoś w szystko nie szło i 

w  końcu dałam sobie pokój.
Już to Kazim ierz temu cokolwiek w i­

nien, bo przyjechał w  poniedziałek, w ła­
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śnie kiedy rozpoczynałam fabrykę nieszę- 

snej kołderki: wyśm iał zaraz tę niepowabną 
robotę, —  powiedział, źe młode ładne rą­

czki niepowinny ocierać się grubą w ełną, 
ani dźwigać ciężkich grubych drótów, a ja  
znudzona jego gadaniem przyniosłam w  koń­
cu inną robotę, — kołnierzyk do haftu, —  
i to mu w adziło: (utrzym yw ał, że taka 
rzecz potrzebuje zbytecznej uwagi, a w ięc 
nie sposobna do zajmowania rąk naszych 

w  salonie, —  dosyć źe mię i od niej tak­
że na chwilę odstręczył, —  ja zaś w  tern 

zupełnie mam charakter polski! co zacznę 
a nie potrafię wykonać od razu, to mię szyb­
ko zrazi, tak źe nie mogę potem dobrać chwili 
w  której znowu gładko by mi poszło. N a 
bieżący tydzień za  pokutę ułożyłam  sobie 
w szystko robić po kolei, nie opuszczając 
się w niczem choćby dziesięć razy  kto przy­
jechał; ■—  dość już tych uchybień kiedy na­

w et listy zalegają mi prawie w szystkie, —  
już niepamiętam kiedym do Heleny pisała, 

i kochanej Babuni jeszcze winnam o d p is ...
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M arynia do W iktusi.

25 Października.

Cóż ci powiem na zapytanie twoje ko­
chana W iktusiu, —  na zapytanie tak wcho­
dzące w  tajnie moich m yśli,—  kiedy to jest 
zam ęt z którego sama nie wiem co wydo­
być, —  kiedy to jest zagadka której dobrze 
rozw iązać nie umiem. . .  T y  mniemasz źe 
do tego czasu powinnam wiedzieć co uczy­

nię, względem K azim ierza, źe ju ż  musi być 
ułożono jaką odpowiedź otrzym a, — a ja  tak 

jestem niepewną że całem sercem pragnę 
tylko zw łoki, źe unikam troskliwie wszelkich 
jaśniejszych tłomaczeu, aby jeszcze nie p rzy­
szło do w yrzeczenia stanowczego słowa, i 

z równą prawie obawą widzę w przyszłości
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chwilę w  której na zaw sze miałby przy mnie 
pozostać albo się oddalić.

Nudno mi kiedy go długo nie w idzę, —  
jak jest czegośbym więcej ży czy ła ; pusto 
mi jakoś przy nim, jesteśm y jeszcze na sto­
pie pewnej ceremonji, pewnego wstrzym ania 
—  nie mam śmiałości rozkładać przed nim 
wszystkich moich myśli, a on zaw sze umie 
pozostać w  obrębach potocznej rozm owy, i 

nie pozwoli wglądać w  skrytość swojej duszy.
Gdybym miała słuchać zupełnie książe­

czki Babuni, która w  niektórych częściach, 

przyznam ci, z niejakiem uprzedzeniem zda 
się być pisana, musiałabym jak najrychlej 

zerw ać z nim bezwzględnie, aby się nie w ysta­
wiać na niebezpieczeństwo; ależ rozsądek 
naucza że poznanie ludzi nie przychodzi 
skoro, —  godzi się w ięc zażądać czasu do 
przyzwoitego zastanowienia nad ich chara­

kterem , —  godzi się odsuwać krok ostate­
czny tak długo, aż możemy być pewni że 

nam żadnego nie wyrodzi żalu. N a tym 

stopniu jeszcze z  Kazimierzem nie jestem ;
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podoba mi się jego układ, jego powierzcho­
wność, podoba i położenie, boć to wiele zna­
czy, zw łaszcza w  naszym wieku gdzie chęci 
najpiękniejsze i najlepsze zam iary potrzebują 

dla zyskania jakowego względu, być wsparte 

osobistą powagą tych co je  orzekli. Ja umiem 

przestawać na małem, ale czemuż bym miała 

z tern taić się przed tobą, lubię także w y- 
stawność i przepych, lubię przyjemność, w y ­

godę, i z wielkiem zajęciem słucham co mi 

Kazimierz powiada o świetności tej pięknej 
zagranicy którą nie raz mam ochotę poznać, 
—  chociaż, jak  cię kocham, W ikciu, łączy  
się do tego zaw sze ta myśl, żeby to jakim 

sposobem te w szystkie dostatki porozkrze- 

wiać u nas. On ma znaczne posiadłości, 
możnaby zatem w iększą liczbę ludzi do nie­
ocenionego dobrodziejstwa ośw iaty przypu­
ścić, bo przecież kiedy chwali to wszystko 

co u obcych widział, nie może nie pragnąc 
aby kmiotkowie nasi równie jak obcy szczę­
śliwymi byli. —  O jego czuciach, w yobraże­
niach, widokach wiem mało, ale niepodobncm
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zdaje mi się prawie, aby człowiek w towa 
rzystw ie tak m iły, w  salonie tak uprzejmy 
nie był także dobrym, i czytając dość wiele 
nie przyjął także zdań pięknych których 
pełno w  książkach.

On tchnie samą zabawą, goni za uży­
ciem, nie zapuszcza s ię , jak to czynił W ła ­

dysław na obszerne pola uw ag rozmaitych, 
nie lubi rozumowań i w ybiera do swych 
rozmów gotowe przedm ioty,—  nowinki, oko­
liczne zdarzenia, wypadki z podróży, —  ale 

nie widzę przyczyn y wnosić ztąd zaraz że 

jest umysłowym próżniakiem który wcale 

czem innem zająć się nie umie, —  może to 
tylko jego układ tak i, a wiele bywając 
w  świecie musiał przesiąknąć tamtejszem 
powietrzem, —  z resztą życie, zw łaszcza na 
wsi, koniecznie musi być czynne, a choć, jak 
teraz powiada, gospodarstwa znajduje bardzo 
przykrą rzeczą, pewno niem z ochotą tru­

dnić się będzie, jak  już potemu jaki cel zo­

baczy, —  z resztą, jjabym potrafiła może 

pracować za dwoje.
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W idziałam  go przed trzema dniami, ko­
chana W iktusiu, i dla tego poniewolnie sąd 
mój o nim tak przychylny, źe pewno więcej 
wniesiesz niźli jest w  istocie. . .  Odczytując 
com napisała # widzę źe w szędzie na jego 

korzyść się tłomaczę, i to przypisuję świe­

żemu w pływ ow i św ieżych odwiedzin, —  
w  których swoim zwyczajem  o samych mó­

wiąc fraszkach przedziwnie nas w szystkie 
trzy  potrafił zabawić, —  szczególny on ma 

dar w  tej mierze.
Kiedy jednak przeminie to pierwsze w ra­

żenie, uczuwam jakiś rodzaj czczości, a jego 
wspomnienie jakąś mię dziwną obawą na­
pełnia; zdaje mi się wtedy, źe coś więcej 

w  nim powinnabym znaleźć, źe człowiek dla 
którego porzucamy w szystko co dotąd było 

nam drogie, powinien inne jeszcze stawiać 
rękojmie jak salonową uprzejmość, i wdzię­
czne pozory; —  ujmuję mu codzien potrosze 

dobrego mniemania; —  doznaję lormalnej 
trw ogi jak  zobaczę zdaleka jego karą czw ór­
kę; drżę idąc go w itać, —  a gdy się już
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dobrze rozgadam y, znowu go miłym znaj­

duję, ile źe przy każdej sposobności słów mi 
przyjemnych nie szczędzi, —  grywam  też 
wiele przy nim, on lubi m uzykę, słyszał 
prawie wszystkich najsławniejszych artystów, 
i głos ma wcale ładny, w ięc czas nam scho­

dzi aż miło.
T era z  długo zapewne widzieć się nie 

będziemy, on ma jakąś sprawę w  Sielcach, 
i tam właśnie pojechał, —  dopiero koło świąt 
zakłada sobie znowu zjawić się w  tych stro­

nach, —  może widząc moją niepewność chce 

mi czas do namysłu zostawić, i dobrze się 

zdarzy, bo kochana Babunia ma tu być o tej 
porze na parę tygodni, zapewne więc go 
zobaczy i powie o nim swoje zdanie; —  a 
żeby to jeszcze i w y  tutaj mogli zjechać, 
dopierobyśmy złożyli walny sąd na niego.

T era z, droga W iktusiu, i o czem innem 
trochę pomówić wypada, —  zbytek byłby ho­

noru dla Kazimierza gdyby nas już całkiem 

zaprzątnął, a i tak on bardzo wiele zabiera 

mi czasu, rozpróżniaczyłam się wyraźnie
P ie rśc io n k i B abuni T . I i. .  \l±
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odkąd częściej bywa, i moje zw ykłe  zatru­
dnienia nie tyle mię bawią; —  czy  to prze­
czucie źe ich mam wkrótce opuścić, czy  też 
świt głębszego zajęcia, nie wiem praw­

dziwie i nie śmiem się badać.
Przyznam  ci nawet źe dość pragnę kar­

nawału, —  mój wiek nie po temu aby za­

wsze siedzieć w  domu i zaw sze tylko w po­
ważnej żyć pracy; Kazim ierz zupełnie się 
gorszy kiedy mu powiadam źe jeszcze dalej 

ukształcenia szukam, on znajduje źe kobieta 
pobieżnie tylko wszystkiego dotykać powin­
na i nie ma żadnego powodu za dokładną 
gonić wiadomością. L ecz  już dosyć o nim, 

całkiem się teraz poniewolnie wsunął mi 

pod pióro.
Karol pisał świeżo, zaw sze z ognistym 

swoim zapałem pod niebiosa w ynosi L u ­
dwika i w szystkie w  nim doskonałości znaj­
duje, —  nawet różne do tego uczepia ma­
rzenia, widać źe radby przyjaciela mieć po­

winowatym ; obiecuje nam go tu na przyszłe 
lato, bo Ludwik rokiem pierwej ma skon-
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czyć nauki, a potem zaraz powraca do kra­

ju , i u nas teź w  przejeździe —  choć lo nie 
bardzo po drodze, —  być sobie zakłada. Kto 
wie może go jeszcze kiedy wyswatam y 
z J ó z ią ? .. .  Mama dość rada tej zapowie­
dzianej w izycie , i w  samej rzeczy  warto 
poznać takiego człow ieka; względem K azi­
mierza jak jest, to ju ż w iesz: całkiem neutral­
nie się trzym a, —  Józia co nielubiła go z  po­
czątku teraz całkiem za nim —  ale ja  widzę 

jego tu przyczepiać nie skończę, —  żegnam 
cię w ięc droga W iktusiu, ściskam czule cie­

bie i Adasia, W ładysław ow i ślicznie kła­
niam, —  a pisz do mnie prędko, lub co lepsza 
wybierzcie się w szyscy  do Sośnianki,—  taka 
jesień piękna, zw ierzyn y jest mnóstwo, miał­
by W ładysław  za czem chodzić w  pole. 
Bądźcie mi zdrowi, i Mama i Józia ściskają 

was także.
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Babunia do Maryni.

42 Lutego 4829 r.

Co się to u was dzieje, kochana M ary­
niu?... Gdyby nie listy Józi które jako tako 
dają mi wiedzieć o w szystkiem , udałoby 
wam się usunąć staruszkę, od wszelkich 
rad w aszych, jakto podobno i ty  i Matka 

pragniecie uczynić.
Kiedym cię widziała razem z Kazim ie­

rzem i kiedym szczerze względem niego 
w yrzekła swe zdanie, mogłam sądzić ze go 
uznajecie sa dobre i że nie zechcecie dalej 

dopuszczać starań, które nie są z potrzebami 
twego szczęścia zgodne. T ym  czasem on u 
was b yw a , —  byw a coraz szczęściej, ty  o
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nim albo zupełnie przem ilczasz, albo wspo­
minasz tylko z ostrożnością która dowodzi 
jakąś myśl ukrytą, —  M atka w  każdym li­
ście go chwali, w  każdej dobie upatruje mu 
jakiś przymiot n ow y, i byćby mogło nare­
szcie, że kochana moja M aryn ia, z której 
obiecywałam sobie tak wiele, w  kwiecie naj­
św ieższej młodości, w  pełni zalet mogących 
uszczęśliwić człow ieka posiadającego i serce 

i g ło w ę , —  dozwoli się takiemu przeżytemu 
elegantowi, w  którym nic nie masz prócz 

pozoru, wyprowadzić w  pole.
P ow iedz, dziew czyno, co w  nim jest 

do podobania, czy  te modne frak i, które 
lada brukowiec przyw dzieje, czy  ten czub 
stojący nad którym pewno codzień kilka go­
dzin traw i, czy  te dźwięczne ale puste sło­
w a któremi pobrzękuje co chwila?... P rze ­
cież nie zajęłaś się powozem ani liberyą, 
nie chorujesz na ty tu ł, nie pragniesz bo­

g a c tw a ,—  które nadto, pozwól sobie przy­

pomnieć, choć jest je g o , niekoniecznie by­

łoby twojem.
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I cóż ztąd źe sąsicdzi chw alą, źe może 
nawet zazdroszczą, że brzmiące imię Hra­
biego połączone z twojem z ust do ust 
przechodzi?... Obojętni bardzo chętnie ko­

jarzą małżeństwa, —  w szak ich to boleć nie 

będzie choć między nową parą na trzeciego 
smutek i żal późny się w ciśnie,— wszak nie- 

odpowiedzą nikomu za straconą przyszłość 
dwojga ludzi nieskładnie złączonych; —  a 
przed własnem sumieniem tacy wszelką od­
powiedzialność ju ż dawno zabili, inaczej nie 
śmieliby się wcale mieszać do spraw cu­
dzych ; —  w  najgorszym więc razie będą 
mieli czem się zajmować, nad czem się roz­
w odzić, i próżne swoje godziny plotkami 
zapełnią, jak tego dość wszędzie na świę­
cie. —  M iłoźby ci b y ło , M aryniu, stać się 

przedmiotem ludzkich obmów, ludzkiej cieka­
w ości,—  czyż przestałaś w yznaw ać to zda­
nie: źe kobieta w tedy najszczęśliwsza kiedy 

o niej nikt nie wie, kiedy nikt nie roztrząsa 
obrotów jej dali?... Lub może sądzisz źe 
przy Kazimierzu w szystko płynęłoby ci mle-
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kiem i miodem, w szystko działoby się po­
dług twej m yśli, a świat jeźliby wspomniał 
o waszem pożyciu, to jedynie żeby je  pod 

obłoki w ynosić?...
C zy ż  tak nagle straciłaś przenikliwość 

sw o ję , czyż pierścionek , któremu dawniej 
tyle przyznawałaś cn o ty , wszelkiej pozbył 
w agi —  czyż doprawdy Kazim ierz tak cię 
oślepił blaskami światowej ogłady źe nie po­
znajesz co to jest za człow iek?... O jak że­

bym ja w tedy rada stanąć między wami, 

zdjąć mu piękną maskę z  tw a rzy , i poka­

zać ci ten charakter w  zupełnej nagości; 
jakżebyś rychło widziała że tam niemasz 

nic prócz salonowości, któraby mogła w y ­
starczyć tylko także salonowej lalce, zw ie­
trzałej w  próżniaczych rozrywkach, ale nie 
młodej osobie żyjącej rozsądnie, mającej czu­
cie żyw e i umysł szlachetny. —  U  K azi­
m ierza, ręczę c i, w szystko jest sztuczne, 
od jego ułożenia do jego charakteru, do jego 

humoru; —— po samym juz Stelarne, mozesz 

sądzić o nim ; —  przed ożenieniem tamtego
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byli obydwu do siebie podobni, i znów la­
kierni będą jak  się ten ożeni. Może mi po­
wiesz źe lo niesłusznie karać brata za brata 
i wszystkich jedną mierzyć m iarą; —  a ja  

ci odrzucę, źe kiedy nam się nie nadaje 
rodzina jakiego człow ieka, to trudno aby 

on sam także prawdziwie się nadał, —  bę­
dzie tam ju ż zaw sze co przeciw nego, ty  
zaś mimo w szystkich grzeczności Stefana 
w yraźnie go teraz nie lubisz, —  cóż za przy­
jemność wchodzić w  dom gdzie na wstępie 
zaraz przymus cię czeka? —  Zresztą  poró­
wnanie tych braci jest tylko dowmdem, jak 
się ludzie mienią kiedy im potrzeba.

T y  jesteś nazbyt ukształcona, szczera, 

ludzka i dobrze myśląca, byś mogła być długo 
z człowiekiem takim jak Kazim ierz szczę­
śliw ą; —  tobie potrzeba kogo cobyś go szcze­
rze cenić i szacować m ogła, inaczej por­
w iesz się ku wykonaniu nazbyt trudnej po­
winności, bo młodość zw ykła  swoich sił nie 
m ierzyć, ale dla tego właśnie często ustaje 
zaraz na wstępie zawodu.
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Zbadaj się dobrze, przejrzyj ściśle każdy 

kącik serca, każdy odcień czucia, to spo­
strzeżesz sama źe popełniasz tu błąd od 

którego cię chciałam książeczką obronić, —  
i widzisz zaw sze w  Kazimierzu nie męża, 
ale wielbiciela tylko. W y sta w  sobie że ci 
wypadnie w  każdym razie chęci twoje i 
wzruszenia pod sąd jego poddać; źe on ci 
odtąd będzie przodkowa! w e w szystkiem ; źe 
nie to do czego cię chęć w łasna, i własna 

w iara pociągnie, lecz to co on uzna za  do­
bre, wykonyw ać trzeba; źe w szystkie twoje 

najdroższe życzenia, w szystkie twoje od da­

wna wykarmione zam iary, wypadnie ci z  po­
korą pod sąd jego z ło ż y ć , a pewno się 
obruszy w  tobie każda ży łka  przyrodzonej 
dumy i powiesz sobie: —  « n ie , 011 mi nie 
może być sędzią. » I czemźe on będzie? —  
czy  uniżonym sługą twoim jak  dzisiaj, co 
wzdycha do pięknych oczów , i ogląda się 

może za pięknym posagiem— bo Stryjostw o 
m ajętni, a świat w ie że w y  im jesteście, 

najbliższe, choć może ta hlizkość żadnej
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wam nieprzynieść korzyści ze strony ma­
ją t k u ;—  czy  jesteś, tak dziecinną abyś wno­
siła źe będziesz tem Bóstwem, którego ski­
nienia wszechwładnie rządzie będą zyskaną 

zdobyczą, —  Bóstwem które zdoła z gruntu 
charakter przerobić, zamarłe czucie obudzić, 

niebyłą wcale szlachetność podniecić?... Albo 
stałaś się taką zamkniętą w  sobie źe ci 

uśmiech jego w y sta rc zy , źe przystaniesz 
na zupełne zahamowanie wszystkich swoich 
pięknych pociągów , źe salon w  domu i za 
domem światem ci być m oże?... —  N ie, ko­
chana moja M aryniu, tak nie je s t , i tak 

nie będzie, ale w  zaślepieniu swojem życie 
stawiasz na grę a kiedy się ze snu obudzisz, 

może być za późno.

M atka nic ci nie pow ie, nie użyje tu 
siły  przestróg które do prawego umysłu 
zaw sze przystęp znajdą; każda matka mniej 

więcej pragnie wydać córkę, —  każda Matka 
łatw o w ierzy  w  gorącą miłość którą córka 
nibyto w zbudziła, bo ją  sama kocha go­
rąco , a to wszechmocne s ło w o : dobra
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party a , gotowe rozsądkowi nawet zam­

knąć usta. W zględem  ciebie nie inaczej 
się d z ie je , kochana M aryniu ; odurzyli 

was ludzie, wmówili wam źe to los pię­
k n y , źe niepowinnyście dalej swych ż y ­
czeń posuwać, i ty  powodujesz się ich zda­
niem , ho dziecinna tw a próżność za nim 
wnioskuje, a M atka milczy względem cie­

bie ho ci nie chce narzucać swego przeko­
nania, bo się obawia byś jej kiedy choć 

w  myśli wym awiać nie m ogła, źe marzo­

nemu przez ciebie szczęściu stała na prze­

szkodzie, bo nareszcie w  takim razie jest 
się zw ykle b ojaźliw ą, i odpowiedzialność 

podobną odpycha się chętnie; pochwały zaś 
przez nią Kazim ierzowi dawane, uważam 
nie tyle za dowód w iary  w  jego istotną 
w artość, jak za tłomaczenie dobrego przy­
jęcia które dla swoich zabiegów pozyskał.

W  takiem położeniu rz e c z y , uważam 

jako swoją niezbytą pow inność, was obie 

oświecić, —  a jeżeli potem jeszcze z łą  w e­

źmiecie drogę, —  nie będę sobie mieć do
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wyrzucenia żem na to z obojętnością pa­

trzyła .
Gdybyś tylko chciała otworzyć tak bar­

dzo dawniej przez ciebie chwaloną książe­
czkę , znalazłabyś tam kilkakrotnie powtó­

rzoną prawdę: źe w  małżeństwie szczegól­

nie dobór charakterów o szczęściu stanowi, 
a przeto starać się trzeba o ścisłe poznanie 
tak drugiej strony jak  i samej siebie, aby 

wzajemne w asze życzenia bez trudności 
wzajemnie też spełniane być m ogły.

N aturalny instynkt kobiety sam ją  nau­
cza, że w  zw iązku gdzie posłuszeństwo jest 
jej przepisane tern lżejsze będzie do znie­
sienia uległości jarzm o, im łatw iejsza i mil­
sza wola która go nakłada. Z g łębiw szy do­
brze umysłu swego i serca potrzeby, zba­
dawszy że  tak rze k ę , powietrze w  którem 
swobodnie pierś nasza oddycha, tę juz 
tylko możem w  postanowieniu naszem po­
pełnić om yłkę, —  że zamiast błądzić ozna­
czając to co pozyskać pragniem, lub zanie­
dbując wszelkiego w  tej mierze starania, —
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przypoźyczym  człowiekowi który opanował 
naszą w yobraźnię potrzebne do kupienia 

serca naszego przym ioty, i tę złudę w  naj­
ważniejszym  kroku życia  za prawdę w e­
źmiemy. Dzieje się to podziśdzien bardzo 
często, ale częściej jeszcze się zdarza, że 
młoda osoba odurzona blaskiem samegoż za- 
inęźcia które jej iantazya obwodzi różo­
w ą powłoką,—  odurzona grzecznościami któ­
rych dotąd nie była przedmiotem, a które 

naturalnie w szystkie bierze za dobrą mo­
netę, niezastanawia się wcale nad jutrem 

pięknego zjawiska, lecz powiada sobie: « bę­
dzie to jakoś, » — i dalej pośpiesza.

T en  podwójny błąd, jak uważam , ty  
popełniasz, kochana M aryniu, —  ty  na K a­
zimierza patrzysz przez jakieś szkło czaro- 
wne które ci go w  korzystnem świetle w y ­
staw ia, o sobie zaś lub nic nie myślisz, 
lub też bardzo m ało, a gdzie niezgodność 
jaką dostrzeżesz, tam lub ją  przeskakujesz 

mniemaniem że do ciebie nie do niego kie­

dyś rząd należeć będzie, —  lub powiadasz

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



222

sobie: « to będę ulegać jak drugie » i masz 
się z tej miary za doskonałą cnotę, bo chę­
cią w y  ścigasz chwilę wykonania. T ym  cza­
sem, kochanko moja, takie w yrzeczenie jest 
tylko rodzajem podstępu, rodzajem pobocznej 

drogi którą okrążasz spotkane trudności, —  

jest nadto zbyt obojętnym poglądem na ż y ­

cie, abyś później kiedykolwiek cofnąć go nie 
miała.

Uchybiasz sama sobie i grzeszysz prze­

ciw świętej powinności pojęciu, jeżeli jej 
pełnienie nazbyt łekce w a żysz; —  los po­
wszechnie tak wielkie ludziom ciężary na­
kłada, że potrzeba całej naszej siły  by je  
tylko unieść— i po cóż jeszcze samym sobie 

powiększać ładunek; im mniej sposób w i­

dzenia męża będzie do twego podobny, tern 
przykrzej ci się wyda jego wyrokom podle­
gać, tern trudniejszą do przejścia znajdziesz 
twoją drogę, tein łatwiej kiedykolwiek przyj­
dzie ci uchybić ; marząc zaś o możności 
wyłamania się z jarzm a obowiązku, —  po­
wtarzam ci, grzeszysz, —  bo nam w każdej
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dobie raz przyjęte obowiązki szanować w y­
pada, choćbyśmy nawet nie m ogły szano­
wać człowieka do którego odnosić się mają.

T y , jak dziecię któremu nowe pokazano 
cacko, przyglądasz się kosztownej na pozór 
błyskotce, —  podobasz sobie w  bujnie kw i­
tnących marzeniach —  widzisz nibyto jaw ną 

miłość Kazimierza, którą gotowa jesteś szczerą 
spłacić wzajemnością, —  widzisz jego zna­
czenie, dostatki, a ufne serce tw oje mimo­
wolnie przylega do tej świecącej powierz­

chni! —  W sza k  możesz sobie w ystaw ić za 

nią równie świetne ży cie , przy dostatkach 
łatw ość czynienia dobrego, przy znaczeniu 
ten w pływ  tajem ny, a naturalnie z twej 
strony dobroczynny, który każdy co jest, 
uważany w świecie mniej w ięcej na dru­
gich w yw iera; i n ied ość,—  u ciebie nawet 
ludzkie gadanie mocno przeważa szalę K a­
zim ierza, —  nawet opieka sąsiadów i poką- 

tne ich szepty o potrzebie rychłego zam ęź- 

c ia, na które oburzałaś się niedawno, —  

nawet myśl, że jesteś najstarszą z Panien
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okolicznych, potrącają cię naprzód niewi­
dzialnym w pływ em , — a jednak nie masz 
wieku gdziebyśmy rozsądnie czynić mogły 

chwytając się człowieka jakhy kamienia by 
z nim skoczyć w  Ayodę, —  bo tu nie idzie 
dn ustania w  biegu, ale do ciągnienia ra­

zem , we dw oje, jednego łańcucha, do po­

dzielenia z drugim w yższym  sobą każdego 

dnia, i każdej godziny.
S łyszałaś nie ra z , słyszałaś może i od 

Kazim ierza, bo to nie jeden z  Panów  zw y- 
eięzko przytacza, że zgłębianie charakteru 
na nic się nie przyda bo każdy go dowol­

nie układać jest w  stanie; wiesz co, na 
twojem miejscu, takie w yrzeczenie w  ustach 

zalotnika, w ystarczyłoby aby mię całkiem 

od niego odstraszyć, bo tylko człowiek ma­
jący  jakie skryte w ady może się lękać by 
go nie poznano, i tym sposobem ściślejszą 
uwagę odstręczać, —  bo charakter istotnie 
cenny i poczciw y, nie zna żadnych tajni, 
rozw ija się rad przed bliźniem spojrzeniem, 
i pragnie nawet aby go zgłębiano.
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O rzeł śmiało patrzy w  słońce, sowa 
szuka cienia, —  to można i do ludzkich sto­
sować um ysłów ; —  ten co nie jest zerem 
poniewolnie zdradzi wartość sw oją, —  jak 
fijołek skryty w  trawie, wyda się zapachem, 
—  człowiek zajęty pożyteczną myślą nie 
może jej zmilczeć, —  a tych którzy wiecznie 

jakby w  dogodnym futerale, chowają się, 
w  salonowej łusce, —  pewno odjąwszy im tę 

łuskę znalazłabyś niczcm.
T ob ie , abyś praw dziw ie, stale, przy­

w iązać się m ogła, potrzeba znaleźć czło­

wieka posiadającego istotne zalety, człowieka 
dla którego poważanie byłoby naturalnym i 
dobrowolnym uczuć twych popędem, a nie 
sztucznym wyrobem obowiązków twoich; ty  
jesteś za nadto pełną życia, ognia, szlache­
tności , abyś chciała i mogła stać się po­
wolną domownicą temu w  którymbyś z du­
mą nie uznała Pana twojej doli. Charakter 
pusty , podrzędny , samolubny, zatopiony 

w  sobie, —  koniecznie a poniewolnie tw ą 

wzgardę obudzi, —  nikezemność zaś byłaby
Pierścioi ikiBabiiniT.Il. 1 5
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ci wkrótce nienawiści nawet powodem. Po­
szedłszy za Kazim ierza będziesz mieć życie 
w ydęte, sztuczne, błahe, jak on sam , —  
każdy zapał, każde zajęcie się czem w y ż- 
szem w  jak najdotkliwszy sposób w yszydzi, 
wyśm ieje, —  on nie pozwoli abyś obok niego 

cokolwiek, choćby najświętszego czciła i ko­

chała, on zechce być twym  Bogiem , bez­

względnie, zupełnie, —  bo sam nie jest w  sta­
nie kochać nic prócz siebie. T a k , droga, 
nawet jego upodobanie w  tobie jest samo- 

lubstwa wysnuciem: on nie myśli o tej ró­
żnicy którą bystre oko światowca za pier- 
wszem  wejrzeniem odgadnąć powinno; lubi 
c ię , boś ładna —  chce cię mieć, bo widzi 
w  tobie przyjemną zabawkę, skrzętną może 

gospodynię i wrodzoną praw ość, w różącą 
źe co bądź spotkasz na tej drodze, pod­
jętych raz obowiązków nie zdołasz opuścić. 
S taw szy się jego żoną musiałabyś lepszą 
część samej siebie zabić i podeptać, w yro­
bić sobie zupełnie sztuczny charakter i tro­

skliwie zasłonić nawet przed sobą wszelkie
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wspomnienie przeszłości, —  bo to wspomnie­

nie byłoby nie raz dotkliwą w ym ów ką: ty, 
taka ochocza i czynna, tak dzielna i zdatna, 

zasklepić się na wieki w  samolubne życie, 
jak  ślimak w  skorupę; —  musiałabyś się kie­
dykolwiek sama siebie wstydzić.

A  dzieci, gdybyś ich m iała, co za bo­
lesna walka p rzy  ich wychowaniu, które 
prowadząc podług jego za sa d , jego w yo­

brażeń, —  musiałabyś prowadzić sprzecznie 
z  najświętszem przekonaniem twojem , lub 
kierując podług zdań własnych w  codzienny 

zarzut dla niego zamienić. A  jeszcze jakiż 
to rozstrój w duszy samych dziedi, kiedy 

dwa g ło sy  ukochane przeciw  sobie stają, —  
jakaż boleść, kiedy wTszczyna się w  nich 
spór między dwojgiem niepodzielnych uczuć, 
kiedy trzeba w yrzec  się jakiej cnotliwej za­
sady lub wzgardzić tym co jej nie w yznaje, 
—  a ten właśnie ma z porządku rzeczy  do 

uczczenia praw o....

Śmiejesz się m oże, M aryniu, śmiejesz 

jak niedoświadczona młodość śmiać się zw y-
13 *

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



kła, kiedy poważne rady dojrzalszego wieku 
w  smak jej nietrafiają, —  tym czasem , po­
wiadam tobie, kobieta nietylko jest żoną, —  
jest także i m atką, ona cały  stosunek na­
przód uw ażyć powinna —  jej obowiązkiem 
w ybrać przewodnika któryby jej cnót nie 

przetw orzył w  w iny — jej powinnością gdy 

nie zna ży cia , jest szukać kogo coby ją  

ośw iecił, —  gdy je zn a, przyjąć za  Pana 
tylko takiego, coby jej światła nie zga­
sił, nie zm arnował zarobu szlachetnych jej 

zasad.
Inaczej działając grzeszy  przeciw Bogu, 

przeciw * powinności, a karę tego grzechu 
kiedykolwiek w najświętszych serca w zru ­
szeniach poniesie, bo nie ma przedawnienia 

na boskie ustawy. N ie ma też wieku któ­
ryb y  upoważniał w  otwartą przepaść się 
rzu cić, —  przytłumić dobrowolnie, rozm y­
ślnie żar świętych zapałów, i że tak rzekę 
samobójstwo moralne popełnić; nie ma wieku 
w którym by kobieta miała prawo powiedzieć 
sobie, że ży ć  będzie w yłącznie dla siebie,
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ho jej samo powołanie kłamstwo już zadaje, 
a hiada tym cohy chciały kłamać swojemu 
przeznaczeniu i swojej przyszłości.

T u  w łaśnie, całe życie , cała przyszłość 
na w agę jednego słowa się staw ia , —  roz­
w aż w ięc dobrze nim go w y rzeczesz, M a­
ryn iu ,—  rozw aż abyś niewczesnych uniknęła 
żalów. Upodobanie jakie mógł w  tobie wzbu­
dzić Kazim ierz jest tylko g ło w y zowrotem, 
milczące, obojętne przyzwolenie twej Matki, 
nie jemu tylko jego położeniu się święci, 

pomówcie z sobą szczerze a pewno wyjdzie 

na jaw , żebyś od niego uciekła gdyby sta­

nął w  zaniedbanej postawie, w  niepozornym 
stroju, Matka zaś nieprzyjmowała by go 
tak mile do domu, gdyby nie b ył majętnym 
a w  dodatku Hrabią.

i\a położenie w  zamęźciu bez wątpienia 
uważać n ależy, —  bo, jak  dobrze powiada 
któryś now y pisarz który czerpie powieści 
swoje z  prawrdziwego życia:

« D la kochanków  je s t  d o sy ć  na w id o ku  N ieb a ,

<( M ałżo n ko w ie  zaś je s z c ze  p o trze b u ją  clileba. »
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P rzecież upodobanie najpierwej położeniem 
w umyśle wzniecone, do położenia przyw ią­
zane , z uiem idące w  p arę, koniecznie roz­
sądkowi podejrzanem wydać się powinno, 
a serce które z  porządku rzeczy  bezw zglę­

dnie samą w a ży  osobistość, na taki nędzny 

rodzaj kochania oburzać się musi. Krótko 
widziałam Kazim ierza, —  rozumiem jednak 

żem zm iarkowała dobrze jaka jest barwa 
jego charakreru, —  bo taki człow iek, cały 
przykuty do powierzchowności, tchnący tylko 
życiem zewnętrznem , —  dla wprawnych spoj­
rzeń doświadczenia do poznania ła t w y : jestto 
jedna z  tych istot pasożytn ych, które się 
rozmagają zaw sze kosztem drugich, które 

nie są w  stanie kiedykolwiek bądź w ystar­
czyć same sobie, które przeto w  domowem 
pożyciu zaszczepiają przymus i nudę. Z  la ­
kierni można czasem spędzić parę godzin 
przyjemnych, kiedy zew nętrzne wypadki w y ­
kryw ają obfite rozm owy źródło, ale na długo 
muszą być każdemu myślącemu, a nawet 
sobie samym nieznośne —  bo nic ich nie zaj-
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nmje tylko same fraszki, bo uboga ich w y ­
obraźnia nie posiada ani własnych zasobów 

ani własnej siły. T a c y  do ladajakich dro­
bnostek przyw ięzują nadzwyczajną wartość, 

są przeto nieporównanie więcej od innych 
p rzykrzy  i drażliw i, bo pusty ich umysł 
wiecznie koło siebie pożywienia szuka, —  
z takiem usposobieniem w ięc męża biorąca 
kobieta poświęca się na rodzaj bony mającej 
bez ustanku bawić i pielęgnować rozpieszczone 
dziecko, które jej za złe  weźmie każdą chęć 

i każdy cień myśli mające co innego jak 

jego w yłączną maleńką przyjemność na celu.

T o  wszystko ci przedstawić, kochana 
M aryniu, za niezbyty obowiązek dla siebie 
uznałam ; pomyślisz sobie m oże: « Babunia, 
zwyczajnie jak stara, zrzędzić i doradzać 
lubi » , —  ale nie pomyślisz aby me słowa 
nie b y ły  szczerej troskliwości o ciebie w y ­
pływ em , tak w ięc lubo są przekonaniu tw e­
mu na dzisiaj przeciw ne, pewną jestem że 

je przyjmiesz jak są napisane, —  dobrem, 

szczerem sercem. O ich skutku nie śmiem
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naprzód wnioskować, bym się nie zmyliła, 
—  rozumiem jednak iz cokolwiek bądź w y ­
padnie w  twem postanowieniu, nie zechcesz 
mi ta ić ,— -w szak ja  może b łą d zę,— -w szak 
może ci się uda przeświadczyć mię że K a­
zimierz jest istotnie godnym twej miłości, —  

w  którym to razie szczęśliw ą bym była: bo 
jak stoją rzeczy  słusznie obawiać się mogę, 

aby nie wym awiał ci kiedy żeś mu zwodni­
czą robiła nadzieję. T a cy  próżni ludzie mają 
jeszcze i to do siebie, że najprościejszą grze­
czność, samo wykonanie względem nich obo­
wiązków jakie najpowszedniejsza gościnność 
nakłada, już są zw ykli policzać na karb 
niezwyczajnych uczuć, —  szybko w ięc przy­

jąć ich trzeba, lub w  prędee oddalić. Bądź 
co bądź, przypominam ci dawne przyrze­
czenie udawania się w  każdym razie do mo­
jej książeczki, może ci ona teraz być więcej 
przydatną niż kiedy, a pewna prawie jestem 

że ją  mało czytasz.
Bądź mi już zdrowa, kochanko, nie spiesz 

się z odpowiedzią, —  dobrze się pierwej po­
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rachuj z uczuciami swem i, a potem daj w ie­
dzieć wami zaw sze jedynie zajętej Babuni, 
czy  ma prosić Boga dla ciebie o inny jeszcze 
obrót losu, czy  tez błagać Go tylko aby ten 
b ył dobrym.

P ozw ól sobie jeszcze przypomnieć coś mi 
niedawno m ówiła, żebyś w olała: «raczej 
całe życie zostać w  podrzędnem swojem 
położeniu, jak je  spiesznie, bez namysłu, 
na inne zamienić » —  i przyjmij dla was 
wszystkich tysiąc serdecznych uścisków.
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M arynia, jak wiele młodych osób, które 
u nas codziennie tym samym podpadają błę­
dom , nie upodobała sobie człowieka tylko 

zmianę stanu, nie przylgnęła do Kazimierza 
sercem tylko w yobraźnią, i ten pozór uczu­

cia w zię ła  za istotną skłonność.
Jak w szyscy  ci którym uprzedzenie każe 

odrzucać rady z ich chęcią niezgodne, im 
więcej myślała o zam ęźciu tern mniej szu­
kała przestróg mogących drogę jej oświecić —  
im więcej zajmowała się pozyskanym hoł­
dem, tern pilniej unikała napomnień posta­
nowieniu takiemu przeciw nych, a książeczka 
Babuni tyle z początku ceniona, leżała zanie­
dbana obok tygodnika który w  końcu prze-
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stał zupełnie mieścić opis użytego czasu, ale 
przyjąw szy całkiem barw ę jej osobistości, 
zapełniał się uwagami dąźącemi w  ogóle do 

tego źe ona lepiej widzi jak drudzy, że do­
świadczenie cudze nie może być do życia 
miarą i że najbezpieczniej iść sobie za w ła­
snym popędem. Zapominała młoda przyja­
ciółka nasza, że popęd w łasny czyli instynkt 
serca tam tylko słusznie może za skazówkę 

słu ży ć, gdzie drobne i same z siebie błędne 
namiętności, jakoto miłość w łasna i niewie­
ścia próżność, —  niebędąc zbudzone, nieza- 

mąciły także jasności wydanego sądu, —  
gdzie przeto ten instynkt nie w  sztucznem 
przetworzeniu lecz w  pierwotnej, czystej 
swojej sile zakieruje nami.

W ie rz y ła  w  miłość Kazim ierza, bo się 
czuła i zdolną i godną prawdziwej miłości —  
bo widząc siostrę szczęśliw ą nie w ierzyła  
prawie aby zw iązek ołtarza mógł w  złe się 

w yradzać —  bo niepodobnem prawie sądziła 
by m ęzczyzna obdarzony jakiemkolwiek po­

znaniem, szukał pozyskać przyw iązanie ko­
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biety, którąby nie miał za jedyną dla siebie 

na świecie.
W ie rz y ła  także z zapałem w pierścio­

nek Babuni, o ile ten w p ływ ał na nią sa­
m ą, o ile kierował je j charakterem i rządził 
układem, —  wielbiła go najzupełniej dopóki 

nie dwoił jej m yśli; ale powstała przeciwko 

wyobrażeniom które miał przedstawiać, jak 

tylko inne pojęcia zab łysły  w  jej głowie. 
N atenczas uniesiona lekkomyślną dumą zw y- 

czajną niedoświadczonej młodości, zaw yro­
kowała w  sobie: że Babunia nazbyt ściśle 
w a ż y , —  że nie masz nigdzie prawideł bez 
w yjątku, i że ona łatwo bardzo może być 
wyjątkiem.

Czas kilkotygodniowej nieobecności K a­
zim ierza, który miał jej, jak  mówiła siostrze, 
do rozw agi służyć, utwierdził tylko jej lotne 
marzenia, pomnożył w ładzę jaką uzyskał juz 

nad nią strojny salonowuec, i uczynił ją  dla 
niego życzliw szą jak  kiedy; bo wyobraźnia 
młodych osób, tajemniczym wpływom  odda­
lenia dzielnie posiłkować zw ykła, i nie jeden
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leniwy zalotnik znający tajemnice niewie­
ściego serca, zamiast podejmować nużące 
zabiegi, stara się tylko w  próżne czucie 
aby iskrę wzajemności rzucić, a potem do­
browolnie resztę zostawia czasow i, pewny 
że żyw sza  gra umysłu którą wzbudzić umiał, 
stokroć lepiej mu posłuży od wszystkich 

oświadczeń, i bez trudu go przywiedzie do 
chwili zw ycięztw a. N ie jeden, coby, często 
się pokazując, zdradził lub nicość swoję, 
lub też złe przym ioty, zdoła takim sposo­

bem zaw sze w  korzystnem tylko w ystaw iać 

się św ietle—  unika wszelkich badań ścisłych, 
ucieka przed bystrością obcych dostrzegaczy, 
chowa się jakby za mgłę, pokrywającą w szy­
stkie jego w ady, i za pomocą rzadkich zja­
wień swoich dokazuje tego, czego by nigdy 
nie sprawił zbliżeniem.

Stosownie do tej dziwacznej ustaw y co 
sprzyja sprzecznościom, Kazim ierz powróci­

w szy  z drogi, —  gdzie z umysłu podobno 

dłużej bawił niźli zapowiedział, —  zastał Ma­

rynię lak dobrze usposobioną dla siebie, że
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chwili aby śmiałe jego nadzieje w  zupełną 
pewność zamienić. Zarumieniła się mocno 
kiedy w szed ł, głos jej zwyczajnie pełny 
w  przyw itaniu, zdradził lekkie drżenie: sło­

wem w yzn a czyły  się dobitniej te wszystkie 

drobne ślady przychylności, które czy  zako­

chanym czy  też udającym kochanie zdradzają 

wzajemność. B yło b y  się tego dnia jeszcze 

może w szystko z  zadowoleniem stron obu 
skończyło, gdyby nie obecność Babuni, która 
utrzym yw ała na wodzy tak wynurzenia K a­
zim ierza, jakoteź M aryni uprzejmość.

Kiedy odjechał, —  a jego odwiedziny za­
w sze b yły  krótkie, —  Babunia przez Panią 
I). poprostu, —  przez M arynię za pomocą 

różnych wybiegów pytana o zdanie, ośw iad­

czyła jak n ajw yraźniej: źe ten człow iek

przyjem ny w  salonie, pożądany może nawet 

jako gość chw ilow y, niezdawał jej się by­
najmniej zdolnym uszczęśliwić ż o n ę , ani 
stanąć w kole jej rodziny z przyjaźnią pra­
wdziwą. I Matka i córka na chwilę dały
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się przekonać, obie nie potrafiły nic stano­

w czego zarzucić obszernym wywodom B a­

b u n i,—  a gdy ta w  połowie Styczn ia 1829 
odjechała do siebie, mogła cały stosunek 
uważać za  całkiem zerw an y, bo Kazim ierz 
p rzy niej nie pokazał się jnź ani razu , i 
chyba tylko Józia żartem go wspomniała 
w  Sośniance. B yło  to w szakże milczenie 
zdradne i fa łszyw e , milczenie jakiego u ży ­
wam y czasem ku odparciu natarczywości rad 
w  głębi ducha naszego uznanych za słuszne, 
a któremi się, skutkiem wrodzonego ludzkiej 

naturze uporu jednakże powodować niechce- 
m y ; ze strony Kazim ierza zaś, była to zrę ­
czna polityka. W id zia ł że obecność Babuni 
zm roziła niejako objawioną dla niego uprzej­
mość, i postanowił niewystawiać zamiarów 
swoich na szwank bywaniem w  Sośniance, 
dopóki by nie wiedział źe tam ju ż  nie masz 
dla niego przeszkody. Imieniny w M ysłow ic*)

*) W  listach Józi do B abuni w zm iankow ane 

obszernie. P. A.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



240

posłużyły dzielnie jego chęciom, widział Ma­
rynię upojoną tańcem , słuchającą z podwo­
jeniem upodobaniem słodkich jego słówek, —  
bez których, jak  mówił sam do siebie, dał 
jej się w ypościć, —  widział ją  mimowolnie 
szukającą jego ręki kiedy z  porządku figur 

wypadło Paniom wyborem swoim zaszczy­

cać tancerzy, a jeźli się nie oświadczył w y ­

raźnie , —  jeżeli M arynia w  tym wieczorze 
nie w yrzekła  stanowczego sło\va, nie mniej 
przeto zaszedł tam rodzaj niemego układu, 

po którem bardzo dobrze wiedzieli oboje że 
już, już się łączą, —  tylko wypadało jeszcze 
zw ykłą  zachować formalność, k tó r ą , dla 
czego Kazimierz zw lekał, to zaraz powiemy.

Sm akował 011 istotnie w  M aryni ho była 

dowcipna i ładna, ale jak słusznie powie­
działa Babunia, człowiek ten zim n y, samo­
lubny, przeżyty nie b ył ju ż zdolnym przy­

w iązać się szczerze, nie b ył zdolny ocenie 
przymiotów umysłu ni serca, lecz wielbił 

osobliwie ćo drudzy chwalili, a powierzcho­
wność wszędzie cenił nadewszystko.
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N ie badał tedy wcale czy  ta którą za­

m ierzył uczynić dozgonną tow arzyszką swoją 
do jego usposobienia swem własnem się zbli­

ża , nie dbał bynajmniej o to czy  może przy 
nim znaleźć szczęście, ale nęciły go po­
chw ały w całej okolicy hojnie jej dawane, a 
więcej jeszcze to prawie powszechne mnie­
manie: źe jak Pani W łodzim ierzow a sio­
strzenicy, tak Pan W łodzim ierz której z  bra­
tanek znaczny swój majątek przekaże. Lubił 
się baw ić, pragnął u żyw ać, szukał w ięc 

w  żonie pomocy do tego, szukał osoby któ­

rej dostatki z łą czy w szy  ze swemi mógł dalej 

wieść to życie próżne do którego przyw ykł. 
N a weselu brata pierw szy raz uwagą swoją 
zaszczycił M aryn ię, bo pierw szy raz obiła 
się o jego uszy wiadomość wielkiego po­
sagu, —  postanowił w ięc niewypuszczać z rąk 
tak pięknej zdobyczy, i widzieliśmy jak ją  
odtąd coraz pilniejszem staraniem otaczał.

Zapew niw szy sobie, jak rozumiał, cał­

kiem jej przychylność, postanowił przed uczy­

nieniem stanowczego kro ku , zapewnić się
P ie rśc io n k i B a b u n i T .  I i. \ 6
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także dokładnie pod względem majątku, i 
nie spieszył z w yraźn ą prośbą o rękę M a­
ryn i, bo mimo całej swojej dyplomatycznej 
zręczności niepotralił jeszcze wyciągnąć Pana 
W łodzim ierza na słow a, któreby już nie­

odwołalne się zdały.

W  takiem położeniu rzeczy  przypadł list, 

Babimi który zamieściliśmy w y ż e j; pierwsze 

wrażenie z tego powodu w ynikłe było tylko 
rodzajem niechęci, że jest ktoś co gwałtem 
rozdziera lubych marzeń tkankę, co niepro­
szony przychodzi w skazyw ać wady obranego 
już sercem przedmiotu, co wciska się bez- 

potrzebnie w  osobiste prawa. Pani D. miała 
żal do Matki że psuje zw iązek przez całą 

okolicę uznany za św ietny, —  M arynia że 
obrażono jej miłość własną przypuszczeniem 

jakoby w  Kazimierzu nie wzbudziła rzetel­
nej m iłości; wkrótce jednak przyszło z tej 
miary w  Sośniance do bliższych rozbiorow : 
złożono sąd który ściśle przetrząsał całe za­

chowanie, całe obejście, ca ły  rok zalotów 
Kazim ierza, —  rozważono pilnie każdy jego
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w y ra z , każde jego słow o, porównano całe 
postępowanie z zachowaniem W ładysław a, 
z postawą Michała i zgodzono się na to, 
żeby szczerość uczuć jego w ystaw ić na próbę 
której opis poniżej w  liście Maryni znaj-
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Marynia do Babuni.

S o śn ian k a  40 M arca 4829.

Najdroższa Babuniu! Stało się jak  B a­

bunia chciała, zerwałam  z Kazim ierzem , i 
tak mi teraz iekko, spokojnie na sercu, tak 
jestem w esołą, jak  gdybym w yszła  z nie­
woli. Z a  list przecież drogiej Babuni zosta­

łam dotąd dziękczynienia dłużna, bo pier­
w sze wrażenie które mi sprawił było bardzo 
przykre i porównać je  chyba mogę z uczu­
ciem jakiego dozna niecierpliwy chory, kiedy 
podadzą mu do ust gorzkie chociaż zbawienne 

lekarstwo. W idziałam  się ciężko upokorzoną 
niektóremi zdaniami kochanej Babuni, oskar­
żałam ją  nawet w  duchu o niesłuszność,
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zamierzyłam jej dowieść że jest zbyt suro­

w ą , —  i w  tym celu zrobiłam doświadczenie, 
które zam iast, jak się spodziewałam , w y ­
paść po mej stronie, przekonało mię osta­
tecznie: źe młodość jest wiekiem gorączko­
w ych omamień, któremu przeto w łasny roz­
sądek nie często w ystarcza. Dziś ju ż się 
nie m y lę —  uwidzenia moje w ionęły jak ban­
ka mydlana, i teraz rozumiem dla czego na 
znacznych, choć zadłużonych dobrach osia­
dły Pan Hrabia Kazim ierz, zaszczycał sta­
raniem swojem prostą wioskową szlachciankę, 

co hez podejrzenia przyjm owała serdeczności 
jego. Droga Kabuniu, jakież poniżające dla 

mnie przekonanie: on szukał pieniędzy, ma­
jątku , a ja  byłam mu tylko kluczem do 
szkatułki S try ja , zapisem na M ysłów —  
Pra gnąc usunąć zw ycięzko to co miałam 
za uprzedzenie kochanej Babuni, w ystaw i­
łam szczerość uczuć jego na dotkliwą próbę, 
a skutkiem tej próby je st, że moja podobno 

więcej wyrojona jak  istotna skłonność prze­

padła bez śladu, i źe owa M arynia co już,
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już, miała się j) rżenie w ierzyć natchnieniom 
pierścionka, co w  ostatnich czasach tyle 
zgrzeszyła  przeciw bezcennej książeczce, dziś 
wielbi ]ą znow u, i na kolanach dzięki składa 

Aniołowi stróżow i naszemu za swe w yba­

wienie. Tydzień w łaśnie, jak  przejrzałam, 
kochana Babuniu, a teraz nie mogę dosyć 

nacieszyć się odzyskaną umysłu swobodą, i 

nie pojmuję już prawie przez jakie czary 
tak dalece ujął mię Kazim ierz, —  boć przy­
znać trzeba, ujął 011 mię bardzo, kiedy 
z nim trzymałam tak silnie.... Józia pomo­
gła mi do zastawienia sieci w  którą sam 
się złap ał, i po tym wypadku zrozumiałam 
już dobrze jak  daleko interes albo próżność 

może człowieka w yprowadzić w  pole, kiedy 
udało się Kazim ierzow i nas oszukać, a nam 

znowu jego.
P r z y  końcu karnawału, jakoś w  kilka 

dni po liście kochanej Babuni, była zabawa 
u Pani S . ,  owej sąsiadki, która się nami 
tak troskliwie zaw sze opiekuje. Tańce szły  
doskonale, miałam wiele szczęścia —  Pan K a­
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zim ierz, jak  łatwo zgadnąć b ył duszą w ie­
czoru, zam awiał mię prawie do w szystkiego, 
i sypał czułościami więcej niż zw yczajnie. 
W te d y  przyszło mi na myśl szukać sta­
nowczej pewności, co uczyniłam tern chę­
tniej , źe nie sądziłam ani na chwilę aby 
to mogło zmienić nasz stosunek, —  przeci­

w n ie , spodziewałam się i drogą Babunię do 
swojej w iary nakłonić. Ułożyłam  z Józią 
plan dosyć w  wykonaniu ła tw y , ho K azi­
mierz w szystkie badania swoje do niej zw y ­
czajnie w ym ierza ł, ona zaś rada, bodaj go­

dzinę, ważną być osobą, odegrała przyjętą 

rolę z pewnością aktorki. P o tańcach usiadł­
szy  niby z niechcenia na sofie pod oknem, 
przy którem znajdował się właśnie mój wiel­
biciel, zapadła wkrótce w głębokie dumanie. 
On naturalnie zaraz przybliżył się do niej, 
pytał z zajęciem czy  ją  głow a b o li, czy 
tak bardzo znużona, czy  ma jaką przykrość, 

—  zapewniając że we wszystkiem  co nas 

obchodzi szczery udział bierze. Ona mówiła 

że jej nic w cale, że tak zw yczajnie ma
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swoje chwile posępne, a mówiła z takim 
wyrazem  iź jaw n e było że tylko coś kryje,
—  po długich więc oświadczeniach z  jednej, 
a ceremonijach z drugiej strony, dowiedział 

się nareszcie Pan H rabia , ze nam w yto­

czono proces o nieprawne nabycie Sośnianki 
przez naszego ojca, i źe ten proces już 

prawie p rzeg ra n y: Józia dodała do tego 

wiele szczegółów  dosyć do prawdy podo­

bnych, które z niepospolitą zręcznością wmie­
szała w  rozmowę, —  prosiła by nikomu nic
0 .tein niewspominać, a nawet « M aryni, bo

1 ta jeszcze nie wie o naszem nieszczęściu, »
—  tłom aczyła niewstrzym ałość swoją zaufa­
niem jakie wzbudził w  niej tak przyjaźnie 
okazany udział, —  przyznała się źe niepo- 
strzeźona przeczytała list do Mamy pisany, 

w reszcie zrobiła Kazim ierza uw ażnym , źe 
Mama, —  którą tego dnia zęb y bolały, —  

zupełnie inaczej jak zw ykle wygląda.
Ja zdaleka przypatrywałam  się tej całej 

komedyi, widziałam zmianę na jego tw arzy,
—  zm ianę którą  można b yło  dwojako tło-
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m aczyć, —  on ponowiwszy Józi grzeczne 
m ęczenia, odszedł nieco zamyślony, nic zmie­
nił jednak swego ze mną obejścia, a nawet 
może jeszcze czulszym się mi wydał.

Powróciłam  do domu z rozkołysaną w y ­

obraźnią, i z marzeniami których tu p rzy­
taczać nie będę, ile źe Babunia sama pewno 
je  odgadnie: w szak jeźli Kazim ierz był mi 
prawdziwie przych yln ym , zwierzenie Józi 
musiało wzbudzić w  nim pragnienie rychlej- 
szego skończenia tej sp raw y, dla zasłonie- 
nia mię jak  najprędzej od grożących nie­

szczęść , i dla zaspokojenia Mamy o los 

jednej córki, —  ho taki majętny człowiek 

mógłby pewno bez istotnej szkody w ziąść 
ubogą żon ę.... Tydzień przeminął dla mnie 
w  ustawiczuem oczekiw aniu, tydzień, w  cią­
gu którego każdy ruch na dziedzińcu zdawał 
mi się już jego przybycia zwiastunem , —  
tydzień w zruszenia i trw ogi, których dzisiaj 
prawdziwie się w stydzę. N areszcie usłysze­

liśmy brzęk dzwonków; mnie w  oczach w y ­

raźnie ciemno się zrobiło, a Józia skwapli-
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K azim ierz, aie Pani S .,  widocznie złośliwą 
ciekawością wiedziona, przyjechała do nas 
dla wybadania czego, łamiąc etykietę, bo­
śmy jej zostały jeszcze dłużne w izy ty  po 
balu. Trudno było nie zgadnąć że coś wie 
o naszem mniemanem nieszczęściu, bo cała 

jej rozmowa dążyła tylko do tęgo aby jakie 

zw ierzenie, albo choć nieostrożne słówko 
pochwycić, —  i nigdy, jak ją  znam , tyle 
nam nie nagadała o swojej przyjaźni, o swej 
troskliwości, o szczególnym dla nas affekcie. 
O świadczyła kilkakrotnie źe widząc Mamę 

na ostatniej zabawie cierpiącą, pospieszyła 
do nas umyślnie dla dowiedzenia się o jej 
zdrowiu, —  i tym podobne prawiła czułości, 
którycbby na całym arkuszu nie spisał.

Mamie podstęp nasz b ył wiadomy, a lubo 
zrazu trochę gniewała się o n iego, jednakże 
nie mogła nas zdradzać, całe zaś jej obej­
ście poniewolnie okazyw ało jakąś chowaną 
w ew nątrz tajemnicę, tak źe Pani S . mu­
siała opuścić nas z przekonaniem, iz tylko
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dni po tych odwiedzinach zjaw ił się i Ka­
zimierz, z takim w yrazem  w tw arzy , z taką 

uroczystością w  postawie, żem do głębi du­
szy  zadrżała; kto w ie , może miał się for­
malnie ośw iadczyć, rachując i na moją do­
tychczasową dla siebie uprzejmość, i na miłe 
w rażenie jakie mógł w  takiej chwili dowo­
dem swojej bezinteressowności nam sprawić. 

—  Kto wie co dalej będzie? pomyślałam so­
bie... ale w  tej chw ili, natchnięte zapewne 

słowami kochanej Babuni, wionęło mi do 

serca jakby tajemne przeczucie, że on nie 
jest szczery, bo próba na którąśm y go w y ­

staw iły nie była dość ostrą; w  samej rze­
c z y , Sośnianka naprzeciw M ysłow a to jest 
bardzo mało, i mógł się jeszcze Pan Hrabia 
pozorem wielkiej szlachetności odziać. W ła ­
śnie też Pani S ., jak  z Mamy nic względem 
Sośnianki wybadać nie m ogła, tak szukała 
znowu wym iarkować jak  z M y słowem stoi, 
zachodziła z kniei na każdą z nas, winszu­

jąc nam niby: «pięknych nadziei, blizkich
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a pewnych widoków, o których mówi cała 
okolica. » Mama naturalnie zbyła ją  niczem, 
bo cóż było na takie rzeczy  odpowiadać, 
ile ani wiedzieć możemy zamiarów S tryja  
na p rzyszłość, ani liczyć z  pewnością na 
jego ła sk ę , ani też pragnąć dostatków któ- 

reby nam śmierć jego przyniosła.... N asze 

odpowiedzi b y ły  w ięc w szystkie tego ro­
dzaju , źe w zdrygam y się przed nadzieją 
chowaną na grobie, przyw iązaną do bole­
snej straty —  źe w ystarcza nam to co posia­
damy i źe wolałybyśm y źyć  z własnej pracy, 
jak  się na kogo oglądać. Z  tej m iary za­
w iązała się pocieszna rozprawa, która uba­
w iłaby pewno kochaną Babunię, bo P ani S. 
jest jeszcze z tych osób które mają za da­

leko mniejszy wstyd wyjadać chleb cudzy, 
jak na niego robić; - -  ona w yraźnie pojąc 
nie umie żeby można zamiłować pracę, i 
szczerze o utrzym ywaniu się tym sposobem 
na całe życie zam yślać, —  oczewiście więc 

nasze uręczenia brała za komedyą, zw ła­
szcza źe Mama względem owego domniema­
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nego zapisu M ysłow a powtarzała kilkakro­

tnie : « Pan W łodzim ierz bardzo wiele dla 
moich dzieci już zrobił, nie ma względem 
nas obowiązków żadnych, to więc może być, 
ale może także i nie być. »

Całe to zajście, jak błyskaw ica, prze­
szło mi przez g ło w ę : « a jeźli Kazimierz 
niedba o Sośniankę, którejby i tak po mnie 
dostać nie m ógł, bo dzieląc zdanie okolicy, 
w ygląda M ysłow a ? . . .  » Rada w  rad ę, po 
kolei, tak z Mamą jak z J ó zią , co robić, 
jak sobie poczynać, ile że proroczy prawdzi­

w ie list kochanej Babuni wszystkim  nam 

utkwił w  pamięci. Z a  chwilę b ył koncept 
gotow y, przypadkiem wywołano M am ę, Jó­
zia w ybiegła z pokoju, a ja  zostałam sam 
na sam z tym który w  owej chwili los mój 
miał w  swych rękach, a któremu nie w ie­
działam jeszcze co należy? wdzięczność czy  
pogarda. On korzystał ze sposobności by 
serdeczną rozpocząć przem owę, a ja  pier­

w szy  raz w  życiu  odważyłam się rozumieć 

w yraźniej to co chciał powiedzieć. —  W sza k -
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źe raz już koniecznie wypadało skończyć, 
nieprawdaż Babuniu? Ja też niezwłocznie, 
kiedy 011 coś mi prawił o szczęściu tego 
którego wyborem swoim zaszczycę, uderzy­
łam w  mój pozorny tylko majątek, mogący 
zaw ieść nie jednego, i zostawić mię komu 

ciężarem. Kazim ierz podwoił czułości, za­

pewniał że on b yłby bardzo szczęśliw y 

gdyby tow arzyszka jego życia jemu w sz y ­
stko była winna, —  mówił jednak takim to­
nem że mi się to podejrzanem w yd ało , a 
potem z a r a z , niewiedzieć zkąd przyczepił 
coś o serdecznem do nas przyw iązaniu Stryja, 
do którego mam szczególne prawo jako chrze­
stna córka, i które by pewno nie dopuściło 

żeby duma nasza upokorzoną zo sta ła : « acz 
niesłusznem wyobrażeniem źe obcy dla nas 
ofiarę jaką uczynił... » Co mi się działo pod­

czas tej rozm owy, to Babunia łatw o zmiar­
k u je ,—  ale Mama w szedłszy , odwróciła ją  
zręcznie na inne przedm ioty, a Józia cał­
kiem w ybaw iła mię z kłopotu, żądając mu­
zyki. Kazim ierz który zaw sze głos mój pod
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niebiosa w ynosił a lekkość w  graniu prze­
chwalał, do jej wezw ania musiał swe prośby 

p rzy łączyć: siadłam więc do fortepijanu, a 
odśpiewawszy parę nowych piosnek zaczę­
łam grać jakąś wielką sztukę która miała 
na celu zbliżenie Józi z Kazimierzem, —  ja ­
koż udało nam się w ybornie, on nieomie- 

szkał przypomnieć jej balowe zwierzenia, 
zapytać o dalszy bieg spraw y, a ona opo­
wiedziała mu jako teraz ju ż jesteśm y zu­
pełnie spokojni, bo chociaż nie ma nadziei 
abyśmy mogli zachować Sośniankę, Stryj 

bratu naszemu posiadanie M ysłow a zape­

w nia, tak w ięc cel wychowania Karola, —  
który pragnął umiejętnym zostać agrono­
m em ,—  nie będzie chybiony, stanie się za­
dość ostatnim zmarłego ojca życzeniom , a 
my bez posagu, jak  tyle innych, obejść się 
możemy. Pan H rabia, stając niby w  obro­
nie Karola, utrzym yw ał pilnie źe dary Stryja 
zapewne z nami dzielić zechce, —  ale Józia 

zaręczyła  jak  najuroczyściej że nic w  św ię­

cie nie mogłoby nas skłonić do przyjęcia
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choćby najmniejszej cząstki tego eo dawca 
innemu p rzezn aczył, i widać było po jej 
ognistym wzroku, źe mówiła praw dę: w szak­
że obie jesteśm y zdolne zarobić na siebie, i 
pewno w danym przypadku, niechciałybyśmy 
z niczyjej wspaniałości korzystać. T a k  w ięc 

w szystka Józi gadanina pozorem prawdy się 

oblekła; —  Kazim ierz musiał jej uw ierzyć, 

stopniowo w  coraz w iększe zamyślenie w pa­
dał, chmurzył się widocznie, a kiedym skoń­
czyła  m uzykę, troskliwie unikał odnowienia 
przerwanej uprzednio rozm owy, pod zasłoną 

ogólników różne dawał mi nauki, silnie prze­
ciw  s z k o d l i w e m u  wygórowaniu szlache­
tnych uczuć i p r z e s a d z o n e j  wspaniałości 
powstając; —  co chwila oglądał zegarek, jak ­
by chciał przyspieszyć zw ykłą  godzinę od­
jazd u , a wreszcie pożegnał mię z tw arzą 
półgniewną, pół źałośną, z  cierpkim pra­
wie i szyderczym  wyrazem  na ustach, —  

widać żal mu było starań dla mnie dotych­
czas łożonych, żal majątkowych układów 
które w  mniemaniu jego rozbiły  się o ro-
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inansową szlachetność młodej, niedoświad­
czonej dziew czyny. I mnie także w  tej chwili 
ogarnęła ż a ło ś ć ,— jeszcze wyobraźnia po- 
niewolnie trzym ała się ulubionych marzeń, 
a pierwsza myśl w yłudy nie była dość silną 
aby z wszelkiego czucia wyswobodzić serce : 
gniewałam się prawie na Józię dumną swo- 
jem dziełem, i wcześniej jak zw ykle ucie­

kłam do swego pokoju, aby w  skrytości 
zapłakać nad sobą, nad utratą mej w iary 
dziecinnej..'.. Ani kochana książeczka, ani 
list drogiej Babuni, nie mogły zrazu boleści 

mojej utulić, owszem pow iększały ją  nawet, 

bo w  nich widziałam przyczynę i początek 

odkrycia, z którego cieszyć się nie było 
jeszcze w  mej mocy. Modlitwa i zastano­
wienie dopiero, zw ycięztw o spokojnej roz­
w agi nad wzburzonem czuciem, okazały mi 
położenie moje w  najwłaściwszem świetle, 
i dozwoliły uwierzyć źe upokorzenie chwi­
lowe, żal przemijający, są tylko lekką chmur­
ką na młodości niebie, a kto się ich obawia, 

kto radby już każdej w  życiu go ryczy  uni-
P i e r9 c io n k i B a b n n i T . i l .  1 7
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knąć, ten czyni podobnie, jak gdyby ukłó- 
w szy  się cierniem, przez bojaźń większego 
bólu zostaw ił g °  w  ranie, i tym sposobem 
na ważniejsze daleko chciał się narażać cier­

pienia... Gdyby przewidujący umysł kochanej 
Babuni, nie b ył uprzedził nierozwagi naszej 

i nie zapobiegł stanowczemu słow u, może- 

bym już zaręczona Panu Kazim ierzowi, ogni­

wami pierwszych przyrzeczeń do niego przy­
kuta, w  zupełnem zaślepieniu gotowała swe 
życie do niczem niepowetowanej w yłudy, —  
albo spostrzegłszy, lecz cokolwiek za poźno, 

praw dziw y cel jego zabiegów , —  przez źle 
pojęte uczucie godności w łasnej, przez nie­
dołężny wstyd ludzkich poszeptów, hez w iary 
nawet w  przywiązanie stanowiące o mej 
przyszłej doli, —  dążyła jednak do połączenia 

się z nim ściślejszemi w ęzły , a tak cały los 
swój ofiarą jednej płochej godziny zrobiła....

D ziś jestem znowu w o ln ą , swobodną, 

szczęśliw ą, tylko mniej ufną jak dawniej, a 
może mniej zarozum iałą; kilka dni posunęło 
mię o całe lata naprzód w pojmowaniu świa-
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(owych stosunków i życia, —  szczere dzięki 
tedy składam Babimi za tę naukę okupioną 
wprawdzie gorzkich łez strumieniem, ale 
która w yratow ała mię od niechybnej zguby, 
i otw orzyła znowu przedemną świat cały 
nieznanej a przez to samo strojnej nadzieją 
przyszłości. B y ł ju ż dla mnie, to przyznam 
z  pokorą, wielki urok w  tern wyobrażeniu, 
że los mój jest ustalonym na zaw sze, —  że 
mam kogoś co mi odtąd będzie tow arzy­

szy ł w  życiu. T o w a r z y s z y ł ,  powiadam, 
kochana Babuniu, bo nie wiem dla czego, 

ale nigdy Kazim ierza za przewodnika dla 
siebie uważać nie mogłam, a żadnej nie 

przyznając mu w yższości nad sobą, spólnika 
tylko przyszłej doli w nim widziałam , nie 
zaś opiekuna, któregobym chętnie chciała 
przyjmować nauki.

T eraz gdy przejrzałam , zdaje mi się źe 
czucie kobiety, je ź li jest prawdziwem , po­
winno inne nosić cechy, i w yrażać się pe­

w ną uległością ducha, którą tylko rzetelna 

wartość m ęzczyzny w yw oływ ać może; tak
1 7 *

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



260

więc rada być muszę przemianie co uwol­
niw szy mię od przyjętych lekkomyślnie w ię­
zó w , otwiera pole albo postanowieniu opar­
temu na pewniejszym gruncie, albo tez do­
zgonnej swobodzie która nie może dla mnie 
być postrachem. Boli mię doznany zawód, 
ale nie żałuję Kazim ierza, —  przeciwnie żal 

czuję do niego że oszukać mię pragnął, —  
bo tego przypuścić nie można, by on oszu­

kiw ał sam siebie, choć Mama powiada że
i to Panom naszym czasem się trafia----
D roga Babuniu, czemuż to my kobiety same 

tylko szczęście widzim y w skłonności, a 
oni na przekór tylu doświadczeniom pragną 
je  znaleźć w  rach u b ie ?... C zy ż  i nam ra­
chować tylko wypada, naśladując przykład 

codzienny; czy  będziemy także frym arczyć 
poświęceniem naszem i przysądzać takowe 

nie osobistym zaletom człow ieka, tylko po­
łożeniu ? . . .  Śmiać się ze mnie będzie B a­
bunia, bo ten wybuch coś trąci miłością 
w łasną, —  jednak nie wym ażę go z listu; 
dla czegożbym tu jeszcze nie miała być
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szczerą?... Chciałam czem innem zakończyć, 
żeby przecie zmienić przedmiot m ow y, ale 
poniewolnie zaw sze jeszcze myślami koło 
niego krążę. —  Do innego razu więc no­
w inki, najdroższa Babuniu, a teraz nóżki 

jej czule ściska
pełna głębokiego uszanowania

Marynia.
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N ie ze wszystkiein szczerą była M ary­

nia tak wcześnie pisząc Babimi, źe po zer­
waniu z Kazimierzem szczęśliw ą się czuje: 
zbyt długo chowała ona to wyobrażenie, źe 
los swój z jego losem połączy, zbyt wiele 
marzeń kwiecistych zapełniła jego postacią, 
a choć on więcej miłość w łasną rozżarzył 
niźli serce za ją ł, choć próba którą z nim 
uczyniono, jawnie dowiodła jak  dalekim był 
od uczuć prawdziwych, —  zostaw ił jednak po 
sobie żal w  sercu dziewicy, żal który ukry­
wać i tłumić kazała duma niewieścia, lecz 
który przecież czasami chmurą-powlekał po­

godne dotąd oblicze. I któżby to mógł wziąść 
jej za złe źe płakała zniszczonych nadziei,
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że obojętnie pierwszego rozczarowania nie 

umiała p r z y ją ć ? ... Biada kobiecie co juź 
płakać nie zdolna, bo ze zdrojem łez usechł 
w  niej także zdrój wszelkiej uciechy —  bo 

wszelkie jej wesele tylko w  tkliwości mieć 
może początek, a po za tą granicą sama 
próżność albo też samolubstwo mieszka, dwie 
opoki o które jej szczęście rozbijać się z w y ­
kło. P łakała  tedy M aryn ia , bo umysł nie- 
Avieści to jest powój który snadno do w szy ­
stkiego przylega i za oderwaniem bojeje, 
płakała, lecz nie samego Kazim ierza, tylko 

w łaściw ie marzeń których on b ył ogniskiem, 

tylko wzruszeń które on umiał rozbudzać; 
kto w ie naw et, może i tytu ł hrabiowski, 
może świetność położenia które czyniło go 
w yrocznią całej okolicy, a nadto doznane 
upokorzenie miłości w łasnej, przyczyniały 
się wiele do smutku z którego musim sobie 
zdać sprawę, bo nie jedna młoda osoba takie 
chwilowe podrażnienie może za  odgłos rze­
telnej skłonności poczytać, a tak spokojność 

całego życia pomyłki zrobić ofiarą. Kiedy
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rozwaga utłumiła pierwsze czucie żalu, M a­
rynia powstała z niego nagle, jak kw ia­
tek po wiosennej b u rzy , i w  tem nowern 
usposobieniu do Babuni pisała; zw ycięztw o 
jej nad sobą było jednak zbyt skore aby 
mogło być też i zupełne, nastąpiła więc 
reakcya która ją w  w iększy  jeszcze pogrą­

ży ła  smutek, nastąpiły dnie puste, martwe, 

bez myśli swobodnej, bez chęci do pracy, 
dnie pochmurne, których nie oświecał żaden 
promień wewnętrznego słońca, dnie w któ­
rych niemal rozumieć mogła młoda przyja­

ciółka nasza, że okłamała sama siebie, są­
dząc że upodobanie jej w  Kazim ierzu było 
tylko przelotnem zjawiskiem. W ted y  roz­
drażniona jej wyobraźnia na tle zbolałych 

uczuć różne snuła tkanki, a Kazim ierz w y ­
stępował tam orzucony całym skarbem zalet 
których nieposiadał, obrażony tylko próbą 
której się domyślił, lecz szczery , szlache­
tny, —  to znowu jakby oddźwięk tych zdań 
światowych rozm ową w  tow arzystw ie krą­
żących , przychodziło pytanie, czy świetny
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pozór nie b ył dostatecznym do szczęścia, -  
czy  miły tow arzysz, człowiek, jak się zda­
wało , przez ogładę g ię tk i, do wszelkich 
ustąpień go to w y, nie zasługiw ał na pier­
wszeństwo przed takim coby może uległości 
żądał, —  czy nareszcie słuszna było pozby­
wać zalotnika dla tego , źe dbały o przy­
szło ść , w ytraw iony życiem nie chciał się 
samą tylko unosić tkliw ością?... Popierał te 
uwagi niepokój dosyć zw yczajn y w  chwili 
kiedy się pewne za niepewne rzuca, z niego 
zaś w y p ły w a ły  inne jeszcze, które M arynia 

sama przed sobą za p rze c zyć , ukryć była 

rada —  ich treścią zaś powątpiewanie czy 
dobrze zrobiła, czy  kiedyś nie przyjdzie ża­
łow ać, czy  w  końcu za pośmiewisko ludziom 
nie posłuży?... M ów iła , powtarzała głośno, 
że choćby też i zestarzeć się przy Matce, 
nie znajdzie w  tern wstydu, głosiła jak  naj­
rozsądniejsze zdania, bo zw ykle bardzo w y ­
mowni jesteśm y kiedy w  sobie wątpliwość 

jaką zagłuszyć i sami siebie przekonać pra­

gniem y; ale kilka tygodni minęło nim osta­
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tecznie pogodziła się z uczynionym krokiem, 
nim stale i szczerze powiedziała sobie to 
w szystko, co jej w  liście do Babuni na­
tchnęło pierwsze wzruszenie obrażonej dumy.

Skłonność jej do Kazim ierza nie była 

nigdy rzetelnym serca popędem, —  i osądziła 

ona to bardzo słusznie w n osząc, że tam 

tylko jest przywiązanie prawdziwe gdzie 

kobieta żadnych nie pragnąc ustąpień, do 
bezwarunkowej uległości gotową się czuje; 
my dla użytku młodych czytelniczek naszych 

to dodać możemy, że tylko takie przyw ią­
zanie do szczęścia prow adzi, bo nic nie 
jest tyle zgubnem kobiecie ile samolubstwo. 
Zdaje się że B óg stw o rzyw szy  ją  na osłodę 
dni cudzych, każde uchybienie temu zasadni­
czemu prawu cierpieniem opłacać jej każe, 
a jeźli czasem w  świecie na pozór inaczej 
się dzieje, ileż tam skrytych boleści pod 
wesołym  uśmiechem tajonych —  ileż tam łez 
i w stydu, które tylko łuna światowych bla­

sków patrzącym zasłania. Młoda i niedo­
świadczona M arynia nie mogła sobie z tego
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zdać sp ra w y ,— odgadła jednak przeczuciem, 
i wsparta z jednej strony radami książeczki 
tudzież rozsądnej Matki słowam i, z drugiej 

siłą godności własnej i życiem pożytecznej 
czynności oddanem, odniosła niewątpliwe 
zw ycięztw o nad błędnym kierunkiem umy­
s łu , z którego przy sprzyjających okoliczno­
ściach , przy niedostatku pewnego zajęcia i 
uwagi na siebie, mogła się kiedyś namię­
tność w yro d zić , —  a namiętność, to iskra 
niosąca pożary.

Chwalone są wprawdzie i powabnie opi­
sywane w  romansach dzikie namiętności roz­

kosze; z zapałem w ysław iane przez auto­
rów  gorące bohaterek dusze, —  my jednak 
co dla kobiety z żadnej miary nie pragniemy 
blasku, ale tern więcej rzetelnego życzym y 

jej szczęścia, powiadamy szczerze: iż namię­
tność najczęściej chorych wyobrażeń dziecię, 
w  poszeptach miłości własnej bierze swój 
początek, pod wpływem  próźniaczych du­

mali, w olbrzymie rozmaga się siły . A b y  

ją  więc uniknąć lub stłumić, nic lepszego nie
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masz nad pracę, nad oderwanie umysłu swego 
od osobistości, aby czem innem go zająć. 
K tóra z  w a s, młode Panie moje, niepokój 
w sercu uczuje, a w  tajemnej rozmowie 

z  Bogiem i sumieniem usprawiedliwienia dla 
wzruszeń swoich nie znajdzie, która z was 

upodobawszy sobie kogo nie potrafi przed 
własnym  sądem w ytłoinaczyć tego upodoba­

nia powodów, lub też skutkiem położenia 
zniewoloną będzie w alczyć z powstającą 

skłonnością— ta niech nie przypuszcza dogo­
dnego wprawdzie na chwilę ale dla spokoj- 
ności, dla cnoty nawet zabójczego zdania: 
—  źe nie godzi się i nie można pokonywać 
serca , —  lecz niech szczerze Boga wr pomoc 
w ezw ie , niech czuwa nad sobą, niech z po­
dwojoną usilnością pilnuje dotychczasowych 

obowiązków swoich, niech się nie zraża na­
padami nudy, smutku i niesmaku, które na­
pastować ją  będą, a tak zw alczyw szy pier­

w sze nagabania błędnej wyobraźni, wkrótce 
odniesie zupełne zw ycięztw o nad sobą, i 
w  odzyskanej pogodzie ducha, w świadectwie
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przekonania własnego znajdzie onych usiło­

wań nagrodę.
Dalecy jesteśm y od chęci zniszczenia ra­

dami naszemi tej iskry boskiego zapału, która 
się w  kobiecie głównie miłością objawia, —  
owszem kobieta bez miłości jest w  naszych 
oczach, gdyby nawet zkąd inąd najpiękniej- 
szemi ozdobna zalety, zaw sze tylko chybio- 
nem, nieudanem dziełem Stworzyciela, —  ko­
bieta bez miłości to kwiatek bez woni zw o­
dzący ludzkie spojrzenia powierzchownym 
wdziękiem ; —  ale jej miłość powinna uboga­

cać serce a nie go zacieśniać— powinna czy­
nić ją  szlachetną, wielką w  każdym w zglę­

dzie, a nie samolubną i niezdolną do żadnych 
poświęceń —  powinna ją  wynosić na stopień 
A n io ła , ale nie zmieniać w nędzną służe­
bnicę ziem i; —  niema się też więc nigdy 
przeradzać w  namiętność, —  bo namiętność 
to jak koń rozhukany co nietylko sam leci 
na zgubę ale i drugim dotkliwe w yrządza 
szkody, —  namiętność to jest gwałtowne 

wzburzenie przyprawiające człowieka o 1110-
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ralną ślepotę, i pozbawiające go w ładzy ro­
zeznania co złe a co dobre....

Kochajcie, młode dziewice, kochajcie całą 
duszą w aszą w szystko co piękne i wzniosłe, 
nie wzbraniajcie serca waszego uczuciu które 
jednego czyni głównem waszej tkliwości ogni­

skiem ; —  ale nim ukochacie człowieka, uko­

chajcie cnotę, ukochajcie moralną wielkość 

która jest jedynem do miłości prawem, uko­
chajcie Boga i ludzkość, ojczyznę i w iarę, 
a ten którego upodobacie sobie niech będzie 
nie tylko celem, ale i wyrazem  tej wielkiej 
szlachetnej miłości.

Kochajcie, młode dziewice, bo w  sercu 
waszem spoczywają przyszłych pokoleń na­
dzieje: z waszego to kiedyś natchnienia lub 

zimne oschłe samolubstwo, co zawiść i nie­
chęć rozradza —  lub tez słodkie uczucie bra­

terstwa, co społeczeństwo pojedynczych ludzi 

w  życzliw ą zamienia rodzinę; —  z waszego 
mówię natchnienia albo gorzka trucizna, albo 

czysty  zdrój zbawienia świat cały  opłynie; 
jaki cel naznaczycie męzkiej woli zapędom,
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do takiego garnąć się będą, a im cel ten 

w y ższy , piękniejszy, tem większa wam sła­
w a , tern pewniejsze szczęście.

Kochajcie, młode dziewice, bez żadnego 
zwrotu na siebie, niech każda m yśl, każde 
wzruszenie wasze będzie tchnieniem cnoty, 
niech duch wzniosłych poświęceń, duch nie­
wieściej istoty nie opuszcza was nigdy, niech 

uczucie godności własnej zapałom stróżuje'; 
a jeźlihy która z was wątpić o tem chciała 
że tylko przez zamiłowanie dobrego, przez 
zrzeczenie się samolubstwa może być szczę­

śliwą, —  niechaj badawczym wzrokiem rzuci 
koło siebie, niech uchyli zasłonę pokrywa­

jącą  zw ykle domowego życia  tajemnice, a 
w  każdym domu i w  każdej rodzinie znaj­
dzie potwierdzenie tej praw dy: że tylko bez­
warunkowa miłość cnoty do szczęścia sto­
sowną jest drogą.
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Marynia do Wiktusi.

8.

B r z e z in y  25 C z e rw c a  '1829.

N ie wiele ci dzisiaj doniosę, kochana 
W iktusiu, —  list Mamy ogromny, znajdziesz 
w  nim w szystkie szczegóły naszego przy­
bycia, Józia wygotow ała ju z cały  opis chrze­
stnego obrzędu a nawet podobno rysunek 

przedstawiający ubiór małej Stasi nad któ­
rym  pracowałyśm y obiedwie: tak w ięc mnie 
pozostaje tylko skreślić dla ciebie osobiste 
moje wrażenia, które dzięki Bogu, zupełnie 
na korzyść zerwania z Kazimierzem wypa­
dły. D ziś już nawet niepojmuję sama jak 

mogłam aby chwilę myśleć o tym człowieku 
na męża. Prawda i Helena bynajmniej nie
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kochała sw ego, nawet oziębłejszą może była 
niźli ja  się czułam, ale od razu mogła istotny 
święcić mu szacunek, miała słuszną w dzię­

czność za jego bezinteressowne zabiegi, a 
nadewszystko widziała w  nim godnego czło­
w ieka, prawego obywatela i tkliwego ojca, 
trzy  wielkie zalety którym się wszelka cześć 
należy.

T a k  je s t , —  Mama jak zaw sze, tak i 
tutaj nie myli się w  zdaniu; my dziewczęta 
powszechnie zbyt mało patrzym y na jutro, 
a źe kobiety działem nie jest życie w  któ- 

remby jej osobistość główną odgrywała rolę, 

przeto chwilowe nawet przeniesienie osobi­
stości ponad inne w zględy goryczą nam się 
wypłaca.

Jabym była w  rozpaczy gdyby mąż mój 
jako naczelnik rodziny lekce w a ży ł obowią­
zki sw oje, niemogłabym się oprzeć uczuciu 
pogardy, gdyby kraj w nim obywatela za­
cnego nie posiadł, —  gdyby 011 przezemnie 
nad wszystkich w ybrany nietylko jako mąż 

ale też jako człowiek nie okazyw ał się go-
P ie rśc io n k i B ab im i T .  II. i 8.
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dnym poważania mego, a w szakże przyznać 
mi to trzeba, —  Kazimierz ogładny, salono­
w y , g rze c zn y , dowcipny, zabaw n y, —  K a­
zimierz b łyszczący imieniem, tytułem , od 
spasłego Michała z dziesiątek lat m łodszy; 

a co do majątku nie mniej podobno zamo­
żny , —  Kazim ierz z tern wszystkiem żadną 

miarą Michałowi w yrów nać nie m oże, bo 
M ichał, gdyby dziś w  nim kazano mi wi­

dzieć i szanować ojca, uczyniłabym to bez 
żadnego wewnętrznego przymusu, a w szy ­

stko burzy się we mnie na tę myśl żebym 
podobną uległość Kazim ierzowi okazywać 
miała. On mi się podobał do salonu, dla 
rozryw ki, że nie powiem dla zabicia czasu, 
—  potrafił we mnie sztuczną obudzać tę­

sknotę , —  ale też całe życie z nim byłoby 
sztuczne, zamiast źe tu w  Brzezinach w szy­

stko serdecznie, patryarchalnie, aż się pa­

trzeć miło.
Kazim ierz zna każdą nową książkę, ła­

dnie o niej m ów i, trafnie powabne zdania 
chwyta i przytacza, —  mnie naw et, boć mu
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juz tego bez fałszu zaprzeczyć nie można,
—  umie zająć i rozkołysać młodą w yobra­
źn ię , ale to jest dzwon pusty, silny tylko 

brzmieniem. Michał romansów prawie nie 
czyta, w  ogólności bardzo słaby literat i nie 
ma ani jednej iskierki p o ezyi, ale z tern 
wszystkiem  człowiek z niego nieoszacowany, 

pełny gruntownych zasad i rzetelnej dobroci,
—  obywatel prosty ale p raw y, mąż mało 
w yćw iczon y w salonowych w zględach, ale 
szczerze pragnący szczęścia te j , która mu 
poświęciła swe życie. On się nie umie roz­

wodzić nad powinnościami, ale je  za to 

w szystkie wypełnia dokładnie, —  on ni e ma  

sławnej cnoty ale w  wysokim stopniu po­
siada istotną, i Helena, która codzień więcej 
go ceni, opowiadała mi o nim różne kawałki 
które mię do żyw ego w zruszyły.

W ie s z , z razu gniewałam się na Józię 
o jej doniesienia co rozbudziły troskliwość 
Babuni, —  dziś podziwiam i wielbię drogi 
opatrzności, która w  płochej zabawie dziecka 

dla mnie mieściła zbawienie. Toźbym  ja  była
18*
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niepowrotnie sw ą przyszłość zabiła wchodząc 
w  taki związek , lub zrobiła sobie śmiertel­
nego nieprzyjaciela zryw ając po słow ie, a 

choć drugie z dwojga złego jest daleko mniej- 
szem , cieszę się jednak źe mię i od tego 

dobry B óg ochronił. Szczerze m ówiąc, do­
piero teraz świat i życie zaczynam  rozu­

mieć, dopiero teraz pojmuję różnicę okoli­
czności na pozór dosyć do siebie podobnych, 

i zapatrzyw szy się na pożycie Heleny z M i­
chałem zgaduję jakiego to rodzaju niedo­
brane pary jednakże z sobą szczęśliw e być 
mogą. Helena, zanim zdołała pokochać tego 
którego jej ojcowska narzuciła w ola , czcić 
go musiała koniecznie, w  poświęceniu zaś 

swojem, w  głębokiem czuciu powinności zna­

lazła moc potrzebną do zgodzenia się z po- 
czątkowemi przykrościami położenia swego, 
—  ja  zaś przeciw nie,-w idząc w  Kazim ierzu 
tylko bóstwo salonowe, po kilku dniach po­

życia  mogłabym była spotkać zniechęcenie, 
a upakarzające przekonanie mej lekkomyśl­
ności zwątliłoby do reszty we mnie tę mo-
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rahią siłę której podobno samolubstwo głó­
wną jest przeszkodą. Porównanie tych obu 
ludzi w  mej myśli dokonane, będzie mi ska- 
zów ką na przyszłość; nie wiem co mię czeka, 

ale to wiem pewnie, źe gdyby mi dzisiaj 
wybierać kazano między człowiekiem salo­
nowym tego rodzaju co Kazim ierz, a takim 
niepozornym lecz także gruntownym jak M i­
chał, bez wahania w zięłabym  drugiego, i 
tuszyłabym  sobie źe nie pożałuję.

A le  dość już podobno tej gadaniny, ko­
chana W iktu siu , w szyscy  na mnie wołają 

żebym się sp ieszyła; ułożyliśm y dzisiaj da­

leką przechadzkę do lasku, i całe tow arzy­

stwo w yją w szy  mnie jedną gotowe, —  bądź 
mi zdrow a, ściskam cię czule. W ła d ysła ­
wowi kłaniam i proszę go aby się bardzo 
nie śmiał z mego listu, Adasiowi mnóstwo 
całusów od waszej przywiązanej

Maryni.
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S o śn ian k a  20 S ie rp n ia  4829.

W ielka, w ażna nowina, kochana W iktu- 
siu, poznałam bóstwo Karola, poznałam L u ­
dwika, i mogę ci śmiało powiedzieć że ko­
rzystne o nim wyobrażenia nasze bynajmniej 
przesadzone nie b yły . Powierzchowność jego 
nie wiele obiecująca, bo przeciwnie Kazimie­
rzowi który całą zasługę swoją umieścił 
w  pozorach, on zupełnie w  sobie jest zam­
knięty, a na pierw szy rzut oka możnaby 
go wziąść za jedno z tych tuzinkowych 

stworzeń, co to mierne we wszystkiem, zdają 
się tow arzystw u tylko dodane dla liczby. 
Dopiero kiedy mówić zaczn ie, kiedy oko 
jego płomieniem wewnętrznego ognia się z a ­
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pali, widać w  nim w yższego człowieka, któ­

rego pogląd na życie jest zaw sze szlache­
tności pełny. W italiśm y go prawdziwie jak 
b rata, i on też po kilku chwilach b ył z nami 
jak  dawny znajom y; tę łatwość w  zacho­

waniu Mama poczytuje mu za wielką zaletę, 
utrzymując że tylko charaktery prawe i pro­
ste mogą od razu pozhyć się owej sztyw no­
ści, owego przymusu co piętnują zwyczajnie 

początki każdego poznania. Józia nie może 
uspokoić się nad ni m, —  ustawicznie poró­
wnuje go z Kazimierzem, którego, jak w iesz, 

nigdy przyjaciółką nie b y ła ; powtarza jego 

zdania, przytacza jego rozm owy, aż nas już 
czasem rozśm ieszy tym niezwyczajnym  w  po­
chwałach zapałem , —  pewnie też do Babuni 
o nim foliały napisze. Ja już r a z , i to je ­
szcze niedawno sparzona, ostrożniejszą być 

muszę w  sądzeniu, powolniejszą w  przyzna­
niu komu prawa do uwielbień moich —  opie­
ram się w ięc ile możności umysłowym po­
nętom L u d w ik a , i z nas tu trojga ja  z nim 

byłam najzim niejszą, — . jednakowoż trudno
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nie przyznać źe Karol godnego sobie wybrał 
przyjaciela. —  Z n asz, kochana W iktusiu, 
w szystkę naszę okoliczną młodzież, jest ona 
po większej części przystojna, ogładna, umie­

jąca się dobrze znaleźć w  tow arzystw ie; 
lecz jej rozm owy jakże one są błahe i pró­
żne, jej nauki jakże niegruntowne, jej myśli 

jakże poziome naprzeciw Ludwika! JPrzez 

niego pojęłam dopiero całą duchową potęgę 
m ęzczyzn y, całą moralną s iłę , całą wiel­
kość ukrytą w  człowieku; tu każde słowo 
tchnie szczerym  dla cnoty zapałem, każden 
w y ra z  jest pełny znaczenia, każde wynu­
rzenie nacechowane miłością kraju, głębo- 
kiem czuciem powinności. Jak zaczął mówić 

nam o teraźniejszych obowiązkach młodzień­
ca , o wszystkiem co świat od niego spo­
dziewać się m oże, jak otw orzył swoje w ła­
sne pomysły, widoki na przyszłość, słucha­
liśmy z  największem zajęciem prawie do 

północy, aż potem przepraszał nas Ludwik 
źe się tak zapomniał. T ym  czasem i Mama 
powiada źe dawno już tyle miłego nie miała
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inny, —  piękny, w ielki, szlachetny, w  któ­
rym źyeby tylko  Ja nieledwie chciałam
zapytać, c zy  on istotnie tak myśli czy  też 
tylko po wszechnicach wymownie prawić się 

nauczył?... W idzisz jak teraz jestem niedo­
wierzającą, —  ale podobno krzyw dzę niewin­
nie człow ieka, bo Karol pewnoby pochwał 
swych na w iatr nie rzucał, i dobrze odma­
lował swego przyjaciela, bo właśnie nam 
p isze: « za pierwszem wejrzeniem małym 
on się może w yd a, lecz wkrótce urośnie i 
zolbrzymieje wam w oczach.» P rzyk ro  nam 

było kiedy odjeżdżał, i pewnie go też za­
w sze z uciechą przyjm iem y, choćby tylko 
dla tego że z zapałem czczerej przyjaźni o 
Karolu mówi ,  —  widać jeden za drugim 
w  ogień by sk o czył, a on nas z tej miary 

prawie za krewnych u w a ża, co nawet po­

wiedział M am ie, której kilkakrotnie aż łz y  
w  oczach się skręciły kiedy zaczął wspo­
minać K arola; dopieroż to będzie uciechy, 

jak kiedy oba się zjadą, a rozumiem że
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i W ładysław ow i do smaku przypadnie. —  
Gdyby Józia ten list przeczytała , niezawo­
dnie by jakie z niego wywodziła wnioski, —  
ju z na pamięć różne rzeczy układa, i rozu­
miem że przez kilka dni lekcye iść będą 

leniwiej jak zw yk le , bo raz w raz Ludwika 

wspomina nibyto mnie nim sekując.... Do­

prawdy, czasem zdaje mi się źe jest o parę 
lat sta rszą , zupełnie ją  to samo co i nas 

zajmuje, główka też do wszystkiego nie lada, 
bystrość nadzwyczajna ; w yraźnie pożera 
nauki a do prac ręcznych niemniej jest 
ochoczą, —  będę się kiedyś mogła szczycić 

ucźennicą moją, ale to nie ja , to książeczka 
Babuni dokazuje cudów. C zczę ją  teraz w ię­
cej niż kiedykolwiek, a z tej miary przy­
chodzi mi do m yśli, źe błogi dar pierścion­

ków  zaw dzięczam y Jó zi; u ciebie toby po­
dobno i bez książeczki szczęście zamieszkało, 
—  w y  z W ładysław em  w yraźnie stworzeni 
dla siebie, —  ale ja  co za szaleństwo była­
bym popełniła idąc za  K azim ierza!... Musi 
to być okropne uczucie zw iązać na całe
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życie los swój z człow iekiem , którego się 
dopiero potem poznaje nikczemność: widzieć 
innych ludzi, pełnych ognia, pełnych moral­

nego ży cia , i lękać się nawet myślą ich 
pochwalić aby nie uchybić poważania dłu­

żnego m ężow i, którego się niestety powa­
żać nie może. Co za upokorzenie miłować 
szlachetność, czuć zapał dla cnoty, i w ie­

dzieć że ten co nam jest, albo przynajmniej 
powinien być wszystkiem , ten któremu przed 
ołtarzem osobistość naszą składamy w ofierze, 
że ten mówię zawiadowca doli naszej i nie- 
ledwie Pan nasz samowładny, niezdolny jest 

żadnego w yższego wzruszenia, że tylko w ie­

cznie pełzać będzie po ziemi, a nigdy wspa­
niałą myślą nie wzięci ku n iebu, nigdy 
z samolubnych ograniczeń swoich nie w y - 
bieży na błonia ludzkości. Są  kobiety w  cno­

cie tak silne, że podobne odkrycia nie zrażą 

ich w cale, nie zmniejszą tej miary przyw ią­
zan ia, którą ra z , pod innymi wpływam i 
p rzyrzekły, —  wielbię ich szc ze rze , chwalę, 

podziwiani, lecz naśladować podobno nie b y ­
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łabym w  s ta n ie ,— j ahym taki zawód opła­
ciła w zgardą, —  a naw et, ile się znam dzi­
siaj , trudnoby mi przebaczyć człowiekowi 
powszednich zasad i zdolności, gdybym, wplą­
tana ju z  niepowrotnie w  jego sidła, poznała 

ludzi mu w yższych .... A le co ja  też piszę, 
ju ż widzę znowu szyderczy uśmiech W ła ­

dysław a, który mi przypomina żem tak nie­
dawno chwaliła Michała. N ie cofam tego 

bynajmniej kochani moi: nie nabytą wiado­
mość, nie polor nauki szczególnie szacuję 
w  człowieku, —  zapewne wykształcenie umy­
słowe , bogactwo rozum u, pow iększyłyby 
cześć moją dla kogo , ale co ja  wielbię to 

wielkość duszy, szlachetny zapał które mogą 
każdego być działem, —  a które się nie za ­
w sze spotyka w salonach. —  Jakże Panie 
W ła d y sła w ie , —  czy zgoda ze mną teraz?
—  wątpię abyś chciał szczerze potępiać 

me zdanie, w ięc dalej bronić go nie będę,
—  raczej zapytam jak  się m acie, co teraz 
robicie, kiedy się przecież zbierzecie od­
wiedzić Sośniankę? C zas teraz mamy cu­
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d n y , podróż nie może i dzieciom zaszko­

dzić, —  dla Adasia tu mamy różne rzeczy, 
ale musi po nie przyjechać. Ściska was 
wszystkich czule i czeka z upragnieniem

Marynia.
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Marynia do Heleny.

Sośnianka 20 Kwietnia \ 830.

I ty  w ięc także przeciw mnie, kochana 
Heleno, przyłączasz się do W ikci domysłów, 
do podejrzeń Józi, nie wierząc uręczeniom 
moim kiedy ci powiadam źe Ludwik jest mi 
zaw sze bardzo miłym gościem , pożądanym 
towarzyszem , ale niczem więcej. Moja droga, 

dla czegożbym się miała ukrywać przed tobą, 
wszak ci nic nigdy nie taiłam, upodobaniem 

zaś takiego człowieka możnaby się szczycić, 
ale on jest ze mną jak brat z siostrą, nigdy 
mi żadnych czułości, żadnych słówek dwu­
znacznych nie p ra w i, nigdy nie chwali mię 
w  o czy , ja  zaś w nim widzę także przy-
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jaciela, brata, lecz jestem sobie spokojną, 

swobodną i na widok jego nie doznaję owej 
obawy, owego zalęknienia których Kazim ierz 
b yw ał mi przyczyną. N ie pojmuję tedy jak­
by się mógł nasz stosunek zmienić, a co 
za w szystkie powinno stanąć ci w yw ody, 
to źe wkrótce wyjeżdżam  ze Stryjostwem 
w  tę niepewną drogę, której końca dziś 

sami jeszcze oznaczyć nie mogą. Jabym się 
im pewno nie w ym aw iała, choćby mię tu 
co nawet szczególnie w ią za ło , ale Mama 
która bardzo sprzyja L udw ikow i, niezawo­

dnie umiałaby zręcznie odwrócić moje od­

dalenie, gdyby uważała źe to miałoby jakim 
jego projektom przeszkadzać; powiem ci na­
w et źe zrazu żądanie S tryjostw a, ile w i­
dzieć mogłam, wcale jej na rękę nie było, 
tylko niechęć swą uprzejmie pokryła, czując 

jak wiele dłużni Stryjostw u jesteśm y, rada 

też będąc źe choć w  części mogę im odsłu­
żyć ; teraz cieszy się dla mnie z tej podróży, 
a Ludwik też naszą uczynność pochwala, 

czegoby może nie zrobił, gdyby mu zale­
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żało na moim pobycie w Sośniańce.... W z d y ­
chać w ięc pewno nie będzie, a ja jeźli w y ­
jeżdżając kilka łez u ron ię, wątpię aby się 
tam która dla niego znalazła. Już w szystko 
sobie układam do drogi, Józię na gw ałt 

uczę gospodarstwa i wkrótce pożegnam B a­
bunię, Mamę, siostrę, pożegnam ciche kąty 

nasze, i pojadę w  św iat.... Smutno mi bę­

dzie w  godzinie rozdziału, ale niespokojny 

mój umysł buja daleko po za tę bolesną 
chw ilę, i przypomina mi zajęcie z jakiem 
zaw sze Kazim ierza słuchałam, kiedy o swych 
podróżach nam praw ił; —  wiesz co, może 
to w  oczach moich było jego największą 
ponętą, —  on mię baw ił jak jaki opis cie­

kaw y, a przytem  obudzał nadzieję ż e w je g o  
towarzystwie będę mogła sprawdzić te po­
wieści. T eraz nie potrzebuję żeby się kto 
z Panów  zm iłował nademną, Stryjostwu 

tylko samym wdzięczność będę w inna, za 
ich łaską niebawem zobaczę K arola , przej­
rzę choć cząstkę tych Niemiec które 011 tak 
chwali, postąpię w  m uzyce, a może za po­
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wrotem jakie pożyteczne myśli przyw iozę 
do kraju. P rzed  odjazdem jeszcze napiszę do 
ciebie, teraz bądź mi zdrowa, Panu Micha­
łow i ślicznie k łan iaj, Stasię kochaną czule 
uściskaj odemnie, i sama przyjmij serde­
czny uścisk od twej przywiązanej

Maryni.

P ie r ś c io n k i B a b u n i T .  II .
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O D M I A N  A.

Często bardzo zdarza się na świecie ze 
cośmy za pewne ju z mieli, to drobna oko­
liczność znosi lub odmienia, w szystkie nasze 
uprzednie zawodząc rachuby. T a k  tez było, 
jak wiadomo czytelnikow i, z  podróżą M a­
ryn i: chybiony skok pozbawił jej możności 
tow arzyszenia Państwu W łodzim ierzom , któ­
rzy  nie chcąc z wyjazdem ociągać się długo, 
radzi nie radzi w  jej miejscu w ziąść musieli 
J ó zię , —  ona z a ś , według w yra zu  siostry, 
została w  Sośniance aby tam sp e łn ić  prze­
znaczenie sw oje.... Ją samą zastanowił mo­
cno ten obrót rzeczy  tak niespodziewany, 
i skutkiem zapewne doznanego z tej miary

i
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silnego w rażenia, skutkiem także różnych 
wniosków Jó zi, miała w  przeddzień tejże 
wyjazdu dziwny sen, którego nie pow ierzyła 
nikomu, lecz którego pamięć dla nas jej 
dziennik zachował.

Śniło jej się że była narzeczoną L u ­
dw ika, że wkrótce ich dozgonne złączyć 
miały śluby, i oboje zajęci swojem szczę­
ściem, układając różne wesołe pom ysły na 
przyszłość, w  poufnej rozmowie siedzieli 
przy kominku obok którego Pani I), drze­
mała. N a dworze była ju ż zim a, w iatr ze 

śniegiem potrząsał czołami dębów i nocne 

ptastwo krzyczało. N agle ciemność rozw i­
dnił blady promień słońca, i w  świetle tego 
promienia dwa orły bój z sobą s to c z y ły : 
jeden którego skrzydła olbrzymie zasłaniały 
część w idokręgu, zdawał się silny i mło­

d y , a ostre szpony jego raniły głęboko; 

drugi miał pierś pokrwawioną, zgruchotane 
skrzydła, przytępione szpony, i tylko po­
tężnym  dziobem raził przeciwnika, walczyli 

zaś o gniazdo w  którem słabszy pisklęta
49*
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swoje chodował, w alczyli o jego gniazdo ro­

dzinne.
Ludwik z M arynią postąpili ku oknu 

zajęci tej w alki A\ridokiem, ale chmura śnie­
gu zasłoniła obu zapaśników, i nic nie w i­
dzieli przez chwilę młodzi n arzeczen i, a 

hicie własnego serca było jedynym  głosem 

który słyszeli w  ciemności. Potem  ujrzeli 

szeroką p ła szczyzn ę, jak się zdawało ze­
wsząd grobami okrytą , a z jednego grobu 

odwalony był kamień, i A n ioł zm artwych­
wstania nad nim się unosił, i powstała 
z ciężkiego snu śm ierci, piękna blada ko­
bieta w  szkarłatnem , królewskiem odzieniu, 

a Ludw ik wielkim głosem zaw ołał: « przez 
lioga! to moja M atka!... » i spojrzała blada 

postać ku niemu, a rumieniec radości w y ­
stąpił na blade jej lica, —  skinęła ręką jak ­
by w zyw ając syna do siebie, i słodkim wa­
biła go uśmiechem. Ludwik otw orzył okno, 
znaczna była jego w ysokość od ziemi, M a­
rynia zm ierzyła tę przestrzeń niespokojnem 
okiem, błagając narzeczonego aby na bez­
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pieczeństwo swoje uważał, ale on powiedział 
jej tylko: « tam moja powinność, pójdę gdzie 
ona mię w zyw a, » i skoczył w zaspę śnie­

gow ą, —  w tedy M arynia chciała ku niemu 
się rzucić, ale chłodny pęd powietrza obu­
dził jej M atkę, dla M atki więc ju ż  nie w y ­
szła z pokoju. Ludwik tym czasem śmiało 

stąpał po grobach na orężu w sparły, a koło 
niego zewsząd zbrojni zbiegali się m ęże, a 
blada postać wszystkich zarÓAvno uśmiechem 
nęciła, i rzekłbyś że jej wiotka kibić zol- 
brzym iała nagle pod w pływ em  olbrzymiej 

radości. W  tern zerw ała się burza, i b ły­
skały grom y, słychać było szczęk mieczów 
i krzyki walczących, słychać było gw ar po­
mieszany milijona g ło sów , a w  chwilach 
kiedy błyskaw ica rozjaśniała ciemność, w i­
dać było Ludw ika torującego drogę Matce 
pomiędzy działa i bagnety. Coraz prędzej, 

coraz dalej postępował hoży młodzieniec, co­

raz dalej postępyw ały także różnobarwne 
wojowników tłum y, a M arynia okiem nad- 

zmysłowem, uskrzydloną wyobraźnią goniła
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za niemi po górach i błoniach, po łąkach 
kwiecistych, po łanach złotym  kłosem odzia­
nych i po śnieżystej zamieci. Kiedy zaszli 
już bardzo daleko, stanęli jakb y długim cho­
dem znużeni, —  niektórzy zaczęli się w ra­

cać, inni upadali po drodze, —  co przemknął 
tuman to ich mniej było w  pobliżu Ludwika, 

mniej koło bladej postaci, aż nareszcie burza 

rozproszyła ich w szystkich, i M arynia nic 
więcej nie widziała tylko puszczę obszerną 
i krw aw e plamy na śniegu, nic nie słyszała 
prócz głosu wielkiej rozpaczy. Natenczas 
niezmierzona boleść ogarnęła serce dziewicy, 
uczuła się jakby sierotą na szerokim świecie, 
a spojrzaw szy jeszcze raz w okno, zoba­
czyła  samotną, znędzniałą Matkę kochanka 

w  grób się zapadającą na nowo, i taki był 
smutek na jej tw arzy  w y ry ty  źe zdawał 
się wszelkim wyrazom  nakazywać milcze­
nie; przed tą  powagą nieograniczonego zalu 

skonało zapytanie na ustach M a ryn i, lecz 
głośne łkanie którego nie umiała przytłumić 
obudziło echa grobowe: blada kobieta ręką
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śniegu całunem. D ziew ica w zrok w ytęży ła  
w  stronę w skazaną i daleko, śród dzikich 

lodów północy, w  krainie soboli na stepie 
odludnym ujrzała młodego m yśliwca; stał 
011 oparty o strzelbę i ponuro patrzał ku 
gniazdu w  któreni orzeł zw ycięzki pokona­
w szy  słabszego przeciwnika wesoło trzepał 
skrzydłam i, w yrzucone pisklęta leżały na 
śniegu, ojca ich nigdzie widać nie b y ło ; 
młodzian w ym ierzył lufę, kurek naciągnął, 

ale zaraz potem broń spuścił ku ziemi z w y ­

razem niepewności potrząsając głową. Ma­
rynia w  myśliwym  poznała narzeczonego, 
chciała biedź ku niem u, ale nie mogła, 
chciała w o ła ć , ale głos zam arł jej w  ustach 
i bezwładna upadła na zmrożoną ziemię. 
D ługo leżała w  tym stanie omdlenia, i różne 

mgliste obrazy snuły się przed okiem , a 

w  tych obrazach zaw sze w iała  zim a, za ­
w sze kochany Ludw ik był od niej daleki, 
zaw sze ponury smutek ciężał jej na sercu, 

—  aż znowu stała się w iosna, słońce za­
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błysło u wschodu, słowiki śp iew ały, M ary­
nia uczuła w  sobie jakb y nową siłę życia, 
—  bo też piękny dzień majowy jaśniał nad 
Sośnianką, a dźwięczna pieśń słowików nie 
była sennem przywidzeniem , —  w ita ły  one 

wiosenny poranek ukryte w  gajach ogrodu 

W  kilka tygodni potem Karol powrócił 

do domu czule w itany przez M atkę i sio­

strę, przez całą rodzinę która się na jego 
przybycie do Sośnianki zjechała, wreszcie 
przez przyjaciela który b ył tam coraz czę­
stszym  gościem .... Ludw ik podobał się w szy ­
stkim: ani pow ażny Pan Michał, ani podej­
rzliw a Babunia, ani surowy W ła d y sła w  nic 
przeciw niemu Avynaleźć nawet nie m ogli; 
ujmował on zarówno starych jak  młodych 

uprzejmą, niewymuszoną grzecznością, za­
chowaniem pełnem szlachetności a przytem  
prostoty, w iarą w  powinność i zam iłowa­

niem dobrego; w szyscy  słuchać lubili jego 
ognistej a przytem nauczającej rozm owy, 
jego słów z serca płynących. —  K iedy zaś 
po dniu spędzonym pod siłą tych wrażeń,
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z głow ą jeszcze pełną pochwał zew sząd mło­
demu gościowi syp an ych , M arynia przed 
wieczorną modlitwą zehrała swe myśli, znaj­
dowała w  nich pewne ślady uczuć doznanych 
w  sennem m arzeniu, i zaprzestała pisać 
swój dziennik może dla tego żeby się w  nim 

zaw sze zb yt wiele o Ludwiku znalazło.
Jednego Lipcowego ranka, kiedy nikogo 

nie było w  Sośniance prócz Karola z droż­
szym  niż kiedy przyjacielem swoim, w yszła  
M arynia do ogrodu polewać kw iaty Józi za ­
sadzone ręk ą, a jej zlecone staraniu, i dwaj 

młodzi tow arzysze w  tern ją  zajęciu zna­

leźli; w brew  zw yczajow i swojemu Ludw ik 
nie zaczą ł rozm owy z którejby snuł się łań­
cuch rozmaitych uwag i w ynurzeń , ukło­
nem tylko powitał zdziwioną M aryn ię, i 

ścisnąw szy Karola za  rękę, sk ry ł się w  cie­

niu długiej lipowej ulicy. N ie w iem y co tak 

w ażnego brat i siostra z sobą mówili, dość 
źe wiele zostało niepodlanych k w iató w , a 
choć nie mieli świadka, oglądali się przecież 

jakb y lękając podsłuchu; Ludwik tym cza­
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sem niespokojny spiesznym krokiem prze­
m ierzał szp alery, chciwym słuchem łow ił 
w powietrzu dźwięki dolatujące z Józi kwie­

tnika , i drżał nieznaną dotąd obaw ą; po 
chwili Karol zostaw ił spłonioną M arynię 
która zadumana pod cieniem kwitnących ja ­

śminów usiadła, z w esołą tw arzą pogonił 

do domu, w  rannem ubraniu jeszcze będącą 
w yprow adził M atkę, przyw ołał do niej sio­

strę , przywiódł przyjaciela, i z żartobliwą, 
a razem rzew ną powagą z łączy w szy  ich 
dłonie, otarł po cichu pierwszą łz ę ,  która 
męzkie jego oko zrosiła.... W ieczorem  sę­
dziw y ksiądz Proboszcz b ył obecny uroczy­
stej pierścionków zamianie, do w yjścia Karol 
M a tk ę, Ludw ik zaś M arynię p ro w ad ził, a 

kiedy, później jak  zw ykle, rozeszli się prze­
cież na spoczynek Sośnianki mieszkance, 

M arynia długo jeszcze siedziała w  oknie 
patrząc na świat oblany blaskami księżyca, 
i modlitwą duszy, modlitwą bez słów  i bez 
głosu dziękowała Bogu za doznane szczę­
ście.... C z y  w  takiej chwili uroczej, w  takiej
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złow rogi sen który przecież powiedział jej 

połączenie z Ludwikiem , —  czy  mgła taje­
mniczego przeczucia nie zasępiła jej serca 
pogody, —  to zdaje nam się w ątpliw e; bo 
młodość zbyt dobrze usposobiona do szczę­
ścia, zbyt do nadziei nawet zwodniczych 
pochopna, by mącić sobie miała zawrczesną 
obawą słodycz doznawanych rozkoszy. Z a ­
c zę ły  się tedy dla młodej przyjaciółki na­
szej te dni pełne marzeń i uroku, —  które 

częściej b yłyb y  wstępem małżeńskiego życia, 

gdyby dziewice nasze, mniej skore w  w-y- 
borze nie tyle na małżeństwo sam o, co na 
zalety małżonków' patrzały, —  za czę ły  się 
te dni błogie ubarwione tysiącem wzruszeń 
przyjemnych, które źyczym  aby doznać mo­
gła każda narzeczona, a których lekki cień 
tylko rysuje nam odezwa M aryni do siostry 
w7 tej porze pisana.

Serce ludzkie, a zw łaszcza serce kobiety, 
podobne kielichowi r ó ż y , na dnie swojem 

chowa najdroższe skarby, najpiękniejsze w o­
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dnąć, ale nie opisać, —  dla tego nie sięga­
my świętokradzką ręką po te kw iaty w y ­

branym dziewicom wstęp do życia  zdobiące: 
niech każda z czytelniczek naszych wejdzie 

sama w  siebie, —  niech w yobrazi sobie na­

rzeczonego, którym  nietylko przed światem 
ale i przed Bogiem , przed sumieniem swo- 

jem szczycić b y  się mogła, niech go otoczy 
tem wszystkiem  co narzeczonemu Maryni 

sprzyjało, niech mu odda bez podziała pier­
w szą  szczerą miłość swoją, —  a pewno p rzy­

zna że żadne pióro nie jest w stanie okre­
ślić dostatecznie tyeh bogactw uczucia....
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M arynia do Wiktusi.

Sośnianka 30 Lipca 4 830.

Droga W iktusiu , czy  zgadujesz głów ny 
przedmiot listu m ego?... jestem szczęśliwą, 

niewypowiedzianie szczęśliw ą. . . . Kocham 

B oga, jak  niekochałam Go n igd y, wielbię, 
jak dotąd nigdy nie umiałam w ielbić, —  zdaje 
mi się ze  jestem lepszą, że  dusza moja w ię­
kszą jest jak dawniej, chciałabym ludzkość 
całą zlać w  jednę istotę, i tchnąć w  nią 

moje szczęście, i podnieść ją  do tego nieba 
które czuję w  sobie.... Nie śmiej się ze mnie, 
droga, piszę tak bez ładu, słow a w yraźnie 
giną mi pod piórem, ale ty  mię przecież 

zrozumiesz. Serce mam pełne dziwnej dumy
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i ro zk o szy , ho proszę ciebie, zw aż tylko, 
ten Ludwik którego wielbiliśmy w szyscy, 
ten Ludw ik którego imię przed wszystkiem i 
innemi szło nam na usta kiedyśmy chcieli 
w zór męzkiej godności w ystaw ić, —  ten sam 
nieoszacow any, dobry, szlachetny Ludwik 

w moje ręce oddał przyszłość swoją, i on 
to mi dozgonnym będzie przyjacielem , —  

jakże nie być szczęśliw ą i dumną?... T rzeci 
dzień właśnie jak  spełniły się Józi w różby 
i M amy życzen ia , trzeci dzień jak  drogi 
nasz Karol w  zastępstwie ojca ręce nasze 
z łączy ł, trzeci dzień jak mię Ludw ik zowie 
narzeczoną —  chciałam jeszcze wczoraj o tern 
do ciebie napisać, ale nie umiałam zupełnie, 

dziś nawet nie jestem sama z sobą w' po­
rządku , nic oswoiłam się z tym nowym 
stanem d u szy , z tym wirem  lubych uniesień 
dla których nie mam w y ra zu , i wiesz co, 
nigdy podobno bardzo nie byłam pokorną, 
otóż teraz troskliwie pytam sama siebie czy 
godną jestem zaufania które Ludw ik we mnie 
p o ło żył, czy  odpowiem jego nadziejom?....
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T eraz dopiero w idzę ile mi jeszcze brakuje 
abym była tym ideałem kobiety jaki on za ­

m a rzy ł, abym zasługiw ała na to namiętne 
uczucie które tak wielkie na mnie obowiązki 
w kłada: on tyle szczęścia, tyle słodyczy 
widzi w  przyszłym  naszym zw iązku , tak 
przekonanym jest źe tylko p rzy  mnie, przy 

wybranej swojej może całą siłę ducha swo­
jego ro zw in ą ć, tak w ierzy  w  moję zdolność 

umocowania go i wspierania we wszystkiem  
co dobre, źe zbrodnią byłoby najmniejszy 
zgotować mu zaw ód, —  będę też jak  naj­

usilniej pracować nad sobą, i może da B óg 
sprawdzę tę piękną myśl je g o : źe kobieta 
jest aniołem stróżem  domu i rodziny, na­
rodowych obyczajów i społecznej cnoty. Moja 
droga czy  też kiedy Kazim ierzowi co podo­
bnego mogło przyjść d o m yśli, —  on się na­

w et nigdy szczerze nie zastanawiał nad ż y ­
ciem , uw ażał je  jako w yraźną podróż, a 
podróż bez celu, w  której każdy w yłącznie 

chwilowej tylko dla siebie dogodności szuka. 
Jemu obywatelstwo i powinność, kraj i oj­
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czyzna nigdy nie postały w  g ło w ie , on 
w szystko brał od dziś do ju tra , broń Boże 
co zrobił dla kogo, i tylko niby p ł c i  p i ę ­
k n e j  przyznaw ał wielkie jakieś prawa. —  
Niem ogę uspokoić się nad tein źe ju ż , juź, 
byłam w  jego r ę k u ; —  jak  to dobrze jest 

starszych usłuchać choć na pierwszym  razie 

przyrodzony upór się zżym a, —  tym co nas 

kochają i mają prowadzić, musiała Opatrz­

ność pewien rodzaj instynktu, pewien zm ysł 
moralny udzielić, tak w ięc przeczuciem zga­

dują kędy wieść nas trzeba. O jakże dziś 
wdzięczną jestem Babuni za jej przestrogi 
którym winnam szczęście!...

Jeżeli to prawda że Ludwik przy mnie 
lepszym , a w  dobrem dzielniejszym być 
może, tedy niezawodnie ja  p rzy  nim daleko 
postąpię w  zaletach będących płci naszej 

ozdobą: on mi nie prawi o jakiemś snue- 
sznem panowaniu, któremi baw ią nas podo­
bno zw yczajnie ci co kobietę uw ażają za 
dziecko chciwe bajecznych powieści —  on mi 
nie obiecuje być niewolnikiem wszystkich
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moich chęci, on w  kaźdem wynurzeniu za­
chowuje tę godność którą tyle cenię, a je ­
dnak podnosi mię w  moich własnych oczach, 

i powołanie kobiety najwyższym  ozdabia 
urokiem; przy nim dopiero pojęłam czem 
być na świecie m ożem y, czem być powin­

nyśm y dla swego i swych lubych szczęścia. 
O ! jeźli B óg dobry tylko siły  mi pozwoli, 
stanę się pod bokiem Ludwika tern Bóstwem 

domoweni, które tchnie zaw sze samą miło­
ścią i cnotą, które na w szystkie strony za ­
szczepia radość i swobodę.

Najpiękniejsze plany stwarzam sobie na 
przyszłość, aby sprawdzić, albo jeżeli można, 
prześcignąć jego marzenia —  czuję się ,T 
w szystkiego zdolną aby uśmiech wesela ni- 
gdy z jego tw a rzy  nie schodził, i wrszystko 
łatwem  być w idzę.... T ym  czasem nie bar­

dzo chwalebnie zaczynani nowy mój zawód, 
utonęłam zupełnie w  powabnych dla siebie 
dumaniach, a w  czynności za to w yraźnie 
opuściłam s ię : często kiedy coś mi urządzić 

wypada i ludzie na mój rozkaz czekają, ja
Pierścionki Babuni T. II. 20
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stoję zamyślona i nie wiem wcale co mia­
łam powiedzieć, lub też pozbywam w szystko 
bez u w agi, jak najprędzej m ogę, aby tylko 
co żyw o wybiedz do ogrodu gdzie on się 
z Karolem przechodzi; roboty jeszcze nie 
miałam w  ręku , a pomimo tego, owe trzy  

dni ostatnie m inęły jak  sen, —  przyznam  ci 
się nawet moźebym dziś jeszcze nie pisała 

do ciebie, tak jestem dziwnie zajęta cbociaż 

nic nie robię, ale Karol z Ludwikiem jutro 

jadą do Jodłow ej, list mój w ięc po drodze 
zabiorą na pocztę, a teraz dla przygotowań 

swoich zostawili mię samą na chwilę. W y ­
stawiam sobie naprzód radość i rozrzew nie­

nie kochanej Babuni kiedy Ludwika przy­
szłym  wnukiem swym  pow ita, —  ona od 
pierwszego poznania niezmiernie go lubi, — - 
i w y  też go lubicie, nieprawdaż? W yb iera  
się w  nowym charakterze swoim do was za 

parę tygodni, a może i my z Mamą także 
wpadniem do W o łk o w a , —  kochana Mama 
już o różnych dla mnie sprawunkach roz­
m yśla, zapewne do rady należeć będziesz.
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A le  ja  w ciąż o jednem ci p iszę, kochana 
W iktu siu , już też i dość tego hędzie na 
dzisiaj, ile że nie jestem w  stanie o czem 
innem pisać, —  Mama powiada że czas uko­
łysze wkrótce ten niepokój szczęścia, —  z  je ­
dnej strony dobrze by to b y ło , bym pilną 
się stała jak  dawniej, ale zgroza myśleć 
żeby czas w czemkolwiek mógł w pływ ać na 
świeżość mych w ra że ń .. . .  Bądź zdrowa 
droga W ik tu siu , ściskamy was w szyscy  
z serca, ciebie zaś najczulej

Marynia.
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L i s t  d r  u (j i.

Sośnianka 4 2 Października 4 830.

Niesłusznie się obaw iasz, kochana W i-  

ktusiu, aby Mama własnem zdrowiem nie 
opłaciła wiadomości o niebezpieczeństwie 
w którein była Józia, —  wiadomość ta ow szem 
uchyliła w szystkie nasze niepokoje przez nie­

skończenie długie milczenie Stryjostw a i Józi 
sprawione, a kiedy ta już sama do nas pi­
sała, i w  żart nawet obraca otrzymaną bli­
znę, nie moźem jak tylko cieszyć się szczę­
śliwym  obrotem wypadku który mógł tak 
straszne mieć skutki. Ja szczególnie dzięko­
wałam Bogu za jego opiekę nad kochaną 
siostrą, bo kiedy ona pojechała za m nie, za 
mnie też dostał jej się ten okropny strzał,
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k tó ry , jak  ona teraz powiada tyle tylko 
sprawił jej przykrości, źe ją  tak leniwą do 
stroju, przym usił odtąd codzień w łosy  w  loki 

skręcać dla pokrycia wszelkich śladów rany. 
Żartuje sama z siebie p rzy  tej sposobności, 
źe jak  inni znamiona bojowej odwagi, tak 
ona całe życie nosić musi ciekawości zna­
m ię... a w iesz przecie źe nie z  własnego 
popędu, lecz tylko z  woli S tryja  który prze­
budzony w  śnie poobiednim przez rozruch 
uliczny, spytał jej coby znaczyła ta gw a ł­
towna w rzaw a? i tern spowodował ją  do w y ­

chylenia się przez otwarte okno. Jeszcze 

dreszcz mię przejmuje kiedy myślę o tej 
całej scenie, i wyobrażam  sobie jak Józia 
kulą ugodzona bez przytomności padła na 
posadzkę — jak  rozpaczał biedny Stryj czu­
jąc się bezpośrednią zdarzonego nieszczęścia 

przyczyn ą— jak nad obojgiem płakała S try ­

je n k a ! .- .  T eraz wymawiam sobie prawie 
moje szczęście, moją szaloną radość w  dniu 
oświadczenia L udw ika, bo jeżeli pamiętasz, 

to był ten sam dzień L ipcow y, ten sam dzień
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walki w  stolicy F ran cu zó w , który o mało 
że nie pozbawił mię siostry. Ona biedna 
passowała się ze śmiercią, a ja  może w  tej 
właśnie ch w ili, samem tylko tchnęłam w e­
selem; jaka sprzeczność losu!... i teraz ona 

co tak powrotu do domu pragnęła, z aniel- 

skiem zapomnieniem siebie nad tern ubolewa 

jedynie, źe jej choroba spóźniła w yzdrow ie­

nie S try ja , i możność zrobienia operacyi 
której pod zim ę, a zw łaszcza w  człowieku 
sta rym , wyniszczonym  obok tego długim 

niepokojem, lekarze podjąć się nie chcą. 
Pobyt Stryjostw a w  P aryżu  skutkiem tych 

odmian przedłuży się zapewne do lata, uprzy­
jemnionym zaś będzie zażyłością z Państwem 
R . , o których Józia z  W iesbaden tyle nam 
pisała. W idać źe są szezereini przyjaciółmi 
S tryjo stw a, kiedy na pierwszą wiadomość 

o ich wyjeździe do Fran cyi, zaniechali pro­
jektu swego pielgrzymowania aż w  pozną 
jesień nad R enem , i zaraz przyjechali za 

niemi dla ofiarowania im swojej pomocy. 
M łody W ik to r , w  którym Józia upatruje
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wiele umysłowego podobieństwa z L udw i­
kiem , samochcąc przyszedł do honorowej 
ozdoby, w m ieszaw szy cię bowiem av szeregi 
w alczących, takich miał dokazywać cudów, 
źe natychmiast po skończeniu tej bezprzy­
kładnej wojny, został podany do k rzy ża  oby­
watelskiego który też natychmiast o trzym ał; 
powiada źe z czasem pozyska ich więcej, 
ale ten kupił dość drogo , ho dostał pała­

szem takie cięcie w  g ło w ę , źe przez kilka 
dni wątpiono zupełnie o jego życiu. Kochana 
Józia, opisując nam te w szystkie szczegóły, 

pół żartobliw ie, a może pół prawdą dodaje 

uwagę , źe rany w  jednej sprawie i w  je ­
dnej porze otrzymane, są jakiejś tajemniczej 
sympatyi dowodem. Połączenie moje z L u ­
dwikiem wpoiło we mnie dziwną w iarę 
w  przeznaczenie, —  kto wie czy  tam podo­
bnie jak i tutaj ręka Koska dwoje łudzi nie 

zbliża umyślnie?... S iostry W ik tora  podzie­
liły  między siebie staranie o chorych. M ary a 
dzień i noc pilnowała brata, Michalina usta- 
wnie siedziała przy Józi, czem wielką ulgę
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sprawiła Państw a W łodzim ierzom  którzy 
znosić nie mogą niew czasu, a ze zg ryzo ty  
samej omało że nie zachorowali oboje. T e ­
raz w szyscy  sprowadzili się do jednego do­
mu, i milej im będzie w  tem oddaleniu od 
kraju razem zamieszkać na zim ę; Józia obie­

cuje sobie ztąd wiele przyjemności a nawet 
korzyści, bo Michalina hrać ma różne lekcye 

które ona podzielać zam yśla, jak  tylko S try j, 
który od jej przypadku ciągle mocno był 

cierpiącym, do dawnego stanu powróci. Już 
teraz musi być dużo zdrowszym  bo p rzy­
pisał się do nas w  liście Stryjanki który 
odebraliśmy zeszłego tygodnia; oboje dobrać 
nie mogą w yra zó w  na chwalenie ukochanej 
J ó zi; Mama teraz zupełnie z niej dumna, i 
my się możem szczycić taką siostrą; szcze­
gólny hart duszy w  wieku tak młodym, tak 
dziecinnym prawie. Ludw ikow i aż łz y  sta­
n ęły w  oczach kiedy przeczytał ten piękny 
ustęp jej listu gdzie powiada, że szczęście 
nasze uważa dostatecznem i sowitem w yna­
grodzeniem za doznaną mękę. Mnie z tego
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powodu napisała tak wiele tkliwego że na 
samą myśl jej dobrego serca rozrzewnioną 
jestem . —  doprawdy ona daleko więcej w arta 

odemnie, ale może da B óg i ona trafi na 
kogo co zdolny będzie ocenić jej rzadkie 
przym ioty: nie znam tych wszystkich co tam 
jej nas mają zastępow ać, a przecież ich 
lubię, W iktora  może dla tego źe tw e imię 
nosi, a może też przez jakieś tajemne prze­
c z u c ie ? ...  A le  dla czegóż nie przeczułam 
cierpień drogiej siostry, dla czego byłam w e­

sołą kiedy ona się prawie chyliła do grobu —  

nie mogę sobie przebaczyć tego egoizmu 

szczęścia, —  ona zaś jakby zgadyw ała pra­
gnienie Ludw ika, prosi M amy aby dla jej 
powrotu ślubu nam nie zw lekać, utrzymuje 
że możemy razem zamieszkać w  Sośniance., 
aż dopóki mię ona w  zarządzie domu nie 

zastąpi, tym czasem Ludw ikow i poleca żeby 

przy Mamie jej miejsce zajm ował. Ludwik 
pochwycił za słow o, i wczoraj przez cały 
dzień obydwa z Karolem nalegali aby Mama 

w yzn aczyła  kres jego czekaniu, bo dotąd

J
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wszystko było w  zaw ieszeniu, —  ja  sama 
niewiem czego żądać i zapewne oprze się 
ta sprawa o zdanie Babuni. Ciekawam bar­
dzo jej sądu, —  ja  pragnęłam Józię konie­
cznie mieć druźką, i oddalając się do w ła ­
snego gniazda, Mamę przecież nie samą 

tylko z Karolem zostaw ić; —  na to Ludw ik 

wnosi, żeby nie czekać skończenia ledwo za­

czętej w y p ra w y , ale na imieniny Mamy ślub 
w ziąść w  Listopadzie, przezimować się ra­

zem częścią w  Sośniance a częścią już u 
n a s ,  wiosną zaś pojechać za granicę na 
przeciwko Józi, któraby mi dopomogła w  w y ­
borze najpiękniejszych strojów. Jak tylko co 
stanowczego ułożym , pospieszę ci donieść, 
a teraz żegna was wszystkich czułem uści- 

śnieniem
wasza przywiąza na

M arynia.
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L  i s t t r z e ć  i.

Sośnianka 5 Listopada 4 830.

W yłajesz  mię zapewne, kochana W ik tu - 
siu, za długą zw łokę w  należnej tobie od­
powiedzi, ale część twoich wyrzutów7 L u ­

dwik w ziąść powinien, 011 bowiem opiesza­

łości mojej głów n ą był przyczyną. Odjechał 
wczoraj właśnie i nie powróci aż na imie­
niny M am y, na tej więc zasadzie że całe 
dwa tygodnie będziem rozdzieleni, co nam 
się od trzech miesięcy jeszcze nie trafiło, 

usiłował wmówić że mu tym czasem dłużną 

jestem każdej chwali w olnej, a tak mimo 
najlepszej chęci nie mogłam do ciebie ani 
słóweczka napisać, bo Karol praw przyja­

ciela przestrzegając pilnie, zaw sze pióro w y ­
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trącał mi z ręk i, —  cóż m ówisz, luba moja
0 tym despotyzmie?..- Zamieni on się wkrótce 
na in n y, juź stały. Babunia ze  zw ykłą  so­
bie zręcznością rozw iązała nasze zapytanie 
w  ten sposób, źe obu stronom przyznała co­
kolwiek słuszności: nie w  tym miesiącu jak 

wnosił L udw ik, i nie przyszłego dopiero 

lata, jak  układała M am a, lecz w  karnawał,

1 to najdalej drugiego L utego nasz ślub; —  
tern rozstrzygnieniem  podobno wszystkim  się 

dogodzi, Ludwik uszczęśliw iony zupełnie, na 
zimę osiada w  Sośniance, tylko jeszcze po 
imieninach Mamy na kilka dni jedzie do W a r ­
sza w y ; święta zapewne razem przepędzim 
w  Jodłowej, Styczeń  zejdzie mi w  zatru­
dnieniach którym  narzeczony mój jak  się 

spodziewam, choć tak zazdrosny mojej uwagi, 
przeszkadzać nie zechce, bo ułożyłam  sobie 

sama w yhaftow ać cały  ubiór ślubny. —  He" 
lena która mię juź zapytyw ała na kiedy ma 
starać się o paszport, przyjedzie też do nas, 
a i ty  kochanko, przecie nie zechcesz cze­
kać do ostatniej chw ili; masz teraz dość
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czasu przed sobą aby w szystkie porobić 
sprawunki, objechać ukochany W r o c ła w , i 
przybyć nam tak św ieżą jak sama moda, ku 
wielkiemu zmartwieniu zazdrosnych sąsiadek. 
Kiedy już będę Panią Ludw ikow ą, pojedziem 
naprzód do Babuni, potem do was, a z w io­
sną w yruszym  w  świat naprzeciw Stryjo- 
stwa i s io s t r y ! .. .  nad tern tylko spór: czy  

Mama z nami w  drogę potrudzić się zechce, 
czy  też leniwa jak zaw sze pozostanie w  do­
mu. Ja się teraz doprawdy popsułam w  ucie­
chach, najwięcej tylko myślę o sobie i o 

swojem, —  nie, —  o n a s z e m  szczęściu, 

w szakże ja  nie pojmuję teraz innego wesela 
tylko to które jego przyjemność mi sprawi. 
Odczytuję pilnie znajomą ci książeczkę He­
leny , ale ze smutkiem zaw sze spotykam 
ustępy w  których Babunia o możności zer­
wania jeszcze tego zw iązku m ów i; —  czein- 
źeby ju ż dla mnie było życie bez Ludw ika?... 

jakow ąś okropną pustynią bez cieniu i słońca, 
jakowąś bezdenną przepaścią podobną tym, 

do których niekiedy wpadamy we śnie. Dla
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Heleny idącej za mąż z przymusu, podobne 
wzmianki m ogły być jeszcze kotwicą na­
dziei, lecz ja  która pełnią życia w  swych 
piersiach uczułam dopiero od chwili zarę­

czyn z Ludwikiem, truchleję na samą myśl 
żeby nas mogło cokolwiek rozdzielić, —  a 

opuścić go dobrowolnie, złamać pierwsze, 

święte przyrzeczenie, zrzec się praw do 

jego serca i nadziei źe przezemnie on bę­

dzie szczęśliw y , to nigdy na świecie. K ie­
dyś opowiadał mi ze śmiechem, jak  jeden 
jego znajom y, uw ikłany chwilowo w jakąś 
polityczną sprawę, po kilkomiesięcznem w ię­
zieniu gdy w yszedł na wolność, zastał swoję 
narzeczoną już z innym zam ężną; —  z tego 

powodu pytał mi się jakbym długo na niego 

czekała, —  lecz pytał nieszczerze bo wie 
dobrze iż tylko on jeden dla mnie jest pod 
słońcem. W szelako zasmuciło mię to pyŁa- 
nie, podając uwagę źe jeszcze nie ze w szy- 
stkiem do siebie naleźym , — źe gdyby go 
dziś jakie nieszczęście dotknęło, ja  nie mia­
łabym prawa tak je  podzielić w  czynie jak­
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bym duszą i sercem dzieliła. O niechże B óg 

broni, —  potem niech się co chce dzieje, 
będę przy nim gotowa do wszelkich poświę­
ceń, zdolna w szystko znieść przy nim i dla 
n iego, —  ale teraz niech piorun zadrzemie 
w obłokach aby nie przerw ał złotej nici 
szczęśliwego zw iązku , —  aby nie osierocił 
nas dwoje, —  bo i on powiada źe przy mnie 
pozbył dawnego hartu swej duszy, źe ja  
mu teraz potrzebna nietylko jak  powietrze 
do ży c ia , lecz także jak siła do cnoty. —  
Jak sobie rozw ażę to w szystko i różne rze­

czy  co się teraz dzieją, to pragnę czasowi 
dodać skrzydeł aby przyszedł ju ż ten drugi 
L u ty , po którym  ręka w  rękę z Ludwikiem 
pójdę aż do grobu. —  A le  cóż ja  ci piszę za 

niedorzeczności, wszelkie obawy są tu bez­
zasadne, a widzę już uśmiech W ładysław a 

który ze mnie szyd zi;... niech się nie bar­

dzo śmieje, —  pamiętam dobrze jak to z wami 
b y ło , tylko Pani W ik to rya  uważała mię 

wtedy za dziecko i do Heleny wszystkie 
swoje zw racała zwierzenia.
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N abajaw szy ci tyle o sobie, muszę ci 
donieść o Państwu Steianach, którzy na urzę­
dową wiadomość mojej zmiany stanu, przy­

jechali tu oboje, nibyto z powinszowaniem, 
ale widocznie w  chęci podglądania. Zabawił, 

a może razem obruszyłby cię w yraz nie­

chętnego podziwu z  jakim  dowiedzieli się o 
różnych korzyściach L udw ika, przyczem da­

wali do zrozumienia źe jeżeli on rachował 
na zapisy Stryja  to zawieść się może bo.... 
aż mię w styd powtarzać tych półsłówek 

w których tak przegląda chciwość —  nie szczę­
dzili nam ich w  różnym  sposobie przez cały 
dzień, i widziałam nie z wielką uciechą po­
w zięli wiadomość że S tryjow i znowu teraz 
lepiej. Mama sądzi że śmierć Pana W ło d zi­

mierza byłaby im pożądaną dla nadziei opa­
nowania całkiem dochodów S tryjen k i,—  otoz 
to przyw iązani krew ni, w dzięczni za odbie­
rane dobrodziejstwa, doświadczone łaski!... 

Panu Stefanowi mniej się d ziw ię , t0 zw y ­
czajnie obcy, ale Anusia w  jakże krótkim 
czasie dawną straciła szczerość i prostotę!
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Karol tłom aczył nam to w  ten sposób: że 
Stefan o tyle tylko ją  kocha, o ile z niej 

ciągnąć może z y s k i; —  chcąc w ięc być ko­
chaną musi biedaczka wzdychać za pienię­
dzmi, —  o jakże ja  ją  żałuję, gdy porównam 
jej nędzne, upokarzające położenie z mojem. 
Cóż to za smutek być dla męża tylko pii- 
laxesem którym gardzą skoro ju ż  jest pró­
ż n y , —  tylko rewersem na dostatki które 
chybić m ogą!... C óż to za gorycz wiedzieć 
że jesteśm y tylko cyfrą w  jego życiu, —  że 
nie mamy innej wartości jak  tylko pienię­

żn ą, liczbow ą, oderwaną od naszej osoby 

która nic nie z n a c zy ! . . .  A  i j a , dziś tak 
dumna drogim darem losu, dobrowolnie by­
łam blizką podobnej też doli, którą w  na­
szym wieku chciw ości, tysiące z Anusią 
podziela. N ie widać też na niej wcale szczę­
ścia i sw obody, —  owszem jakiś niepokój 

tajony, jakaś nadzwyczajna trwoźliwość zdra­
dza się we wszystkich jej ruchach, osobli­

wie kiedy przemawia do m ęża, nie masz 
tam tej serdeczności którą zaw sze widzę
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między wami, —  którą teraz cieszy się He­
lena, i która, tuszę sobie, także będzie mym 

udziałem.
O Kazimierzu wcale mowy nie było, sły­

szałam jednak z  boku źe jest po oświadcze­
niu z jakąś podeszłą, nie bardzo hojnie od 
natury uposażoną, lecz za to bogatą osobą, 

—  ciekawam czy  nam ją  kiedy pokazać tu 

zechce. Karol niezmiernie pragnie go poznać, 
aby mógł sądzić o moim guście dawnym, —  
często mię nim prześladuje, nawet przy L u ­
dwiku przed którym zupełnie mię zdradził, 
zalecając mu aby strzegł się i b ył zazdro­
snym tak niebezpiecznego ryw ala. Mnie 
w styd zupełny kiedy o nim m ówią: tamto 
upodobanie było jakby sponiewieraniem, po- 
kalaniem świętego uczucia, —  lecz miłość 
Ludwika jest ogniem który w szystkie dawne 

brudy o c zy śc ił, ■—  z resztą wiadomo wam 
zaraz od początku, że za Kazimierzem tylko 
próżność moja przemawiała, ale serce nigdy..

Stefanow ie, jak się zdaje, nie będą tutaj 
na Św iętą E lżb ietę , przepędzimy więc ten
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dzień w  ścieśnionem kole rodzinnem, i tern 
przyjemniejszy nam będzie: święta domowe 
tylko przez najszczerszych przyjaciół obcho­
dzone mają wdzięk w łaściw y, inaczej zamie­
niają się w  dzieło wystawności albo cere- 
monji, w  obu razach więcej trudzące jak 
miłe. Na was liczym y z pewnością— jesień 
śliczna, i mógłby Adaś także przyjechać, 
p rzyszły  w u j, L u dw ik , podejmuje się ba­
wić go do woli. Do widzenia więc, najdroż­

sza , Mama i Karol ściskają was czule, to 
samo czyni

wasza przywiązana

Marynia.

2 1  *
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S E N  I J A W A .

18.

Listopad ustąpił Grudniowi, Ludwik co 

chwila b ył spodziewany z W a rsza w y , a nie­
cierpliwa jego powrotu, znów o nim śniła 

M arynia:
« W idziała go w  tłumie licznej, wesołej 

m łodzieży, której przewodzie się zdaw ał, i 
w szyscy  zbrojni, na dzielnych rumakach, 
przeciągali pod jej oknami głośne wyda­
jąc  okrzyki. Z w ycięzka radość jaśniała im 
w  oczach, kw iaty na piersiach b łyszcza ły , 

a na skinienie Ludwika pokłoniwszy jej się 
z  uśmiechem, w szyscy  w największym  pę­

dzie pognali.
« M arynia przez chwilę patrzała >v tuman 

kurzu przez konie wzniesiony, bo tam zda-
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leka, jakby za obłokiem przem ykał się L u ­

dwik, —  potem odeszła do zwierciadła i z upo­
dobaniem zaczęła trefić sobie w łosy, upiuać 

w arkocze: nim zajdzie to słońcę które ja ­
snym promieniem wschodu ozłaca przedmioty, 
ona w yrzecze uroczyste słowa przysięgi w ią­
żącej ją  na wieki z Ludwikiem.

« Już biała suknia objęła kształtną jej kibić, 
już tajemniczy wieniec w  całem życiu kobiety 
raz tylko przywdziany, matczyna ręka bło­
gosławiąc układa na głow ie , z której w io­
nęła przezroczysta szarfa, już 31arynia z bi- 

jącem od wzruszenia sercem z rumieńcem 
szczęścia na tw arzy  błysnęła w  otwartem 
oknie, a jeszcze lubego nie widać.

« Gdzie on pojechał, gdzie 011 pogonił, 
w  przyjaciół orszaku tak rano? Pojechał do 
M atki po błogosławieństwo, ale już zaraz 
przyjedzie. W idać go w idać, radością pro­

mienny prowadzi kobietę w purpurze, oczy 
jego spotkały się z oczami kochanki, a on 

za w o ła ł: « patrzaj M aryniu, oto Matka moja 
sama błogosławić nas idzie. »
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« M arynia uchyliła głow y, zgięła  kolano 
przed M atką przyszłego m ałżonka, lecz dzi­
w n y smutek ścisnął jej serce kiedy podniósł­
szy  w zroku, poznała tę tw arz bladą dawniej 

ju ż w e śnie widzianą....
« Z  lubym ale bolesnym uśmiechem spoj­

rzała na młodą parę p rzy b y ła : « kochacie 

s ię , dzieci m oje,» w y rze k ła , i cierpienie 

drżało w  jej głosie, —  « kochacie się, dobrze, 
ta miłość jak zatruje tak i osłodzi wam w iele, 

ta miłość zbawi was k iedyś, —  błogosławię 
tedy waszej m iłości, ale nie pora jeszcze 
wiązać się ślubną przysięgą: dziś inna czyn ­
ność nas czeka » —  powiedziała s y n o w i,—  
« dziś syn mój do mnie n ależy, » —  drżącej 

rzuciła M a ryn i, —  «kochaj go stale, zostań 
mu w iern ą , a w ierny do ciebie p o w róci.»

« Po tych słowach uścisnęła przyszłą  
synow ę a z tym uściskiem duch bohaterski 
wionął do serca dziew icy, —  wstrzym ała 
potok łez gorzkich, już w  oku zebrany, mil­
cząc podała rękę narzeczonemu na znak nie­
złomnej swej w iary , i słowami lubej nadziei
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pożegnali się.... Hasłem pochodu zagrzm iała 
wojenna muzyka, w yru szy ł cały  orszak w ści- 

śnionym szeregu, blada kobieta obok L u ­
dwika jechała na czele, on ile mógł oglądał 
się jeszcze za sw ą ulubioną, a M atka po­

w tarzała mu: « K iedyś, —  kiedyś.... » ....
Skoro czujne koguty zw iastow ały ranek 

przebudziła się młoda narzeczona z niespo­
kojną m yślą, a wspomnienie snu nocnego 
kamieniem na jej piersi c ię ż y ło : czyż nie 
m ogły zajść jakie wypadki blizkiemu zw ią­

zkowi przeciwne, czyż wróżba cierpień w ż y ­
ciu człowieka tak rzadko spełniać się z w y ­
k ła?...

P rzez  dzień cały  w y ra zy  bladej kobiety 
mieszały zw y kłą  wesołość M aryni, —  przez 
dzień cały  staw ała drżąca za każdym sze­
lestem , lękając się niepomyślną usłyszeć 

wiadomość, —  przez dzień jej zatrudnienia 

w szystkie sz ły  opacznie, jej czynności plą­
ta ły  się bez ładu, bo ciałem tylko była 
w Sośniance, duszą zaś gdzie indziej. N a- 
próżno ża rty  K arola, napróżno M atki roz-
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mowy usiłow ały ją  w yw ieść z ciężkiego du­
mania, co chwila zapadała w  tern w iększą 
tęsknotę, a powodów jej nie chciała nawet 
w y n u rzy ć , obawiając się potwierdzenia bo­
lesnych domysłów. Pod wieczór nareszcie 
usłyszano daleki tentent powozu, połączony 

z odgłosem trąbki pocztarskiej, rumieńcem 

szczęścia zapłonęły lica M aryni ho zgadła 
kto tak pospieszał, a kiedy rękę narzeczo­
nego ścisnęła dziewica, ubiegły z jej pamięci 
w szystkie w różby czarne, bo cóż zastraszyć 
może kobietę będącą przy boku lubego?. . .  
Jakże nie miała wszelkiej obaw y zapomnieć 
M aryn ia, kiedy Ludw ik przybyw ał los jej 

podzielić na w ie k i, kiedy odtąd będą już 
razem do ślubu, do grobu.... A le  czy to jest 
p e w n e, czy  nie masz w jego oczach uro­

czystego w yrazu  co im był dotąd nie zw y ­
k ły ?  C z y  jakieś głębokie a tajone jeszcze 
postanowienie, jakaś rzewność pomieszana 
z  uciechą nie cechuje dziś jego obejścia?... 
Radość pierwszego powitania była tak wielką 
dla wszystkich że w  niej tonęły uwagi ale

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



329

to nieme uniesienie trw ało tylko chwilę, mniej 
czasu daleko niźli potrzebowaliśmy aby ją  
opisać; w szystko życic M aryni zbiegło się 

do serca, i mówić nie była av stanie, Matka 
jej, jak  w szystkie Matki prawie, czuła równo 
z córką; lecz Karol jakkolwiek szczęśliw y 
powrotem przyjaciela, brata, szczęśliw y sio­
stry  w eselem , żartobliwego przecież układu 

nie stracił, i w  teatralnej postawie młodej 
a teraz nierozdzielnej ju ż parze błogosła­
wieństwo swoje ofiarował. Ludwdk czule uca­
łow ał a potem z lekka podaną sobie przez 

Karola rękę narzeczonej —  widać myśl wa- 

żuiejsza jak własnego szczęścia nadzieje, 
uniesienie w y ższe  nad miłość samą, w  jego 
uczuciach z a g ra ły , —  a dziś nie pora tern 
się zajm ow ać,» —  rzekł krótko, —  a a  nowina 
którą zwiastow ał jak iskra elektryczna po 
żyłach rodziny przebiegła. Poźno w  noc sie­

dzieli i wdele m ówili, ale już nie mówili o 
ślubie, co ich tak bardzo zajmowało niech 
się czytelnik dom yśli, —  często najpiękniej­

szą bywa ta powieść którą zarysuje tylko
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pisarz, resztę pracy zostawując samowolnym 
rzutom w yobraźni, —  my więc uciekamy się 
także do tego fortelu, w  nadziei że nam go 
tutaj nikt nie zechce zgan ić....

Dla tych jednak co koniecznie bądź ja ­

kiego zażądają końca, dodamy w  krótkości: 

źe nazajutrz po przyjeździe Ludwika pano­
w ał ruch n iezw ykły przy Sośnianskim dwo­

rze ; dwaj młodzi Panow ie robili przygoto­

wania do dalekiej drogi, wyprowadzano ze 
stajen najpiękniejsze konie, a młodzież w iej­
ska w ysłuchaw szy rannej mszy w  kościele, 
gromadnie także zbiegła się do dworu. P r z y ­
b ył tam i ksiądz Proboszcz z  modlitwą na 
ustach, z wyrazem  głębokiego wzruszenia 
na sędziwej tw arzy , czule pobłogosławił ja ­
dącym , a kiedy m ały hufiec w y ru szy ł za 
bram ę, kiedy oczy potrzących za nim nic 
ju ż  ńie widząc wr oddali łzami się tęsknoty 
z a la ły , on śwuętej w iary  słowami cieszył 
pozostałych, i lubą pokrzepiał nadzieją. M a­
rynia długo nieruchoma stała w  oknie swo­
jego pokoju, zkąd mogła widzieć jeszcze

330
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jakby cień na drodze, a potem rzuciła się 
w objęcia Matki której sen jej b ył juz w ia­
domy, M atka zaś głaszcząc lubą dziewicę, 

pow tórzyła tajemniczy w yraz bladej kobiety : 
« kiedyś! kiedyś!... »

Co dalej się działo z młodą narzeczoną, 
tego nie umiemy powiedzieć: wiem y jednak 
źe zaniechała roboty koło sukni ślubnej, a 
natomiast inną pilniejszą przedsięwzięła pra­

c ę ; wiemy nadto źe Ludwik z Karolem nie 

zaniedbali udzielać osieroconym kobietom czę­

stych wiadomości o so b ie , i źe Pani D. 
z córką przez czas jakiś w W arszaw ie ba­
w iły. Ślad ich życia zginął atoli śród na­
tłoku ważnych spraw krajowych i później 
go dopiero znajdziemy.

T ym  czasem cofnąć nam się wypada 
w  przeszłość, uchwycić wątek losu obu sióstr 
zamężnych, a po nim wysnuć resztę w ypa­

dków które stanowią dzieje całej ju ż rodziny.
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Kto z czytających zechce poznać nauki 

przez Babunię dwu starszym  wnuczkom da­
w an e, znajdzie je  w  najbliższych naszych 
oddziałach, —  kto przeciwnie rad tylko w ie­
dzieć zdarzenia, niech N arzeczon ą, M atkę, 

i żonę pominie, bo by go może znudziły....

KONIEC ODDZIAŁU 1 TOMU DRUGIEGO.

Drukiem  F. A . Brockhatiza w  L ipsku.

I
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